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Ostra zima -  
więcej pracy

ffCorespondezicfa z Pragi)
ra c h u n k u  jeszczeT E G O R O C Z N A  szczególnie ostra , ja k  na tu te jsze  w a ru n k i,  s ta tecznym  

z im a  zo s ta w iła  ś lad na w y k o n a n iu  p la n ó w  gospodarczych wyższe, 
s tyczn ia  i  lu tego. W ed ług  os ta tn ich  ocen w ie le  p rzedsięb io rs tw ' C ię żk ie  d n i p rze żyw a ł tra n s - 
n a d ra b iać  będzie  s tra ty  n aw e t do końca  k w ie tn ia , a b u d o w n i- p o r t.  M ro z y  s p ow o d ow a ły  w ie le  
c lw o , k tó re m u  z im a  n a jb a rd z ie j s k o m p lik o w a ła  pracę  jeszcze a w a r ii,  w z ro s ły  kosz ty  p a liw o -  
d luże j. W a lk a  z gospodarczym i s k u tk a m i d l u eo trw a ły c h  n iro -  we. P ra w ie  c a łk o w ic ie  stanę ła

(D okończen ie  na  s tr. 3)

gospodarczym i s k u tk a m i d łu g o trw a ły c h  ra ro - we. 
zówr trw a ła  i  trw a  nadal.

W. Brytania

T ransplantac ja  
serca i płuc

L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  
w  lo n d y ń s k ie j  k l in ic e  H a r e f ie ld ,  
g ru p a  le k a r z y  d o k o n a ła  u d a n e j 
t r a n s p la n ta c j i  s e rca  i  p łu e . P; 
e je n tk ą  b y ła  5 - le tn ia  A u s t r a l i j k a ,  
d a w c a  t r z y le tn ie  d z ie c k o . O p e ra c  
t r w a ła  4,5 g o d z in y  i  k ie r o w a ł  n 
le k a rz  e g ip s k ie g o  p o c h o d z e n ia , 
B ro o k e  M a tth e w s .

J a k  p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  k l i n i ­
k i .  n a jm ło d s z a  d o ty c h c z a s  p a c je n t  
k a  n.a ś w ie c ie , k tó r e j  p rz e s z c z e p io ­
n o  c u d z e  s e rce , c z u je  s ię  b a rd z o  
d o b rz e . W c z e ś n ie j o  (c ie c  u r a to w a ­
n e j,  po  u z y s k a n iu  in fo r m a c j i ,  że 
c ó r k a  je g o . p rz e ż y je  t y l k o  k i l k a  m le  
s ic c y , d o k o n a ł n a p a d u  n a  re s ta u ra  
c je  w  M e lb o u rn e , a b y  w  te n  so o - 
s o b  z d o b y ć  ś r o d k i  n a  s f in a n s o w a ­
n ie  o p e r a c ji  t r a n s p la n ta c j i  se rca . 
P o l ic ja  s c h w y ta ła  z d e s p e ro w a n e g o  
o jc a . Z  p o m o c ą , p r z y s z l i  Je d n a k  l i ­
c z n i o f ia r o d a w c y ,  k tó r z y  z g ro m a ­
d z i l i  ś r o d k i  n a  o p e ra c je  w  1 on  d y ń  
s k le j  k l in ic e .

Brazylia

Za !eęa!izacjq 
cinejs

B R A S IL IA  P A P . W  p a r la m e n c ie !  
b r a z y l i j s k im  w n ie s io n o  p ro j.-i.k t p o -  [ 
p r a w k i  d o  k o n s ty tu c j i  n r ' . w i d u  ¡a - j 
c y  le g a l iz a c ję  d z la ł-d u o to i B "a z ,■ U j- 
S k ie j P a r t i i  K o m u W ls ;\■«:>■< j. P o n  i 
d o k u m e n te m  z ło ż y ło  p o d p is y  d w i*  
t r z e c ie  c z ło n k ó w  k o n g r e s u  N a ro d o ­
w e g o .

• E N E R G E T Y C E  u da ło  się 
trz y m a ć  w y s o k i poz iom  p ro d u k ­
c ji.  Już  w  s ty c z n iu  p la n  p ro ­
d u k c ji e lek tryczno śc i zosta ł 
p rze k roczo n y  o p ra w ie  8 proc. 
a g ó rn ic tw o  w  c iągu  dw óch  
m ies ięcy  w y d o b y ło  przeszło  100 
tys . ton  w ęgla  w ię ce j n iż  p rze ­
w id y w a ł p lan . B y ła  to  ważna 
baza w y jś c io w a  do ogran icze ­
n ia  s k u tk ó w  m rozu , a le  zapo­
trze bo w a n ie  na energ ię  ta k  
w zros ło  w  sferze p oza p rod u k­
c y jn e j,  iż  trzeba  b y ło  w p ro w a ­
dz ić  ostre  o g ran icze n ia  zużycia  
w  p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j. D o ­
tk n ę ło  to  sporą część za k ład ó w  
p ra c y . P lan  s tyczn ia  n ie  zosta ł 
z re a lizo w an y  przez d w ie  p ią te  
za k ład ó w  p rze m ys ło w ych . L u to ­
we s tra ty  zw łaszcza p rz y  po­
w tó rn e j fa l i  ok. 3 0-s topn iow ych  
m rozó w  m ogą okazać się w  o -

B E Z P O Ś R E D N IO  po p o w ita ­
n iu  na lo tn is k u  O kęcie, w  pa ­
ła cyku  M S Z  rozpoczę ły się roz- 
m 'owy m iędzy m in is tra m i sp ra w  
zagran icznych  obu k ra jó w . B y ­
ły  one następn ie  k o n tyn uo w a ne  
w  poszerzonym  gron ie .

M in is te r  H . D. Genscher zo­
s ta ł p rz y ję ty  przez prezesa Ra­
d y  M in is tró w  P R L , gen. W o j­
ciecha Ja ruze lsk iego. W  rozm o­
w ie  uczes tn iczy ł m in is te r sp raw  
zagran icznych, S te fan  O lszow ­
sk i. O becn i b y li:  am basador 
P R L  w  , R epub lice  F e de ra lne j 
N ie m ie c / Tadeusz O le cho w sk i 
oraz am basador R e p u b lik i Fe ­
d e ra ln e j N iem iec  w  Polsce, 
H o rs t Roeding. W  dalsze j częś­
ci sp o tka n ia  w z ię li u d z ia ł ze 
s tro n y  p o ls k ie j w iceprezesi R a­
d y  M in is tró w  E dw ard  K o w a l­
czyk  i  M ieczys ła w  F. R a k o w ­
sk i, ze s tro n y  R F N  sekre ta rz  
p a r la m e n ta rn y  f r a k c j i ’ FD P  w  
B undestagu T o rs ten  W o lf-  
g ra m m .

Podczas ro zm ó w  dokonano 
w y m ia n y  pog lądów  na węzłow e 
zagadn ien ia  procesu n o rm a liz a ­
c j i  s tosu n ków  w za je m n ych  o- 
ra z  n a jw ażn ie jsze  p ro b le m y 
a k tu a ln e j s y tu a c ji m ięd zyna ro ­
dow e j.

S tron a  po lska  p rz y ję ła  z za­
dow o le n iem  ośw iadczen ie  m in i­
s tra  H . D. Genschera o , znacze­
n iu , ja k ie  rząd  R e p u b lik i Fede­
ra ln e j N ie m iec  p rz y w ią z u je  do

Dolar słabszy
N O W Y  J O R K  P A P . N a g ie łd z ie  

n o w o jo r s k ie j  z a n o to w a n o  w  ś ro d ę  
s p a d e k  k u r s u  d o la ra  w o b e c  in n y c h  
w a lu t  z a c h o d n ic h . Z a  d o la ra  p ła c o ­
n o  p rz e d  z a m k n ię c ie m  g ie łd y  3.3350 
m a r k i  z a c h o d n io n ie m ie c k ie j.  p o d ­
czas g d y  d z ie ń  w c z e ś n ie j p ła c o n o  
3.43S3 D M . D o la ra  w y m ie n ia n o  za 

I 10.3350 f r a n k ó w  f r a n c u s k ic h ,  a w e  
j w to r e k  p ła c o n o  za n ie g o  10.4875 fr a n

Stanowisko OPZZ dotyczące 
ochrony warunków życia

W A R S Z A W A  P AP . W  w y n i-  do p odw yżek cen a r ty k u łó w  
k u  usta leń  w  czasie sp o tka n ia  m ącznych, a ich  ska la  będzie 
I  sekre ta rza  K C  P ZP R  gene- znacznie niższa, 
ra ła  a rm ii W o jc iecha  J a ru z e l-  p o d c z a s  rozmów przedyskutowa 
sU ego z P re zyd iu m  K o m ite tu  K w  O B Z i
W ykonaw czego  O P Z Z, 6 bm . od — powołania roboczego zespołu 
b y ło  s ię  robocze sp o tka n ie  w i-  mieszanego z zadaniem określenia 
ce p rem ie ra  Z b ig n ie w a  .M essne -
ta  Z p rz e d s ta w ic ie la m i k ie ró w -  nych dróg hamowania in flac ji, 
n ic tw a  O P Z Z . P rze dm io te m  roz przywracania równowagi i  właści- 
m ó w  b y ło  s tan o w isko  O P Z Z  do , " r i , J o ! f acr1ce.<ioc:hoIiowy<;h w  ca" 
tyczące o ch ro n y  w a ru n k ó w  ż y - c_  ' J j i ę k S i a  środków na aa- 
Cia społeczeństwa, a w  szcze- bezpleczenie wypoczynku letniego 
gó lnośc i jego  najuboższych  ludzi Pracy: . , x ,
w a rs tw  po o s ta tn ich  pod  w y ż -
kach  cen a r ty k u łó w  żyw nośc io  ich podnoszenie proporcjonalnie do 
w v c h  wzrostu kosztów utrzymania;

P rzew odn iczący O P Z Z  A lfre d  c ~
M io d o w ic z  jeszcze ra z  p o d k re ś - czerwca na lipiec i ograniczenia ich 
l i i ,  iż  k o m u n ik a t trzech  m in i-  ‘ skal* do niezbędnego minimum; 
s tró w  b y ł zaskoczeniem  d la  C“ y
O P Z Z  i w s zys tk ich  z w ią z k ó w - _  Utrzymania realnej wartości 
CÓVV. S połeczeństw o oczek iw a ło , rent i  emerytur pracowniczych; 
iz decyz je  ogran iczone  zostaną (D okończen ie  na s ir . 2)

Sam osądy J a a i okupanci“

pom yślnego  ro z w o ju  w za je m ­
n ych  s tosu n ków  z P olską  Rze- 
cząpospo litą  L u d o w ą  i  postano­
w ie ń  u k ła d u  z 7 g ru d n ia  1970 r. 
O dn ios ła  się ró w n ie ż  z uzna­
n ie m  do w cześnie jszych, k o n ­
s tru k ty w n y c h  w yp o w ie d z i m in i­
s tra  G enschera, a  także  do w y ­
rażonego na  fo ru m  Bundestagu 
przez .kanc le rza  H . K o h la  s ta ­
now iska , iż n ienarusza lność gra 
n ic i i  poszanowanie  in te g ra ln o ś ­
c i te ry to r ia ln e j w szys tk ich

(D okończenie  na s tr. 3)

Dziś I Kongres
ZSP

D Z IŚ  w  W a rs z a w ie  — z u d z ia łe m  
p o n a d  300 d e le g a tó w  p r z y b y ły c h  do  
s to lic y  ze w s z y s tk ic h  ś ro d o w is k  a- 
k a d e m ic k ic h  k r a ju  — ro z p o c z n ie  o -  
b ra d y  I  K o n g re s  Z rz e s z e n ia  S tu d e n  
tó w  P o ls k ic h .  Z a d a n ie m  u c z e s tn i­
k ó w  k o n g re s u  je s t  a n a liz a  d w u le t ­
n ic h  d o św iad (? zeu  o d ro d z o n e g o  r u ­
c h u  s tu d e n c k ie g o , p o d s u m o w a n ie  
d o r o b k u  o r g a n iz a c j i  w  s p ra w a c h  
s p o łe c z n o -z a w o d o w y c h , a na  t l e  w a  
r u n k ó w  s p o łe c z n o -p o l ity c z n e g o  ż y ­
c ia  k r a ju  o k re ś le n ie  z a d a ń  ZS P  na 
p rz y s z ło ś ć .

Przed Dniem Kobiel ..¿ {f

Spotkanie
w Zamku Królewskim
W  Z A M K U  K r ó le w s k im  w  W a r ­

s z a w ie  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  u ro c z y s ta  
w ie c z o rn ic a  z o rg a n iz o w a n a  z o k a z j i  
M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  K o b ie t  w  
40 r o c z n ic ę  z w y c ię s tw a  n a d  fa s z y ­
z m e m . W  s p o tk a n iu ,  o rg a n iz o w a ­
n y m  p rz e z  L ig ę  K o b ie t  P o ls k ic h , 
w e z m ą  u d z ia ł  k o m b a ta n t k l  I I  w o j ­
n y  ś w ia to w e j ,  ż o łn ie rz e , u c z e s tn i­
c z k i  r u c h u  o p o ru , w ię ź n ia r k i  o b o ­
z ó w  k o n c e n t r a c y jn y c h ,  n a u c z y c ie lk i  
z ta jn y c h  s z k ó ł, a ta k ż e  p rz e d s ta ­
w ic ie l k i  o r g a n iz a c j i  i  ś ro d o w is k  k o  
b ie c y c h .

Foki na polskim
wybrzeżu

W A R S Z A W A  P A P . J a k  d o w io d ły
b a d a n ia  p o ls k ic h  z o o lo g ó w , na B a ł­
t y k u  i  p o b rz e ż u  b y w a  s p o ty k a n a  fo  
k a  sza ra , k tó r a  s p o ra d y c z n ie  r o z *  
m n a ża  s ię  n a w e t u  p o ls k ie h  w y »  
b rz e ż y . W y ją tk o w o  g a tu n e k  * e t ł  
m o ż n a  n ie k ie d y  z a o b s e rw o w a ć  n a  
P o je z ie rz u  P o m o r s k im ,  w  u jś c ia c h  
W is ły  i  O d ry .  G e n e ra ln ie  rze e  b io ­
rą c  fo k a  s za ra  p o ja w ia  a lę  w  FoJ» 
sce r z a d k o  i n ie re g u la r n ie  —  Je<t» 
n a k  c z ę ś c ie j n iż  in n e  g a tu n k i  foSt, 
S k r a jn ie  r z a d k o  m o ż n a  b o w ie m  np> 
z a o b s e rw o w a ć  n a  n a s z y m  w y b rz e ż u  
lu b  na  Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  J e f 
k r e w n ia c z k l  —  fo k ę  p o s p o li tą  I  f o ­
k ę  o b rą c z k o w a n ą .

Z e  ss a k ó w  m o r s k ic h  p o ja w ia ją  si<? 
te ż  w  n a s z y c h  m o r s k ic h  w od ae J ł 
p rz y b rz e ż n y c h  —  c h o ć  r z a d k o  — 
m o r ś w in v .  M o r ś w in  ro z m n a ż a  »tą  
w  p o łu d n io w y m  B a ł ty k u ,  zaś n a  z i ­
m ę  w y w ę d ro w u je  p rz e z  C ie ś n in y  
D u ń s k ie .

Stambuł

Bitwa rybaków
Reagan przyniósł 

szczęście rabusiom
W A S Z Y N G T O N  P A P . 3 o s o b n i­

k ó w  w  m a s k a c h  na p o d o b ie ń s tw o  
tw a r z y  R o n a ld a  R e a g a n a  w ta r g n ę ło  
w e  w to r e k  d o  n a ro d o w e g o  b a n k u  
K a n a d y  w  M o n t r e a lu  i  u k r a i l o  70 
ty s .  d o la ró w .

J a k  p o in fo r m o w a ł s z e f o c h ro n y  
b a n k u ,  u z b r o je n i  ra b u s ie  s te r r o r y ­
z o w a li  10 p r a c o w n ik ó w  b a n k u  i  z m u  
s i l i  ic h  d o  o tw o r z e n ia  s k a rb c a . P o  
z a k u c iu  w  k a jd a n k i  p r a c o w n ik ó w  ł  
o g o ło c e n iu  s e j fu  b a n d y c i o d d a l i l i  
s ię  z m ie js c a  p rz e s tę p s tw a .

G^UPA ROBOTNIKÓW z Huty 
im. Lenina napisała do władz pe­
łen goryczy list o wymuszaniu w 
kościołach pieniędzy, wdzieraniu 
się do szkół z nauką fanatyzmu, 
o prześladowaniu dzieci nie pobie 
rających ncuki religii i o głosze­
niu na lekcjach1 religii, że „nieka­
tolicy są jak psy, bo psy też nie 
są wierzące". Stwierdzić jednak 
można, że narasta w społeczeń­
stwie, także wśród coraz bardziej 
znaczącej i znacznej części wie­
rzących, dezaprobata wobec obja­
wów nietolerancji, agresywnego 
klerykalizmu i wypowiedzi zapra­
wionych fanatyzmem. Również 
przeogromna większość kleru, jak

najdalsza przecież od takich skłen 
ności, zaznacza swój dystans wo­
bec wojującej mniejszości. Doty­
czy on przede wszystkim agresyw 
nych przemówień politycznych g;o 
szcnych w kościołach przez gru­
pę księży wbrew statusowi Koś­
cioła i kapłańskiemu powołaniu. 
Narasta przekonanie, że przepojo 
ne nienawiścią do noszego pań- 
stwa wiecowanie przede wszyst­
kim godzi w sam Kościół. Utrud­
nia bowiem jego działalność two­
rząc atmosferę konfliktów i nie­
ufności w stosunkach z pań­
stwem.

Polityczni bojownicy antypostę- 
powi mają skłonność cło przedsta­

wiania siebie jako wyrozicieli dą­
żeń cgółu wierzących i Kościoła 
w ogóle. Podobne uzurpacje obu­
rzają katolików skupionych w or­
ganizacjach postępowych. Wpra­
wiają też co najmniej w zakłopo­
tanie tych licznych działaczy ka­
tolickich różnych orientacji, kió- 
rzy w sprawach politycznych myś­
lą realistycznie, sprzyjając stabili­
zacji w Polsce i procesowi poro­
zumienia narodowego. Towarzyszy 
temu zakłopotaniu także zażeno­
wanie intelektualne, niestety wy­
rażane tylko kameralnie, kiedy np. 
ks. Drozdowicz z Łowicza w

( C iąg da lszy na s tr. 2—3)

z głodnymi mewami
A N K A R A  P A P . P o n a d  g o d zin ę  

t r w a ła  na  s ta m b u ls k im  ta rg u  t y j * ”  
o y m  b i tw a  r y b a k ó w  z m e w a m i. OS» 
b r z y m ie  s ta d a  w y g ło d n ia ły c h  p f f t»  
k ó w  z a a ta k o w a ły  s k r z y n k i  g r y ­
b a m i.  R a tu ją c  s ię  p rz e d  a ta k ie m  
r y b a c y  z m u s z e n i b y  U w y rz u c ie  
część p o ło w i ł  d o  m o rz a . J e s t to  
d e n  z p r z y k ła d ó w  ja k  d o t k l iw ie  
d a je  s ię w e  z n a k i w  T u r c j i  te g o *  
ro c z n a  o s t ra  z im a .

M ró z  u t r z y m u je  s ię  w  w ię kS K e f 
czę śc i k r a ju ,  a w  n ie k tó r y c h  re jo »  
n a e h  d o c h o d z i n a w e t  d o  35—40 s to p  
h i  p o n iż e j z e ra . L u d n o ś ć  T u r e j i  n ie  
p r z y z w y c z a jo n a  d o  t a k ie j  te m p e ra »  
t u r y  d o t k l iw ie  m a r z n ie .  Z a r e je s t r o »  
w a u o  k i l k a  p r z y p a d k ó w  Sj
p o w o c tu  z a m a  rz in ięc iuą
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Nad założeniami ordynacji wyborczej

Nie zmieniać Konstytucji!
J U Ż  ponad  7 ty g o d n i trw a  

d y s k u s ja  n ad  za łoże n ia m i o rd y ­
n a c ji w y b o rc z e j do S e jm u . S y ­
s tem a tyczn ie  p re z e n tu je m y  na 
ja m a ch  „K u r ie ra  Szczecińsk ie ­
go”  o p in ie , re fle k s je  i  u w a g i 
C z y te ln ik ó w . N ie k tó rz y  decydu ­
ją  się nap isać do nas i  n ie k ie ­
d y  zg łaszją  w n io s ld , w y b ie g a ją ­
ce poza p rze ds ta w io ny  pod  d y ­
skus ję  p ro je k t  za łożeń o rd y n a ­
c ji.  D z iś  z a jm ie m y  się lis te m  p. 
Adam a M uraszki ze Szczecina, 
k tó r y  pisze:

„M o im  zdan iem , s ta łe  z m ia ­
n y  p ra w a , us ta w , p rzep isów , są 
u  nas ja k ą ś  obsesją. W  za łoże­
n ia c h  p ro je k tu  o rd y n a c ji,  na 
p rz y k ła d  p ro p o n u je  się o bn iże ­
n ie  g ra n ic y  w ie k u  p os łó w  do 
la t  18 i  zm ianę  ic h  lic z b y  w  
S e jm ie  z 460 do 500. P o m ija m , 
iż  p ie rw sza  p ro p o zyc ja  w  do ­
tychczasow e j d y s k u s ji sp o tka ła  
s ię  z  k ry ty k ą  i  to  p rzew ażn ie  
ze s tro n y  m łodz ieży ! Je s t w ie le

Konkurs na pisankę
J A K  co  r o k u  W y d z ia ł  K u l t u r y  i 

S z t u k i ,  K u l t u r y  F iz y c z n e j.  S p o r tu  
i  T u r y s t y k i  U M , K lu b  M ię d z y n a ro ­
d o w e j  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  o ra z  
M u z e u m  R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w  
Ś w in o u jś c iu ,  a ta k ż e  M u z e u m  R e ­
g io n a ln e  w  W o l in ie  o g ła s z a ją  k o n ­
k u r s  n a  p is a n k ę  w ie lk a n o c n ą .

W y k o n a n e  d o w o ln ą  te c h n ik ą  —  w  
l ic z b ie  n ie  m n ie js z e j n iż  3 s z tu k i  — 
p ra c e  n a le ż y  s k ła d a ć  u  o rg a n iz a to ­
r ó w  d o  27 m a rc a  b r .  w łą c z n ie , d o ­
łą c z a ją c  k a r te c z k ę  z a w ie ra ją c ą  im ię  
i  n a z w is k o , w ie k ,  z a w ó d  i  m ie js c e  
z a m ie s z k a n ia  w y k o n a w c y .  D w a  d n i 
p ó ź n ie j z b ie rz e  s ię  j u r y ,  a 31 m a r ­
c a  b r .  o g o d z . 1S w  c z y te ln i  K lu b u  
M P iK  w  Ś w in o u jś c iu  n a s tą p i o tw a r  
c ie  w y s ta w y  p o k o n k u r s o w e j ,  o g ło ­
sz e n ie  w y n ik ó w  i  t r a d y c y jn a  ju ż  
p is a n k o w a  a u k c ja .  D o c h ó d  z n ie j  
z o s ta n ie  p rz e k a z a n y  D o m o w i S e n io ­
r a  w  Ś w in o u jś c iu .  Z  te g o  p o w o d u  
n a d e s ła n e  p ra c e  n ie  z o s ta n ą  z w r ó ­
c o n e , zaś o r g a n iz a to rz y  a p e lu ją  o 
n a d s y ła n ie  w ię k s z e j n iż  w y m a g a  r e ­
g u la m in  ic h  l ic z b y .

Z w y c ię z c a  o t r z y m a  b rą z o w ą  k o ­
p ię  o d k r y te j  p o dcza s  p ra c  a rc h e o lo ­
g ic z n y c h  w  W o l in ie  f i g u r k i  S w ię -  
t o w i ta .  O p ró c z  te g o  p r z e w id z ia n o  l i ­
c zn e  n a g r o d y  rz e c z o w e  i  d y p lo m y .  
N o w o ś c ią  w  ty m  r o k u  b ę d z ie  N a ­
g ro d a  P u b lic z n o ś c i.  O tr z y m a  ją  te n  
u c z e s tn ik  k o n k u r s u ,  k tó re g o  p is a n ­
k a  u z y s k a  n a  a u k c j i  n a jw y ż s z ą  
cen ę .

A  w ię c  d o  d z ie ła !  (U p .)

in n y c h  fo rm  w łą cza n ia  m łod e ­
go p oko le n ia  do rządzen ia  k ra ­
jem .

J a ko  s ta rszy  c z ło w ie k  sam  pa­
m ię ta m  la ta  m ięd zyw o jen n e , 
k ie d y  to  na posła  m ożna b y ło  
w y b ie ra ć  ty lk o  lu d z i,  k tó rz y  u - 
k o ń c z y li 30 la t  życ ia . I  s łuszn ie ! 
P o co zm ien iać  d aw no  us ta ­
lo ne  i  sp raw dzone p rze p isy  p ra  
wa?

Zaczęło  się u  nas od nowego 
p od z ia łu  a d m in is tra c y jn e g o  k ra ­
ju  —  m a m y 49 w o je w ó d z tw  za­
m ia s t 17. C zy  coś z tego p o w o ­
du  z m ie n iło  się na korzyść?  — 
w ą tp ię . T y lk o  ko sz ty  ca łe j „ope­
ra c j i”  b y ły  znaczne. Te raz  tw o ­
rzone  są re jo n y , do z łudzen ia  
p rzyp o m in a ją ce  daw ne p o w ia ty . 
Z n ow u  p y ta m : po co?

W a r ia n ty  za łożeń o rd y n a c ji 
w yb o rcze j, w  p rz y p a d k u  is to t­
n ych  zm ian , z m u s iły b y  do no­
w e liz a c ji K o n s ty tu c ji PR L. 
Tym czasem  s łuszn ie  m ó w im y , 
że U s ta w a  Zasadnicza, źród ło  
w s z e lk ic h  p ra w  w  p ań s tw ie , po­
w in n a  być  trw a ła , szanowana 
przez w sz y s tk ic h  o b y w a te li. D o ­
p ra w d y  n ie  w id zę  n a jm n ie jsze j 
p o trze b y , a by  n ow e lizo w a ć  K o n  
s ty tu c ję  ty lk o  d la tego , że w  
S e jm ie  za s iad łoby  co n a jw y ż e j 
k i lk u  o s ie m n a s to la tkó w . I sp ra ­
w a  lic z b y  pos łów : n ie  je s t n a j­
w ażnie jsze  i lu  ich  będzie, w a ­
żne, żeby  w y b ra ć  lu d z i ś w ia ­
tły c h , w ie d zących  czego chcą, 
ta k ic h , k tó rz y  dobrze p rzys łużą  
się Polsce”  —  kończy  s w ó j l is i  
p. A . M uraszek.

O d siebie  d odam y, że te le fo ­
n ow a ło  do nas k i lk u  in n y c h  
C z y te ln ik ó w , k tó rz y  w  podobny 
sposób o cen ia li p roponow ane, 
kon ieczne w  p rz y p a d k u  „p rz e j­
śc ia ”  n ie k tó ry c h  w a r ia n tó w  za­
łożeń  p ro je k tu  o rd y n a c ji —  
zm ian y  w  K o n s ty tu c ji .

Co o ty m  sądzą in n i? ' C zeka ­
m y  na u w ag i. D y s k u s ja  nad  za­
łożen ia m i zb liża  się do końca  
—  w a rto  w yp ow ied z ie ć  się w  
is to tn e j d la  nas w s zys tk ich  
s p ra w ie : w  ja k i  sposób będzie­
m y  w y b ie ra li Sejm . (Jur.)
mmmmmsmasmsiammmmmmmmmmm

Stanowisko OPZZ Nauczycielski PkOH
(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  p o d ję c ia  p ra c  n a d  u s ta le n ie m  
w y s o k o ś c i p ła c y  m in im a ln e j  w  o -  
o p a r c iu  o  m in im u m  s o c ja ln e ;

—  z a o s tr z e n ia  k o n t r o l i  w z ro s tu  
c e n  a r t y k u łó w  p o c h o d n y c h  i  u s łu g .

U z g o d n io n o , iż  w  I I I  kw arta » , 
b r .  d o k o n a n a  z o s ta n ie  s zcze g ó ło w a  
a n a liz a  w p ły w ó w  p o d w y ż e k  c e n  na  
w z ro s t k o s z tó w  u t r z y m a n ia  poszcz 
g ó ln y c h  g r u p  lu d n o ś c i.  T a k  o p r a ­
c o w a n a  a n a liz a  s ta n o w ić  b ę d z ie  po d  
s ta w ę  d o  d e c y z j i  p ła c o w y c h  i  c e ­
n o w y c h  w  I I  p ó łro c z u  b r .

P o w o ła n o  te ż  ze s p ó ł ro b o c z y  d o  
w y p r a c o w a n ia  s z c z e g ó ło w y c h  k o n ­
c e p c j i  r e a l iz a c j i  w n io s k ó w  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h .

W  cz a s ie  s p o tk a n ia  u z g o d n io n o , 
iż  p ra c e  ze s p o łu  r z ą d o w o -z w ią z k o -  
w e g o  ds. u k ła d ó w  z b io ro w y c h  p r a ­
c y  b ę d ą  ta k  o rg a n iz o w a n e , b y  u -  
m o ż l iw ić  z a w a rc ie  p ie rw s z y c h  n o ­
w y c h  u k ła d ó w  je szcze  w  I  p ó ł­
ro c z u  b r .

Z pomocq szkole

fCO tys. zł ze Związku 
Spółdzielni Inwalidów
Z A R Z Ą D  R e g io n a ln e g o  Z w ią z k u  

S p ó łd z ie ln i I n w a l id ó w  w  S z cze c in ie  
p o s ta n o w ił p rz e k a z a ć  n a  rze cz  b u ­
d o w y  „50  s z k ó ł n a  5 0 - le c ie  Z ie m i 
S z c z e c iń s k ie j”  k w o tę  500 ty s . z ł. 
p ro s z ą c  r ó w n o c z e ś n ie , b y  zo s ta ła  
o n a  w y k o r z y s ta n a  n a  b u d o w ę  s z k o ­
ł y  s p e c ja ln e j,  b ą d ź  n a  o rg a n iz a c ję  
i  w y p o s a ż e n ie  w  b u d o w a n y c h  sz k o ­
ła c h  k la s  d la  d z ie c i n ie p e łn o s o ra w -  
n y c h . R a d a  z w ią z k u  w y s tą p i ła  te ż  
d o  w s z y s tk ic h  z rz e s z o n y c h  s p ó ł 
d z ie ln i  z a p e le m  o  w łą c z e n ie  s ię  d o  
te j  a k c j i .  ( tu r )

O B Y W A T E L S K I K o m ite t  O d ­
ro d zen ia  N arodow ego  w  ś rodo­
w is k u  n a u czyc ie li szczecińskich 
p o w o ła n y  zosta ł w  k w ie tn iu  
1982 r. O s ta tn io , na zeb ran iu  
s p ra w ozd a w czo -w yb o rczym , do­
ko na no  p od sum ow an ia  t r z y le t ­
n iego  bez m a ła  okresu  d z ia ła l­
ności sp o łe c z n ik o w s k ie j, w  k tó ­
re j w y ró ż n il i się szczególn ie: 
Jerzy Sarosick, Lech F ilip o ­
wicz, W anda Jaroszewicz, 
Krzysztof Kacperski, Antoni 
Bojar, Tadeusz Sobczyński, Ste­
fan Szuster, Zygm unt S zydłow ­
ski, Bożena Sowińska, S tan i­
sław  M ik ę , F e lic ja  M ik ę , H e le ­
na G órska i  Zbigniew  K lorek  
— dotychczasow y p rzew odn iczą  
cy O K O Ń . Im  też p rzekazano 
lis ty , z p od z ię ko w a n ia m i od 
przew odn iczącego R ady M ie j­
s k ie j P R O N  W ito ld a  K m ie c ik a . 
J a k  s tw ie rd z ił na s p o tk a n iu  w i ­
ceprzew odn iczący R M  P R O N  
M a rian  Szabo, dzia łacze  tego 
ru ch u  z ro b il i w ie le  w  k o n s o li­
d o w a n iu  ś ro d ow iska  nau czyc ie l­
skiego, w  u z d ra w ia n iu  i p op ra ­
w ie  s tan u  o ś w ia ty  szczecińskie j.

N IE  b ę d z ie m y  ju ż  t u  w ra c a ć  do  
te g o . c o  z o s ta ło  z ro b io n e , in te r e s u ją  
ce są b o w ie m  p r o p o z y c je  o rz e d s ta -

Taniej w sklepach PHU „Jubiler”
Od 11 lutego obowiązują nowe, 

niższe ceny na niektóre:
© czasomierze,
© wyroby jubilerskie ze srebra,
© nakrycia stołowe ze srebra,
© wyroby korpusowe ze srebra 
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okazją do udanych zakupów7. 

Gwarantujemy fachową i miłą obsługę. 
Zapraszamy Klientów do naszych sklepów7:

— w Szczecinie ul. Kardynała Wyszyńskiego 8, ale­
ja Wojska Polskiego 32;

— w Świnoujściu pl. Wolności 4.
983-K

w io n ę  p rz e z  u s tę p u ją c e  P r e z y d iu m  
O K O Ń  d o  p la n u  p r a c y  n a  n a jb l iż ­
s z y  o k re s . N a  u w a g ę  z a s łu g u je  z 
p e w n o ś c ią  s p ra w a  o p ra c o w a n ia  b i ­
la n s u  cza su  n a u k i  d z ie c i i  m ło d z ie ­
ż y  w  c ią g u  d n ia  — z a le ż n ie  od  g r u ­
p y  w ie k o w e j  —  k tó r ą  to  w  tro s c e  
o p r a w id ło w y  r o z w ó j  d z ie c k a  Ś r o ­
d o w is k o w a  R a d a  P R O N  (b o  ta k ą  
p r z y ję t o  j u ż  n a z w ę  na  s p o tk a n iu )  
c h c e  in s p iro w a ć .  P o d o b n ie  z re sz tą , 
j a k  i  s p ra w ę  o d c ią ż e n ia  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y  p o p rz e z  e l im in o w a n ie  n ie  
is to tn y c h  lu b  p rz e s ta rz a ły c h  t re ś c i 
p ro g r a m o w y c h  o ra z  m a ło  s k u te c z ­
n y c h  fo r m  ic h  r e a liz a c ji .

T e  i  in n e  p r o p o z y c je  b ę d ą  
u w z g lę d n ia n e  p r z y  o p r a c o w y w a n iu  
p r o g r a m u  d z ia ła n ia  Ś r o d o w is k o w e j 
R a d y  P R O N  N a u c z y c ie l i  m . S z cze c i 
n a , k t ó r e j  p rz e w o d n ic z ą c y m  w y b r a ­
n o  p o n o w n ie  Z b ig n ie w a  K lo r k a .  N a  
s p o tk a n iu  n a u c z y c ie le  p o d z ie l i l i  s ie  
r ó w n ie ż  s w o im i p rz e m y ś le n ia m i n a d  
p r o je k te m  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j d o  
S e jm u  P R L .

W Kopalni Miedzi „Rudna"

Katastrofa górnicza
L E G N IC A  P A P . 6 b m . o  g o d z in ie  

19.05 e k ip y  G ó rn ic z e g o  P o g o to w ia  
R a tu n k o w e g o  d o ta r ły  d o  u w ię z io ­
n y c h  p o d  z ie m ią  d w ó c h  g ó r n ik ó w  
K o p a ln i  M ie d z i „ R u d n a ” . N ie s te ty ,  
je d e n  z n ic h  -  34 -le tn4  S ta n is ła w  
B a ra n ia k  ju ż  n ie  ż y ł.  D ru g ie g o  25- 
- le tn ie g o  Z b ig n ie w a  B o ro w s k ie g o  z 
o t w a r ty m  z ła m a n ie m  k o ś c i  p o d ­
u d z ia  i  in n y m i  o b ra ż e n ia m i c ia ła  
p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  L u b a ­
n ie .  J e g o  ż y c iu  n ie  z a g ra ż a  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o . A k c ja  r a to w n ic z a  
w  „ R u d n e j ”  p o  s e r i i  w s trz ą s ó w  
g ó r o tw o ru  t r w a ła  b l is k o  dw adanes-

Idziemy do Filharmonii
W  P IĄ T E K ,  O g o d z . 19 i  w  s o b o tę  

o  g o d z . 17 o d b ę d ą  s ię  k o n c e r ty  
o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j  P F S . D y r y ­
g o w a ć  b ę d z ie  S z y m o n  K a w a l ła  a  w  
d u e c ie  fo r t e p ia n o w y m  w y s tą p ią :  J a ­
n in a  B a s te r  i  J a n u s z  D o ln y .

W  p r o g r a m ie  A n o n im  — S y m fo ­
n ia  i n  D ;  M u z y k a  m a z o w ie c k a , K o n  
c e r t  c - m o l l  n a  d w a  fo r t e p ia n y  J . S. 
B a c h a  i  I  S y m fo n ia  L .  v a n  B e e th o -  
v e n a .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  F i lh a r ­
m o n ii  i  w  p rz e d s p rz e d a ż y  w  „ O r b i ­
s ie ” .

Gitara —  instrument
nie tylko perkusyjny

Posłuchać warto
W  P I Ą T E K  i  s o b o tę  (8 i  9 b m .)  

o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  a u l i  P a ń ­
s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z n e j I I  s t. 
p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  13 k o n ­
k u r s  g r y  n a  g i ta r z e  k la s y c z n e j.  D o  
u d z ia łu  w  im p r e z ie  z a k w a l i f ik o w a ło  
s ię  p o n a d  20 u c z n ió w  o g n is k  m u ­
z y c z n y c h  w  tr z e c h  g ru p a c h  w ie k o ­
w y c h .

Z  u w a g i n a  to ,  że g i ta r a  Jest 
o s ta tn io  in s t r u m e n te m  b a rd z o  p o ­
p u la r n y m ,  o r g a n iz a to rz y  k o n k u r s u  
—  o g n is k a  m u z y c z n e  p ro w a d z o n e  
p rz e z  T R O A  o ra z  S p o łe c z n e  O g n i­
s k o  M u z y c z n e  n r  2 z a p ra s z a ła  w s z y  
s t k ic h  z a in te re s o w a n y c h . P rz e s łu ­
c h a n ia  k o n k u r s o w e  o d b y w a ją  s ię  w  
p ią te k  o  g o d z . 16 i  w  s o b o tę  o 
g o d z . 11.

S z c z e g ó ln ie  g o rą c o  z a p ra s z a ją  
s z c z e c in ia n  o r g a n iz a to rz y  im p r e z y  
n a  n ie d z ie lę  (10 b m .)  o  g o d z . 12 na  
k o n c e r t  la u re a tó w  o ra z  r e c i t a l  g i­
ta r o w y  A n d r z e ja  M o k re g o . (I)

Akt oskarżenia 
przeciw nieuczciwej 

klientce banku
W R O C Ł A W  P A P . P r o k u r a tu r a  

R e jo n o w a  W ro c ła w -S ta r e  M ia s to  za 
k o ń c z y ła  p o s tę p o w a n ie  p r z y g o to ­
wawcze p r z e c iw k o  S t e fa n i i  2 . ,  n ie ­
u c z c iw e j k l ie n tc e  I  O d d z ia łu  B a n k u  
P K O  we W ro c ła w iu ,  k tó r a  w  p ie rw  
s z y c h  d n ia c h  lu te g o  b r .  p o dcza s  
W y m ia n y  b o n ó w  r e w a lo ry z a c y jn y c h  
p r z y ję ła  w s k u te k  o m y łk i  k a m e rk i  
z a m ia s t 43.500 z ł k w o tę  d z ie s ię c io ­
k r o tn ie  w y ż s z a  —  435 ty s .  z ł  i  n a d ­
p ła t y  n ie  z w ró c i ła .  D o  S a d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w e  W ro c ła w iu  6 b m . 
s k ie r o w a n o  a k t  o s k a rż e n ia , w  k tó ­
r y m  p o s ta w io n o  n ie u c z c iw e j 
k l ie n tc e  z a rz u t z a g a rn ię c ia  m ie n ia  
s p o łe c z n e g o  d u ż e j w a r to ś c i  (z a r t y ­
k u łu  201 k o d e k s u  k a rn e g o ) .  P r z y ­
p o m n i jm y ,  że w o b e c  o s k a rż o n e j za 
s td o w a n o  a re s z t ty m c z a s o w y .

(C iąg da lszy ze s tr. 1)

Skierniewicach, w kościele przy 
al. Świerczewskiego woła od ołła 
rza: „Nie dajmy się zaprowadzić 
do rzeźni boranowi z czerwonymi 
rogami” .

Trudno takie uniesienia nazwać wyłącznie ciemnotę, obłudę, chci- 
retigijnymi. Z podobnym niesma- wość itp. niecnoty oraz występuje 
kiem komentowano — jak się do- przeciw wojującemu kterykalizmo- 
wiedziałem — w środowiskach wi. Nie można go więc zamykać 
katolickich wyczyn ks. Drozdowi- wyłącznie w kręgu postępowej 
cza z parafii Łowicz — kolegiata, tradycji wolnomyślicielskiei. 
który urządził pokaz nienawiści w Z dystansu około pół wieku,
czasie nabożeństwa osobiście rą- które minęło od czasu gdy Boy 
biąc siekierą telewizor. Liturgia pisał swe felietony warto zosta- 
katolicka nie przewiduje bowiem nowić się czy w wojnie, którą 
znęcania się nad niewinnym apo- kiedyś prąwadził odniósł on po­
rałem. Ks. Mikulski z parafii pod śmiertny triumf. Przegląd spraw 
wezwaniem Miłosierdzia Bożego o które stawał skłania do stwier- 
w Tarnowie 24 lutego wygłosił ka dzenia, że tak. Polska Ludowa — 
zonie przeciw władzom swojego pompatycznie mówiąc — wypeł- 
państwa, które nazywał „przebieg niła testament Boya. Sam Koś- 
łq; pyszną i zbrodniczą zgrają” , ciół zaś w różny sposób i w roz­
d a ła  klika rządowa, partyjna maitej mierze przyznał mu rację 
zmora doznaje dzisiaj przysłowio głośno lub milcząco, lub też ugiął 
wego ataku wścieklizny" — supo- się w praktyce przed impetem 
nawał ten kapłan. większości racji społecznych, któ-

Tradycje wspólnoty wierzących re Żeleński podnosił, 
i niewierzących przeciw obskuran 1 . Rozwody. W „Dziewicach
tyzmowi są zresztą w Polsce sta- ^konsystorskich” Boy jeszcze me 
re. Na papierze niemal ściernym, wysuwał postulatu świeckich roz- 
stosowanym do robienia worków wodów sądowych. Namawiał tyl­
na cement PIW wydał obszerny ko kler, aby do unieważnienia 
wybór publicystyki Boya „Reflek- małżeństwa przez konsystorz nie 
torem w mrok” . Mieści on w so- trzeba było używać kłamstwa i 
bie m. In. trzy zbiorki felietonów, przekupstwa, np. fałszywie dowo- 
które czytałem jako odrębne książ dzić, że wieloletnia żonh jest 
ki ponad 30 lot temu: „Dziewice dziewicą lub powoływać się na 
konsystorskie", „Nasi okupanci" i to, że w trakcie ślubu zapalono 
„Piekło kobiet” . Jedno mnie dzi- na ołtarzu o jedna świeczkę 
wiło przy ponownej lekturze: U- mniej niż należało. Proponował, 
trwalone miałem wrażenie, że Ta- aby Kościół unieważniał małżeń- 
deusz Żeleński to wolnomyśliciel stwo stwierdzając, że jest ono 
wojujący z religią f Kościołem z złe. Później dopiero poparł pań- 
pozycji rocionalizmu. Okazało się, stwową komisję kodyfikacyjną w 
że to przekonanie pochodziło z jej projektach wprowadzenia cy- 
obiegowych poglądów. W rzeczy- wilnych ślubów i rozwodów. Slu- 
wistości Boy wystęouie z pozycji by te kler nazywał wtedy „psimi 
człowieka przywiązanego do reli- małżeństwami” , twierdząc, że pro- 
nii i szanuiącego Kościół, a także wodziłyby one do powszechnego 
skumanego z różnymi księżmi soółkowania wszystkich ze wszy- 
W obrębie Kościoła atakuje on stkimi.

Samosądy
W każdym razie w Polsce od 

dawna mamy śluby cywilne i są­
dowe rozwody. Badania socjolo­
giczne wykazują, że przytłacza­
jąca większość ludzi wierzących 
aprobuje je wbrew naukom Koś­
cioła. Praktyka dowodzi zaś, że 
praktykujący katolicy nie mniej 
licznie niż ateiści z możliwości 
rozwodzenia się korzystają. Koś* 
ciół formalnie dalej jest przeciw 
rozwodom i nie uznaje ich skut­
ków tj. rozwodnikom nie udziela 
kościelnych ślubów. Jednakże-na 
ogół w sprawie tej kler zachowu­
je dyplomatyczne milczenie czu­
jąc swoją słabość i niepopulac- 
ność na tym gruncie.

2. Zapobieganie ciąży. W Pol­
sce Ludowej jest dozwolone i pa­
nuje w tym względzie zupełna 
swoboda, chociaż również niezwy­
kłe ubóstwo i prymitywizm do­
stępnych powszechnie środków. 
Wynika ono ze względów dewi­
zowych. Można się jednak do­
myślać, że brak dewiz na import 
oraz niedostateczne poparcie dla 
krajowych inicjatyw badawczych i 
produkcyjnych pośrednio może 
wynikać z niechęci Kościoła do 
stosowania środków antykoncep­
cyjnych. Kościół nodol zwalcza 
tzw. „nienaturalne”  sposoby zapo­
biegania ciąży, mimo że stoi to 
w sprzeczności z kościelnym pro 
gromem zwalczania przerywań 
ciąży. Badania socjologiczne wy­
kazują, że większość wierzących 
i praktykujących jest za stosowa­
niem religijnie zakazanych środ­
ków antykoncepcyjnych i że są 
one — takie jakie są — szeroko 
używane przez kobiety bez wzgię 
du na ich światopogląd. Kościół 
rezygnuje z większego nacisku w

tej dziedzinie, jak we wszystkich 
sprawach, gdzie czuje, że jego 
wskazania są niepopularne, nie­
zrozumiałe i niemożliwe do egzek 
wowania poprzez realny nacisk na 
wiernych.

3. Przerywanie ciąży. Za cza­
sów Boya Kościół powiadał, że 
myśl o legalizacji abortów stano­
wi posiew bolszewictwa zdążają­
cego do wymordowania narodu. 
Kościół nadal walczy z przerywa­
niem niepożądanej ciąży, ale już

.nie akcentuje bolszewickiego po­
chodzenia idei wolności kobiet do 
rodzenia. Prawo przerywania cią­
ży powprowadzały bowiem parla­
menty na całym świecie, także w 
wielu krajach, których rządy są 
bojowo antykomunistyczne. W 
Polsce Ludowej od ponad ćwierć 
wieku przerywanie niechcianej 
ciąży jest legalne, a przeważająca 
część ludzi religijnych aprobuje 
istnieiący stan prawny. Według 
badań kobiety określające się ja­
ko religijne i praktykujące prze­
rywają ciąże nieco rzadziej niż 
ateistki, ate także bardzo często.

4. Koedukacja. W szkołach 
PRL istnieje koedukacja ł Ko­
ściół już jej nie zwalcza jak za 
czasów Boya, gdy uznawał ją za 
szatański instrument deprawowa­
nia młodzieży i kierowania ją na 
manowce rozwiązłości płciowej.

5. Uprawianie gimnastyki w stro 
j'ach gimnastycznych. Boy ośmie­
szał list pasterski uznający za grze 
szne i gorszące używanie trykoto­
wych koszulek. Państwo produkuie 
dziś bawełnicne trykoty a Kościół 
nie zwalcza ani przemysłu dzie­
wiarskiego, ani używania jego pro 
duktów.
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Ostra
(D okończen ie  ze s tr. 1)

żegluga śró d ląd o w a . B u d o w n i­
c tw o  ju ż  w  s tyczn iu  m ia ło  20 
p roc. za leg łośc i w  s tosunku  do 
p la n u .

K ie d y  lu d z ie  ze zd z iw ie n ie m  
o g lą d a li za m a rzn ię tą  W e łta w ę , 
czy Du-naj, n ie  mogąc sobie 
p rzyp o m n ie ć  k ie d y  to  m ia ło  
m ie jsce  o s ta tn io , ca ły  w y s iłe k  
w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  zm ie ­
rz a ł do  m o ż liw ie  n a jp e łn ie js z e ­
go zabezpieczenia c ie p ła  d la  
m ieszkań, szkó ł, s z p ita li, zapew 
n ie n ia  p łynn e go  zaopatrzen ia  
sk le pó w , s to łów e k , sk ła dó w  o - 
p a łu .

N ie  zano tow ano  tu  w ię kszych  
zakłóceń. S zybko  lik w id o w a n o  
a w a r ię  w odociągów , s ieci e le k ­
try c z n e j i  gazow e j. Jedna  z 
n ic h  za po w ia d a ła  się szczególn ie 
g ro źn ie  w  Pradze, g dy  pod m o ­
stem  S z w e rm y  w  śródm ieśc iu  
p ę k ł zaw ór, zaczął u la tn ia ć  się 
gaz. P od ję ta  n iezw łoczn ie  a kc ja ' 
zakończy ła  się szczęśliw ie  i  ju ż  
po k i lk u  godzinach  m o n te rzy  
na m ie jscu  a w a r ii s p o k o jn ie  pa ­
l i l i  pap ie rosy.

T a k ic h  p rz y p a d k ó w  szy b k ie j 
re a k c ji na nad zw ycza jn e  p rz y ­
p a d k i b y ło  w ie le . Inacze j rea ­
g u je  się w  zak ładach  pracy. 
W a lk a  ze s k u tk a m i o s tre j z im y  
w ym ag a  w ię c e j czasu i u p ó r czy 
w ego n a k ła d u  p ra c y  setek t y ­
s ięcy lu d z i. N ik t  n ie  godzi się 
je d n a k  ze s tra ta m i. N ie  m a  w o ­
ła n ia  o k o re k tę  p la n ó w  p ro d u k ­
c y jn y c h . W  w ie lu , fa b ry k a c h  
p ra k ty c z n ie  odstąp iono  od  w o l­
n ych  sobót. N ie k tó re  w y d z ia ły  
p ra c o w a ły  także  w  n iedz ie lę . 
N a a w a ry jn y  system  p ra c y  prze 
sz ły  b ry g a d y  re m o n to w e  i  za - 
bezo ieczenia  techn icznego. Po­
s z u k u je  się ka żde j w o ln e j go­
d z in y , a n a w e t kw a d ra n sa , że­
by s tra ty  z im ow e  n ie  m ia ły  o - 
statecznego neg a tyw n e go  w p ły ­
w u  na poziom  zaplanow anego 
na b ieżący ro k  dochodu n a ro ­
dowego.

W  ca łe j gospodarce czecho­
s ło w a c k ie j ro z w in ą ł się, m ożna 
to  ju ż  ta k  o k re ś lić , sze ro k i soo- 
łeczny  ru c h  l ik w id a c i i  s k u tk ó w  
z im y  w  p ro d u k c ji.  P ra c u je  się

zima
w ię c e j w e d łu g  o p e ra ty w n y c h  
p la n ó w , m a ją c y c h  na ce lu  — 
ja k  się tu  p od k re ś la  —  n ie  l i k ­
w id a c ję  s k u tk ó w  za w sze lką  
cenę, a le  w e d łu g  k a lk u la c j i  n a ­
k ła d ó w  m a te r ia ło w y c h  i  s ił 
lu d z k ic h . T a k ie  też w y tyczn e  
p o d ję to  na  w s p ó ln y m  posiedze­
n iu  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i,  rzą d u  
fed e ra lne g o  i  z w ią zkó w  zaw o­
d ow ych . W  re z u lta c ie  s k o o rd y ­
n ow a n ych  d ecyz ji, na  różnych  
szczeblach zarządzania  gospodar 
k ą  i  o rg a n iz a c ji życ ia  społeczeń 
s tw a , a także  d z ię k i ,  sze rok ie j 
in ic ja ty w ie  p ra c u ją c y c h , każdy 
okres p o p ra w y  pogody w y k o ­
rz y s tu je  się do p rz y w ró c e n ia  
tem pa  p ro d u k c ji w  ty m  w a ż­
n y m  z a m yka ją cym  p ięc io lec ie  
gospodarcze ro k u , w  k tó ry m  m i 
m o tru d n o ś c i w  n ie rw szych  
dw óch  m iesiącach  dochód n a ­
ro d o w y  m a w zrosnąć o ponad 
3 p rocen t.

B o h d a n  R O L W R it t

P o n a d  2 0  t y s .  
byłych obywateli HRD 

chce powrócić do kraju
O R G A N  K C  N S P J  ..N e u e s  D e u t­

s c h la n d ”  o ra z  . .B e r l in e r  Z e i tu n g ” , 
o o in fo r m o w a ły  w  ś ro d ę , że ry'
20 ty s .  b y ły c h  o b y w a te l i  N R D , k t ó ­
r z y  o p u ś c i l i  k r a )  l  p r z e s ie d l i l i  s ie  
d o  R e p u b l ik i  F e d e ra ln e )  N ie m ie c  
z w ra c a  s ie  o b e c n ie  w  l is ta c h  d o  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  N S P J , R a d - 
P a ń s tw a . R a d y  M in is t r ó w  i  o rg a ­
n ó w  te re n o w y c h  N R D  z p ro ś b a  o 
u m o ż liw ie n ie  p o w ro tu  d o  k r a l u  i 
r o z p a tr z e n ie  s p r a w y  p r z y z n a n ia  im  
p o n o w n ie  o b y w a te ls tw a  N ie m ie c k ie 1 
R e p u b l ik i  D e m o k ra ty c z n e ) .

Austria

Epidemia grypy
W IE D E Ń  P A P . A u s t r ie  o g a rn ę  

n ie z w y k le  s i ln a  e p id e m ia  g r y p y .  
W e d łu g  d a n y c h  o p u b l ik o w a n y c h  w  
p ra s ie  o d n o to w a n o  ju ż  120 ty s . 
p r z y p a d k ó w  t e j  c h o r o b y .  T y lk o  w  
W ie d n iu  w ir u s  tz w . f i l i p iń s k ie  
g r y p y  z a a ta k o w a ł p o n a d  40 ty s . 
o só b . W  s z o ita la c h  b r a k u je  m ie :- 
d la  c h o r y c h  z p o w ik ła n ia m i  p o -  
g r y p o w y m i.

R o b o c z a  w i z y t a
(D okończen ie  ze s tr, 1)

p a ń s tw  w  E u rop ie  w  ic h  obec­
n ych  g ra n ica ch  je s t p o d s ta w o - 
w y m  w a ru n k ie m  p o k o ju .

W skazano p rz y  ty m ,  że o- 
św ia d czen ia  te  s to ją  w  sprzecz­
nośc i z o d w o ły w a n ie m  się przez 
n ie k tó ry c h  p o li ty k ó w  R F N  do 
„n ie m ie c k ic h  p o z y c ji p ra w ­
n y c h ” , o p ie ra ją c y c h  się n a  je d ­
n o s tro n n ych  a k ta ch  i  te n d e n cy j 
n ych  w y k ła d n ia c h  n ie  m ogą­
cych  ro d z ić  s k u tk ó w  p ra w n o  
m ię d zyn a ro d o w ych , ja k o  p od ­
s ta w y  ks z ta łto w a n ia  s tosu n ków  
z P olską  i  in n y m i k ra ja m i so­
c ja lis ty c z n y m i.

S tro n a  p o lska  oczeku je  pod ­
ję c ia  o d p o w ie d n ich  d z ia łań  
zm ie rza ją cych  do  u re g u lo w a n ia  
n a jis to tn ie js z y c h  p ro b le m ó w  
zgodnie  z l ite rą  i  duchem  u k ła ­
du  z 7 g ru d n ia  1970 r. P od kre ś­
lono , że je d y n ą  pods taw ą  sto­
s u n k ó w  w z a je m n y c h  m u s i być 
poszanow an ie  i  pe łna  re a liza c ja  
je go  postanow ień .

W Y R A Ż A J Ą C  n ie z m ie n n e  z a in te ­
re s o w a n ie  n o r m a liz a c ją  i  r o z w o je m  
s to s u n k ó w  z R F N , s tro n a  p o ls k a  
p r z e d s ta w iła  p r o p o z y c je  u r e g u lo w a ­
n ia  s p ra w  o t w a r ty c h  i  s p o r n y c h  w  
s to s u n k a c h  w z a je m n y c h ,  w  ty m  
z w ła s z c z a  w  s to s u n k a c h  k o n s u la rn o -  
p r a w n y c h .  Z a p ro p o n o w a n o  m . in .  
p rz e p ro w a d z e n ie  n e g o c ja c j i  n a  te ­
m a t  z a w a rc ia  m ię d z y  o b u  k r a ja m i  
k o n w e n c j i  k o n s u la rn e j ,  u m o w y  o o -  
b r o c łe  p r a w n y m ,  p o r o z u m ie n ia  o 
n a z e w n ic tw ie  o ra z  u r e g u lo w a n ia  p r o  
b le m u  o b y w a te ls tw a .

U z g o d n io n o  r o z w i ja n ie  d a ls z y c h  
k o n ta k tó w  rz ą d o w y c h .  P o tw ie r d z o ­
n o  z w o ła n ie  w  m a r c u  b r .  s e s ji m ie  
s z a n e j k o m is j i  g o s p o d a rc z e j o ra z  u -  
z g o d n io n o  p rz e d łu ż e n ie  w ie lo le tn ie j  
u m o w y  o  w s p ó łp r a c y  g o s p o d a rc z e j. 
S tw a rz a  t o  szansę w z ro s tu  w y m ia n y  
to w a r o w e j  o ra z  w s p ó łp r a c y  m ię d z y  
p r z e m y s ła m i o b u  k r a jó w .

Z e  s t r o n y  p o ls k ie j  p o d k re ś lo n o  
n ie o d z o w n o ś ć  p r z y w r ó c e n ia  o d p o ­
w ie d n ie j  a tm o s fe ry  i  m e c h a n iz ­
m ó w , w  ty m  f in a n s o w y c h ,  s ty m u ­
lu ją c y c h  r o z w ó j  w s p ó łp r a c y  g o sp o ­
d a r c z e j i  k o o p e r a c j i  p rz e m y s ło w e ) .

W  p rz e p ro w a d z o n y c h  ro z m o w a c h  
s tro n a  p o ls k a  je szcze  r a z  p o d k r e ś li ­
ła  s w o ją  za s a d n ic z ą  g o to w o ś ć  k o n ­
ty n u o w a n ia  p ro c e s u  n o r m a l iz a c j i  w  
o p a r c iu  o  p o s ta n o w ie n ia  u k ła d u  
P R L  — R F N  z 7 g r u d n ia  1970 r .  i  
d o p ro w a d z e n ia  d o  p o s tę p u  w  r ó ż ­
n y c h  d z ie d z in a c h  s to s u n k ó w  w a ż ­
n y c h  d la  o b u  p a ń s tw  i  i c h  o b y w a ­
te l i .

S t ro n a  p o ls k a  r a z  je s z c z e  z a d e k la  
r o w a ła  in te n c je  r o z w o ju  w z a je m ­
n y c h  s to s u n k ó w  z  R F N , j a k  i  z  i n ­
n y m i  p a ń s tw a m i o  o d m ie n n y c h  u -  
s t r o ja c h  n a  za s a d a c h  ró w n o ś c i,  w za  
je m n e g o  p o s z a n o w a n ia , n ie in g e r o w a  
n ia  w  s p r a w y  w e w n ę tr z n e  o ra z  o -  
b o p ó ln ie  k o r z y s tn e j  w s p ó łp r a c y  w  
in te r e s ie  p o k o ju  i  p o w r o tu  d o  p o ­
l i t y k i  o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie  i  
ś w ie c ie .

W  a k t u a ln e j  s y tu a c j i  e u r o p e js k ie j  
w  o b l ic z u  is tn ie ją c y c h  n a p ię ć , u -  
z n a n o  za  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e  k o n ty ­
n u o w a n ie  p ro c e s ó w  z a p o c z ą tk o w a ­
n y c h  K o n fe r e n c ją  B e z p ie c z e ń s tw a  i  
W s p ó łp ra c y  w  E u ro p ie .  S t ro n a  p o i 
s k a  z w ró c i ła  p r z y  t y m  z  n a c is k ie m  
u w a g ę  n a  za s a d n ic z e  z n a c z e n ie  n ie ­
n a ru s z a ln o ś c i r e a l ió w  te r y t o r ia ln o -  
- p o l i t y c z n y c h  w  E u ro p ie  u k s z ta ł to ­
w a n y c h  n a  g r u n c ie  d e c y z j i  ja ł t a ń -  
s k o -p o c z d a m s k ic h  i  p o w o je n n e g o  
r o z w o ju .  P r ó b y  p o d w a ż e n ia  is tn ie ­
ją c e g o  s ta tu s  q u o  s ta n o w ią  z a g ro ­
ż e n ie  d la  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  i  n a ­
r o d ó w  n a szeg o  k o n ty n e n tu  o ra z  u -  
t r u d n ia ją  p o w r ó t  d o  k o n s t r u k t y w ­
n e g o  d ia lo g u  i  o d p rę ż e n ia  m ię d z y  
W s c h o d e m  i  Z a c h o d e m . W s k a z a n o  
p r z y  ty m  n a  w y s tę p o w a n ie  w  R F N  
te n d e n c ji  r e w iz jo n is ty c z n y c h  o ra z  
n a  p o d e jm o w a n ie  p rz e z  o k re ś lo n e  
s i ły  p r ó b  k w e s t io n o w a n ia  o s ta te c z ­
n e g o  c h a r a k te ru  g r a n ic  w  E u ro p ie , 
k tó r e  p o w a ż n ie  o b c ią ż a ją  s to s u n k i 
w z a je m n e  i  u t r u d n ia ją  p o w r ó t  do  
p ro c e s u  n o r m a l iz a c j i  w  o p a r c iu  o 
u k ła d  z 7 g r u d n ia  1970 r .

S t ro n a  p o ls k a  w y r a z i ła  g łę b o k ie  
z a n ie p o k o je n ie  t r w a ją c y m  w y ś c i­
g ie m  z b r o je ń ,  w  ty m  z b r o je ń  n u ­
k le a rn y c h .  o ra z  u t r z y m u ją c y m i  s ię  
n a p ię c ia m i w  s y tu a c j i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j,  a  z w ła s z c z a  w  s to s u n k a c h  
m ię d z y  W s c h o d e m  i  Z a c h o d e m . Za 
s z c z e g ó ln ie  n ie b e z p ie c z n e  d la  p o k o ­
j u  ś w ia to w e g o  s t ro n a  p o ls k a  u z n a ła  
a m e ry k a ń s k ie  d ą ż e n ia  d o  m i l i t a r y ­
z a c j i  k o s m o s u  i  p rz e n ie s ie n ia  w y ­
śc ig u  z b r o je ń  w  p rz e s trz e ń  k o s m ic z  
n ą . W s k a z a n o  n a  z a g ro ż e n ia  bez­
p ie c z e ń s tw a  i  p o k o ju  w y n ik a ją c e  z 
ro z m ie s z c z a n ia  n a  t e r y t o r iu m  za ­
c h o d n io e u r o p e js k ic h  p a ń s tw  N A T O . 
w  ty m  zw ła s z c z a  R F N . n o w y c h  a -  
m e r y k a ń s k ic h  b r o n i  r a k ie to w o - n u -  
k le a r n y c h  p ie rw s z e g o  u d e rz e n ia . 
P o d k re ś lo n o , że g łó w n ą  p rz y c z y n ą  
n a p ię ć  je s t  p o l i t y k a  S ta n ó w  Z je d ­
n o c z o n y c h  A P , k tó r e  dą żą  d o  u z y ­
s k a n ia  p rz e w a g i m i l i t a r n e j  n a d  p a ń  
s tw a m i U W .

S tro n a  p o ls k a  w s k a z a ła  na  l ic z n e  
in i c ja t y w y  p o k o jo w e  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  i  p a ń s tw  U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o  z m ie rz a ją c e  d o  z a h a m o ­
w a n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń  i  p o w ro tu  
d o  p o l i t y k i  o d p rę ż e n ia . Z  z a d o w o ­
le n ie m  p r z y ję t o  d e c y z je  Z S R R  i  
U S A  ro z p o c z ę c ia  r o k o w a ń  w  s p ra ­
w ie  z b r o je ń  n u k le a r n y c h  o ra z  w  
p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j i w y ra ż o n o  
n a d z ie ję ,  iż  r o k o w a n ia  te  d o p ro w a ­
dzą dó  p o z y ty w n y c h  re z u lt a tó w .

W  p ó ź n y c h  g o d z in a c h  w ie c z o r ­
n y c h  s z e f z a c h o d n io n ie m ie c k ie j d y -

p lo m a c j i ,  ż e g n a n y  p rz e z  m in is t r a  
s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  S te fa n a  O ls z o ­
w s k ie g o . o p u ś c i ł  W a rs z a w ę , u d a ją c  
s ię  d o  S o f i i .  W  u ro c z y s to ś c i p o że ­
g n a n ia  u c z e s tn ic z y ł m in is te r  p e ł­
n o m o c n y  a m b a s a d y  L R B  Iz g re w  
T o p k o w .

Kalejdoskop
P U C H A R  Z D O B Y W C Ó W  

P U C H A R Ó W
W C Z O R A J  ro z e g ra n o  p ie r ­

w s z e  m e c z e  ć w ie r ć f in a ło w e  P i ł  
k a r s k ie g o  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  
P u c h a ró w .  W y n ik i :
L a r is s a  —  D y n a m o  M o s k w a  
0 :0.
D y n a m o  D re z n o  —  R a p id  W ie ­
d e ń  3:0 (0:0).
B a y e r n  M o n a c h iu m  — A S  R o ­
m a  2:0 (1:0).
E v e r to n  —  F o r tu n a  S i t t a r d  
3:0 (0:0).

P U C H A R  U E F A  
W  P IE R W S Z Y C H  ć w ie r ć f in a ­

ło w y c h  m e c z a c h  P u c h a ru  
U E F A  p a d ły  w y n ik i :
Z e l je z n ic a r  S a ra je w o  —  D y n a ­
m o  M iń s k  2:0 (0:0).
I n t e r  M e d io la n  —  F C  K o e ln  
1:0 (0:0).
M a n c h e s te r  U n i te d  — V id e o to n  
S z e k e s fe h e rV a r  —  1:0 (0:0). 
T o t te n h a m  H o ts p u rs  —  R e a l 
M a d r y t  0:1 (0:1).

P U C H A R  E U R O P Y  
W Y N IK I  p ie rw s z y c h  s p o tk a ń  

ć w ie r ć f in a ło w y c h  P i łk a r s k ie g o  
P u c h a ru  E u ro p y :
I F K  G o e te b o rg  —  P a n a th in a i-  ■ 
k o s  A te n y  0:1 (0:0).
A u s t r ia  W ie d e ń  —  L iv e r p o o l  
1:1 (1:0).
J u v e n tu s  T u r y n  —  S p a r ta  P r a -  ' 
ga  3:0 (1:0). B r a m k i :  T a r d e l l i  ( 
(35 m in . ) ,  R oss i (64 m in . )  ł  
B r ia s c h l  (78 m in . ) .
G ir o n d in s  B o rd e a u x  —  D n ie p r  i 
D n ie p r o p le t r o w s k  1:1 (1 :1 ). i 

P O R A Ż K A
T E N IS IS T Ó W  S T O Ł O W Y C H
W  M E C Z U  te n is o w e j  s u p e r ­

l i g i ,  r o z e g r a n y m  w  H a v l ic k o -  1 
v y m  B r o d z ie ,  P o ls k a  p rz e g ra ła  i 
z C S R S  1:6. (
S T R A C IŁ  W Ą S Y  N A  B O IS K U  , 

W  C Z A S IE  m e c z u  p i łk a r s k ie  
g o  C o lle s a n to  —  L a c u s  w e  W ło  1 
sze ch , je d e n  z p i łk a r z y ,  M a r c o  i 
R ic c i,  „ p o t r ą c i ł ”  s ę d z ie g o , a , 
k ie d y  te n  p o d n ió s ł s ię  z m u ­
r a w y  s tw ie r d z i ł  z p rz e ra ż ę -  ' 
n ie m , że w  w y n ik u  „ p o t r ą c ę -  < 
n ia ”  s t r a c i ł  część  s u m ia s ty c h   ̂
w ą s ó w . K o m is ja  d y s c y p l in a rn a  
d o p a tr z y ła  s ię  w  in c y d e n c ie  a -  ’ 
g re s y w n e g o  z a c h o w a n ia  ze  s t r o  I 
n y  p i łk a r z a  i  z d y s k w a l i f ik o -  | 
w a ła  g o  n a  c z te ry  la ta .  .

© I « j p a r t e i iâ
6. Nauczanie religii w szkołach. 

Boy rozwija szeroką argumenta­
cję przeciw takiemu nauczaniu. Cy 
tuje katechetę, który polemizując 
z treścią lekcji biologii mówił: 
„Głupi jest twój Darwin: wsadź że 
kurę do chlewka i trzymaj ją sto 
lot, zobaczymy czy się z niej zro­
bi prosię". Nauka religii odbywa 
się poza szkołami, co klerowi cza 
sem nie w smak, ale się z tym 
pogodził. Kościół przestał atako­
wać naukę o ewolucji gatunków, 
jakoś tam przystosował do niej 
swoją doktrynę.

7. Lektury zakazane ze względu 
na niemoralność dzieł lub auto­
rów. W Polsce Ludowej nadal ist­
nieje ustawodawstwo antyporno- 
graficzne, jednakże pojmowanie co 
powinno być zakazane ze wzglę­
du na nieobyczajowość zostało 
zracjonalizowane i zliberalizowane. 
Boy walczył z ks. Pirożyńskim, któ 
ry zakazywał czytania Goethego, 
ponieważ poeta prowadził życie 
„hulGszcze i rozpustne" oraz po- 
tęDiał Żeromskiego jako obrońcę 
robotników i Żydów, rozsiewają­
cego erotyzm i wywrotową ideolo 
gię. Kościół nie dybie już na Że 
romskiego, Parandowskiego, Goe­
thego, Monteskiusza, Stendhala itp. 
Zniechęca, owszem do pewnych 
lektur, ale niezbyt aktywnie i bez 
sukcesu. W każdym razie absolut­
nie nie stara się wykluczyć z o- 
biegu pisarzy ze względu na grze­
szny sposób życia. Popierani przez 
Kościół twórcy mają zupełną swo 
bodę dowolnego prowadzenia się 
i nie zagląda im się także w an­
tykościelną niekiedy przeszłość. 
Wojujący z socjalizmem ateista 
przez niektóre koła kościelne u­

ważany bywa za bardziej swojego 
niż ultrakatolik współdziałający z 
władzami.

PRZEGLĄD boyowskich postula­
tów w świetle dzisiejszych stosun­
ków wskazuje na to, że gdyby Ta 
deusz Żeleński żył, mógłby być za­
dowolony, przede wszystkim dla­
tego, że Polska Ludowa wykona­
ła jego propozycje. Oczywiście ni­
gdy nie działo się tak, że nasi 
prawodawcy pracowali ze zbiora­
mi felietonów Boya w ręku. To 
co Żeleński głosił było postulata­
mi całej światłej Europy. Jednak­
że wpływ publicysty i felietonisty 
Boya na polskie życie umysłowe 
; publiczne był taić wielki, iż w 
kształtowaniu praw i stosunków 
Polski powojennej ma on wybitny 
udział.

Sporo także miałby powodów 
do satysfakcji doktor Żeleński ja­
ko człowiek przywiązany do reli­
gii katolickiej. Przed wojną kler 
wieszał na nim psy, pomawiał o 
jak najgorsze intencje i mianował 
istnym wcieleniem antychrysta 
Ogłaszano z ambon, że nie do­
stanie rozgrzeszenia ten kto pój­
dzie na odczyt Boya o... średnio­
wiecznej literaturze francuskiej. 
Czas pokazał, że w wielu spra­
wach Kościół zączął postępować 
zgodnie z boyowskimi dezydera­
tami, w innych zaś milcząco ugiął 
się przed jego wezwaniami do 
przewietrzenia obskurantyzmu.

W niektórych sprawach, o które 
Tadeusz Żeleński wojował nadal 
mógłby to czynić np. gdy wzywał

do powściągnięcia nadmiernej 
chciwości i materialnej bezwzględ 
ności części księży. Poza tym dziś 
są przecież inne czasy niż pół 
wieku temu. Obskurantyzm, fana­
tyzm i ciemnota mają zaś cha­
rakter względny. W przymiarce do 
wymogów obecnej epoki Boy zna­
lazłby z pewnością wiele nowych 
spraw do podniesienia. Mógłby 
też z pewną melancholią i rozcza­
rowaniem zauważyć, że w niektó­
rych kwestiach tolerancja i racjo­
nalizm zwyciężały 2 pięćdziesięcio 
letnim opóźnieniem, w innych zaś 
i połowy wieku było mało.

Żeleński pisząc swoje felietony 
podkreślał, że podejmując różne 
szczegółowe czy konkretne spra­
wy ilustruje nimi prawdy ogólne i 
na ich przenikaniu zależy mu naj­
więcej. W felietonie „Dziewice 
konsystorskie”  Boy pisał: „Zrozu­
miałym jest tedy, że walka o u- 
zdrowienie ustawodawstwa małżeń 
skiego staje się wyrazem walki o 
ogólniejsze cele. O czystość at­
mosfery, o wyrugowanie fałszu z 
naszego młodego życia, o to, by 
nas nie straszyła na każdym kro­
ku upiorna twarz świętoszka. To 
jego oblicze, które wyziera z cie­
mnych pism klerykalnych — a na 
wet niektórych świeckich —  jest 
tak nieapetyczne, że dreszcz prze­
chodzi na myśl, że on miałby rzą 
dzić Polską” . I dalej: „Szanujemy 
duchowieństwo, ale z chwilą, kie­
dy ono jawnie występuje przeciw­
ko naszym ustawom, przeciw na­
szemu wymiarowi prawa, wówczas 
staje się czynnikiem przeciwpań- 
stwowym, staje się szkodnikiem” . 
Boy pisał to zaś przeciw kleryka- 
łom atakującym prawodawstwo {

państwo sanacyjne, dziś gloryfi­
kowane notabene z wielu ambon.

Felieton pt. „Rozmyślania wielko 
postne" Boy zacząt słowami: „O- 
fensywa klerykalizmu (niewiele 
wspólnego mającego z religią) na 
wszystkie dziedziny naszego życia 
staje się tak gwałtowna, że danie 
je j odporu stanowi w obecnej 
chwili jedną z najpoważniejszych 
pozycji w kształtowaniu naszej 
przyszłości” . Klerykałów nazywał 
też uparcie okupantami Polski, wy 
tykając to, że przemawiają do 
przedstawicieli państwa językiem 
władz okupacyjnych.

Sądzę więc, że gdyby Boy wstał 
z grobu, krótką byłaby jego chwi­
la radości, że są w Polsce cywil­
ne śluby i rozwody, prawo przery­
wania i zapobiegania niechcianej 
ciąży itp. itd. Znalazłby się bo­
wiem w sytuacji człowieka, który 
osiągnął cele cząstkowe, a jednak 
poniósł klęskę. Klęską tą jest peł­
na aktualność idei ogólnych, nad­
rzędnych, które Tadeusz Żeleński 
wyrażał.

Zapewne dziś Boy zasiadając 
do napoczętej przed pół wiekiem 
roboty wziąłby na warsztat list 
pewnego proboszcza z Krosna, 
który wystąpił do władz z żąda­
niem wydania mu zezwolenia na 
założenie radiostacji i rozgłośni 
radiowej. Uzasadnia > go m. in. 
faktem zabicia ks .ł Popiełuszki 
choć trudno zrozumieć co ono ma 
do rzeczy. Twierdzi także, że Ko­
ściół nie ma w ogóle dostępu do 
środków masowego przekazu. Po­
wiada to bez zająknienia w kra­
ju, gdzie wychodzą 102 czasopi­
sma katolickie, a państwowe ra­
dio w każdą niedzielę transmituje 
nabożeństwo i kazanie. Za środek 
masowego przekazu w ogóle nie 
jest uznawane 14 tys. ambon, z 
których przemawia 22 tys. księży, 
a cóż to jest innego?

Jan REM

Mgły i zamglenia
P O D C ZA S , g dy  w e  w schod­

n ie j części k ra ju  zapow iadane 
są opady deszczu i  deszczu ze 
śn ieg iem , u nas* w y s tę p u ją  ko­
le jn y  dz ień  z rzę d u  m g ły  i  za­
m g le n ia , a te m p e ra tu ra  ju ż  
przez ca łą  dobę o s c y lu je  od 1 
do 7 st. p o w y ż e j zera.

W  w ię kszych  m ias ta ch  E u ro ­
p y  m ro z y  w y s tę p u ją  w :  M os­
k w ie  —  16 st., K i jo w ie  —  10 
st., H e ls in k a c h  ~  5 s t., S z to k ­
h o lm ie  —  3 st. i  M a d ry c ie  o raz 
O slo  po —  1 s t. C.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  . .K w id z y n ”  d o  G d a ń s k a  
m /s  „ S ie r a d z ”  d o  R F N  
m /s  „ R o ln i k ”  d o  H o la n d ii  
m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ” '  d o  

F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ P r z e m y ś l”  z  D a n i i  
m /s  „ N ie w ia d ó w ”  z  D a n i i  
m /s  „ S ta r a c h o w ic e "  z  D a n i i .

Rekin ludożerca 
rozszarpał kobietę
C A N B E R R A  P A P .  O lb r z y m i re­

k i n  z a a ta k o w a ł w  n ie d z ie le  w  
A u s t r a l i i  k o b ie tę ,  r o z r y w a ją c  c ia ło  
n a  k a w a łk i.

D o  t r a g e d i i  d o s z ło  w  r e jo n ie  po- 
łu d n io w o a  u s t r  a l i js k ie g o  m ia s ta  P o r t  
L in c o ln .  3 3 - le tn ia  k o b ie ta  zo s ta ła  
z a a ta k o w a n a  p rz e z  d r a p ie ż n ik a  vr  
o d le g ło ś c i z a le d w ie  100 m e t r ó w  o d  
b rz e g u , n a  o c z a c h  b a w ią c y c h  s ię  
n a  p la ż y  c z te re c h  c ó r e k .

W e d łu g  ś w ia d k ó w  r e k ln - z a b ó je a  
m ia ł  c o  n a jm n ie j  sześć m e t r ó w  d t u  
g o ś c i. Z a w o d o w i ł o w c y  r e k in ó w  
r o z p o c z ę li  p o lo w a n ie  n a  lu d o g e c o fe
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Lome, stolicy Togo, nastąpiła awa 
ria silnika niemieckiego statku 
„Sonneberg" kapitan Władimir 
Gusiew — przedstawiciel Żeglugi 
Estońskiej w Szczecinie zaalarmo­
wał swoją centralę. W wyniku in­
terwencji w trzeciej dekadzie mar 
ca rejsowy kurs Europa — Afryka 
Zachodnia w miejsce statku na­
leżącego do Dutfracht Seerederei 
w Rostocku wykona radziecki drób 
nicowiec „Nikołaj Szwernik".

Kapitana Gusiewa zastaliśmy w 
szczecińskiej siedzibie UWAS (Uni­
ted West Africa Service), popular­
nie zwanego „UNIAFRICA", w 
chwili po załatwieniu tej nietypo­
wej sprawy. Zdarzało się też cza 
sem, że awarii ulegał statek PLO 
— wówczas również uszkodzoną 
jednostkę zastępowano drobnicow 
com — „zamiennikiem" z Tallina.

Spółka „UNIAFRICA" liczy już 
sobie dwadzieścia cztery lata, a 
od trzynastu funkcjonuje w ukła­
dzie trzech zaprzyjaźnionych przed 
siębiorstw żeglugowych: Zakładu 
PLO ze Szczecina, EMP z Tallina 
i DSR z Rostocku. Gdy pytom „co- 
-managerów" trzech firm — Grze­
gorza Millera, Mathiasa Ludwiga 
i Władimira Gusiewa o zalety 
wspólnego działania odpowiadają 
zgodnie, że nie wyobrażają sobie 
szansy utrzymania się wśród prze­
woźników na afrykańskich liniach 
bez wzajemnej współpracy.

Jest to nie tylko współpraca ale 
również i wspólny interes. Dzięki 
zgrupowaniu w tej międzynarodo­
wej jednostce organizacyjnej kra­
jów RWPG 32 drobnicowców, ob­
sługujących przewóz ładunków po 
między portami Europy Zachod­
niej i Afryki powstała nie byle jaka 
konkurencja dla innych spółek. 
Do podstawowych zalet tego zgru 
'Dowania należy większa siła prze 
bicia (trzy głosy w międzynarodo­
wej konferencji COWAC, w której 
skład wchodzi „UNIAFRICA” ), 
wspólne biuro operacyjne i polity­
ka frachtowa. Dzięki fakiej organi­
zacji grupa UWAS cieszy się uzna 
itiem kontrahentów ze względu na 
punktualność odjazdów statków, 
jakość serwisu, regularność rejsów 
I za... konkurencyjne stawki. Ko­
rzyść zaś z tej formy integracji 
przedsiębiorstw krajów socjalisty­
cznych to przede wszystkim dzie­
siątki milionów zachodnioniemiec-

Radzieccy kapitanaw¡e w Szszecin e

Wspélprsra to również
w s p ó l n y  I n t e r e s

kich marek, które wpływają ,za 
ustugi drobnicowców spółki.

O T Y M , że w a r to  k o rz y s ta ć  z 
p rz e w o z u  to w a r ó w  s ta tk a m i „ U N I A -  
F R IC A ”  n a j le p ie j  ś w ia d c z y  d y n a ­
m ik a  p rz e w o z ó w  d o  p o r tó w  a f r y ­
k a ń s k ic h  od M a u r e ta n i i  d o  A n g o ­
l i .  W  u b ie g ły m  r o k u  p o ls k ie ,  r a ­
d z ie c k ie  i  n ie m ie c k ie  je d n o s tk i  
p r z e w io z ły  274 ty s .  to n  ła d u n k u .  
c z v l i  o p rz e s z ło  30 ty s ię c y  w ię c e j 
n iż  w  1983 r .

P ra c a  „ c o - ra a n a g e r a ”  n ie  n a le ż y  
do  ła tw y c h .  W ła d im ir  G u s ie w  o p o ­
w ia d a  n a m , że czę s to  d o c h o d z i do 
ta k ic h  s y tu a c j i  ja k  to  m i. i lo  m ie i-  
sce n ie d a w n o , że a g e n t i  A n tw e r ­
p i i  w \ k o n . i l  te le k s :  . .A n u lo w a n o  
ła d u n e k  1300 to n  c u k r u  z b e lg i i- 
'k ie g o  p o r tu  p rz e z n a c z o n e g o  do 
K a m e r u n u " .  W te d y  to  k o n ;e c /.n e  
s ia ło  s ię  p o łą c z e n ie  z a g e n ta m i 
p r a c u ją o  m i w  in n y c h  po : ła c h  /  i- 
c h o d n ic l i.  b y  zn a le ź ć  o d p o w ie d n i 
to w a r  do  p rz e w o z u  n a  t e j  tra s ie ,  
i n ic ja t y w ą  w y k a z a ł  s ię  w s p ó łp r a ­
c o w n ik  z D u n k ie r k i  i  d ro b n ic o w ie c  
e s to ń s k i . .P a id e ”  n ie  p o je c h a ł p u ­
s ty  d o  A f r y k i .  W e  f r a n c u s k im  p o r ­
c ie  z a ła d o w a ł m ^ k ę  1 c u k ie r  i  w y ­
r u s z y ł '  z  p e łn y m  ła d u n k ie m  d o  
K a m e r u n u .  B y ło  po  co  in te r w e n io ­
w a ć , g d y ż  d z ie n n y  k o s z t s ta tk u  w y ­
n o s i n ie b a g a tc lk a  bo  o k , 5 ty s ię ­
c y  d o la ró w .

KAPITAN Gusiew wysoko ceni 
współpracę ze swoim polskim i 
niemieckim kolegą. Pomagamy 
sobie wzajemnie — stwierdza w 
rozmowie z nami. — Głównym 
noszym celem jest to, by przyspo­
rzyć jak najwięcej dochodów na­
szym a-rmato-rom. Zależy to od 
klimatu jaki jest między nami. A 
jest on znakomity. Nie występują 
konflikty, a wręcz odwrotnie dzięki 
atmosferze wzajemnego zrozumie­
nia, nawet w trudnych sytuacjach 
znajdujemy zawsze najkorzystniej­
sze rozwiązania.

Ncsz radziecki rozmówca zna 
doskonale możliwości drobnicow­
ców o ładowności do 8 tysięcy

DWT. Sarn przed laty dowodził po 
dobną jednostką estońskiej że­
glugi „Leninskaja Gwardija". Przed 
przyjazdem do Szczecina pracował 
w charakterze kapitana — „na­
stawnika", czyli instruktora młod­
szych jego kolegów.

We flocie radzieckiej do tradycji 
należy powierzenie p-ac koordy- 
nacyjnc-c gamzocyjnych w ekspo­
zyturach żeglugowych za gran cq 
doświadczonym kapilanom.

ra  k a p i ta n ó w ,  a n a s tę p n ie  w  r e ­
s o rc ie  ż e g lu g i.

K a p i ta n  f jz y r o k in  p e łn i  f u n k c ję  
k o o r d y n a to ra  k o m p le k s u  s p ra w  
zw ią 7 .a n y e h  z p o b y łe m  r a d z ie c k ic h  
s ta tk ó w  w  n a s z y m  p o rc ie .  N a  b ie ­
żąco  je s t  w  k o n ta k c ie  z d o w ó d c a ­
m i ra d z ie c k ic h  je d n o s te k , z d r u g ie j  
s t r o n y  zaś z A g e n c ją  M o rs k ą  
g łó w n y m  d y s p o z y to re m  Z a rz ą d u  
P o rtu -, a ta k ż e  z .k ie r o w n ic tw e m . . .  
M o rs k ie g o  O ś ro d k a  K u l t u r y .  C b o d / i  
po  p ro < n i o lo  b y  na m ie js c u  w 
u a s /y m  m ie s c ir  s tw o r z v ć  o p u m i l -  
ni> w a r u n k i  d o  p r a w id ło w e g o  r o z ­
ła d u n k u  i z a ła d u n k u  s u t k ó w ,  a

D ro b n ico w ie c  Ż e g lu g i E s tońsk ie j w raca  z ko le jnego  re jsu  z 
A f r y k i  Zachodnie j .

O D W IE D Z IL IŚ M Y  n ie d a w n o  r ó w ­
n ie /  A le k s a n d r a  S z y r o k in a ,  p rz e d ­
s ta w ic ie la  M in is te r s tw a  F lo ty  M o r ­
s k ie j  7.8 B K  w  S z cze c in ie . M a  on  
za sobą d łu g i  s ta ż  p r a c y  w  M u r ­
m a ń s k ie j Ż e g lu d z e  P ó łn o c n e j,  a n a ­
s tę p n ie  n a  p r z e c iw le g ły m  k r a ń c u  
K r a lu  B a d  — w  P fo w o ro s y  is k ie > 
Ż e e lu T z e  C z a r n o m o r s k ie j.  P o 25 la ­
ta c h  c z y n n e g o  p ły w a n ia ,  p ra c o w a ł 
ró w n ie ż  w  c h a r a k te rz e  in s t r u k to ­

ta k /.e  z a p e w n ić  d o b rą  o rg a n iz a c ję  
czasu  w o ln e g o  po  p ra c y  d la  p ł y ­
w a ją c y c h  z a łó g .

A . S z y r o k in  m ó w i — że w  u b ie g ­
ły m  r o k u  n a s tą p i ł  d a ls z y  w z ro s t 
w z a je m n e j w y m ia n y  h a n d lo w e j 
m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i ,  co  u w i ­
d o c z n i ło  s ię  w  l ic z b ie  ra d z ie c k ic h  
s ta tk ó w  z a w i ja ją c y c h  df> naszego 
p o r tu .  216 je d n o s te k  i  800 ty s ię c y  
to n  ła d u n k u  to  b i la n s  u b ie g łe g o

20 p ro c .

ZNANE jest stwierdzenie, że pra 
ca portu jest barometrem sytuacji 
gospodarczej kraju. Dlatego też i 
radzieccy marynarze odczuli fakt 
iż port szczeciński przeładował 
znacznie więcej niż przed rokiem. 
Zwiększyły się postoje statków, co- 
często jest wynikiem oczekiwania 
na miejsce przy nabrzeżu, braków 
kadrowych a przede wszystkim 
okresowych kłopotów z wagonami 
i barkami. W tej sytuacji są jed­
nak specjalne priorytety — niektó 
re ważne surowce rozładowywane 
są zdecydowanie szybciej.

Kapitan Szyrokin z wyrozumiało 
ścią podchodzi do tych proble­
mów i ceni sobie współpracę z 
kierownictwem Agencji Morskiej,, 
Wojciechem Bogusławskim — 
głównym dyspozytorerrł Zarządu Por 
tu. Nie bez znaczenia też dla sa­
mopoczucia marynarzy jest udział 
w licznych imprezach organizo-’ 
wanych dla załóg w trakcie krót­
kich pobytów w naszym mieście. 
W tym względzie „na piątkę" zda 
niem dowódców radzieckich jedno 
stek zdaje egzamin cykl wycie­
czek krajoznawczych, koncertów, 
środowiskowych spotkań, organizo 
wanych przez panią Zytę Kruk z 
Morskiego Ośrodka Kultury, Licz­
ba kilku tysięcy biletów na sean­
se filmowe i 6S wycieczek po na 
-S2ym mioście świadczy sama za 
siebie

Nasi radzieccy rozmówcy kapi­
tanowie: Aleksander Szyrokin > 
Władimir Gusiew bo'dzo acpło 
wyrażają się o noszym mieście i 
jego mieszkańcoch. Tym bordziej, 
żc obydwaj ma;q okazję do po­
równań Szczecina i szczeciniaków 
Z lat osiemdziesiątych i no po­
czątku lat pięćdziesiątych, kiedy 
przebywali w noszym mieście jesz 
cze jako młodzi marynarze. Szcze 
cin i jego mieszkańcy zmienili się 
ich zdaniem na korzyść nie do po 
znania, a pobyt w naszym mie­
ście zewsze będą dobrze wspomi 
nać. Tym bordziej, że nie jest to 
pobyt turystyczny, lecz łączy się 
ściśle ze skutecznym działaniom w 
ramach współpracy gospodarczej 
między Polską a ZSRR, która przy 
nosi konkretne, wymierne efekty 
ekonomiczne dla obu naszych kra 
jów.

Włodzimierz ABKOWICZ

Przed 40-leciem 12 Dywizji Zmechanizowanej

0 pierwszych dniach
w mundurze

-  mówi kanonier Marek Olichwierczuk
J A K IE  będzie d la  m n ie  Lo 

w o js k o  —  m y ś la łe m  jes ień  ią 
u b ieg łego  ro k u  na  w ie le  d n i 
p rze d  p rzy ja zd e m  do je d n e j z 
je d n o s te k  d y  w iz j i .  N ie  w ie m , czy 
to  re g u ła , a le szedłem  do w o j-  
eka pełen  oba w . Znajom a, k tó rz y  
m ie l i  ju ż  służbę w o js k o w ą  za 
sobą zd ąży li m i naopow iadać —  
ija k  to się „s z k o li"  m łode  w o j­
sko. Oziułem się wiię-c dosyć n ie ­
s w o jo . W  ko ńcu , k ró tk o  os t r  zy - 
Aony, u b ra n y  w  n o w iu tk i m u n ­
d u r  m a la z łe m  się w ra z  z in n y ­
m i  żo łn ie rz a m i z m ojego  w o ie - 
Senia w  b a te r ii (bo oka  za łem  się 
k a n d y d a te m  na a rty le rz y s tę ).

Z Cieszyna

Farby proszkowane
B IE L S K O - B I A Ł A .  C ie s z y ń s k a  F a ­

b r y k a  F a r b  t L a k ie r ó w  , ,P o l i-  
l i f a r b ”  w  M a r k lo w ic a c h  k .  C ie s z y ­
n a  ja k o  p ie rw s z a  w  k r a ja c h  
R W P G  —  ro z p o c z ę ła  p r o d u k c ję  f a r b  
p r o s z k o w a n y c h  d la  p o t r z e b  m o to ­
r y z a c j i .  N a k ła d a  s ię  j e  e le k t r o s ta ty  
c z n ie  n a  p r z e d m io ty  m e ta lo w e , a 
p ro c e s  s u s z e n ia  w  te m p e r a tu r z e  180 
s to p n i  C . t r w a  z a le d w ie  15 m in u t .

D z ię k i  z a s to s o w a n iu  f a r b  p ro s z ­
k o w a n y c h  p o w ie r z c h n ie  m e ta lo w e  
są  id e a ln ie  g ła d k ie  i  c z y s te , a co 
n a jw a ż n ie js z e  o d p o rn e  n a  u r a z y  
c h e m ic z n e  i  k o r o z ję .  F a r b y  te  s to ­
s u je  p r z e m y s ł m o to r y z a c y jn y ,  m . . 
in .  d o  m a lo w a n ia  k ó ł  i  z b io r n ik ó w  
p a l iw a .

T a m  z a ją ł s.ię n am i n a ty c h ­
m ias t szef. O p ro w a d z ił nas po 
pododdzia le , p oka za ł salę żo łn ie :- 
skq  z p rz y g o to w a n y m i ju ż  d la  
nas łó ż k a m i i sza fka m i o raz 
ś w ie tlicę . O b ja ś n i! w szys tko , w y  
d a ł p rzys łu gu ją ce  nam  w yposa­
żenie i... zaczęło się m o je  n o r­
m a ln e  życ ie  w  w o js k u . Rozkład  
d n ia  w y ty c z a ł przede w szys t­
k im  p ro g ra m  szko len ia . M u sz t­
ra , b ud ow a  b ro n i, za jęc ia  z tak  
ty k i. . .

P R O G R A M  s z k o le n ia  b y ł  b a rd z o  
b o g a ty  t  w y m a g a ł o d  na s , m ło d y c h  
ż o łn ie r z y  d u ż e g o  w y s i łk u  a b y  go 
w  p e łn i  o p a n o w a ć . A  w ie c z o re m  
o c z y w iś c ie  s p r z ą ta n ie  r e jo n ó w .  P o ­
rz ą d e k  w  p o d o d d z ia le  m u s i b y ć  
zaw sze  w z o r o w y !  C z u jn e  o k o  n a ­
szeg o  s z e fa  zaw sze  d o s tr z e g a ło  ja ­
k ą k o lw ie k  „ f u s z e r k ę ”  i  b ia d a  b y ­
ło  w in o w a jc y .

P ie rw s z e  d n i  z le c ia ły  m i  b a rd z o  
s z y b k o . N a w a ł z a ję ć  p o w o d o w a ł,  że 
d z ie ń  b y ł  b a rd z o  k r ó t k i ,  c zas  m ia ­
łe m  w y p e łn io n y  b a rd z o  s z c z e ln ie . 
A le  n ie  b y ło  t a k  ź le . P o g ło s k i j a ­
k ie  m i  n a o p o w ia d a n o  p r z e d  p r z y ­
b y c ie m  d o  je d n o s tk i  o ty m ,  j a k  
„ s ta r e  w o js k o  s z k o l i  m ło d y c h ”  o k a ­
z a ły  s ię  w y s s a n e  z  p a lc a . T o  p r a w ­
da  że n a m  n o w o  w c ie lo n y m  p o ś w ię  
c a n o  w ię c e j  c za su , c z ę ś c ie j s p r a w ­
d z a n o  ja k  w y k o n u je m y  p o w ie rz o n e  
n a m  z a d a n ia , a le  b y ło  t o  w y n i ­
k ie m  te g o , że z a c z ę l iś m y  s ię  d o p ie ­
r o  u c z y ć  w o js k o w e g o  rz e m io s ła ,  
p o d c z a s  g d y  n a s i s ta rs i k o le d z y  ju ż  
j e  d o b rz e  o p a n o w a li.  N a w e t  s p r z ą t ­
n ię c ie  k o r y ta r z a  b y ło  s w e g o  ro d z a ­
ju  s z tu k ą , a c o  d o p ie ro  n a  p r z y ­
k ła d  n a le ż y te  w y k o n a n ie  z a d a n ia  
n a  ta k ty c e !  A le  ja k a ś  d a łe m  s o b ie

Z au li PSM Ii st.

Koncert m uzyki 
ezech osłowaekie j

ra d ę . i  to .  m u s z ę  p rz y z n a ć , w  d u ż e j 
m ie rz e  w ła ś n ie  d / . ię k i p o m o c y  s ta r ­
sz y c h  k o le g ó w .

T E R A Z  m am  ju ż  ¿a sobą 4 
m ies iące  s łużby. O sw o iłe m  się 
ze specy ficzną  w o jsko w a  a tm o ­
sferą . P ie rw sze  d n i b y ły  fa k ty ­
czn ie  c iężk ie . Z  da la  od dom u 
i  b lis k ic h  w  zupe łn ie  n o w y m , od 
m ie n n y m  śro d ow isku  czu łem  się 
p oczą tkow o  n ie  n a jle p ie j.  A le  
te raz  je s t ju ż  inacze j —  k r y ­

zys, k tó r y  p rzechodz i chyba  każ 
d y  m łotdy żo łn ie rz  ju ż  m in ą ł. Te 
ra z  m yś lę  o tym , aby z m o je j 
s łu żby  w yc ią g ną ć m a ksym a ln e  
ko rz y ś c i d la  siebie. W idzę  ju ż  
m o ż liw ość  podn ies ien ia  sw o ich  
k w a l i f ik a c j i  zaw odow ych  (u ko ń ­
czy łe m  te c h n ik u m  sam ochodo­
w e), co zapewne p rzyd a  m.i się 
g dy  w y jd ę  do „c y w ila ” . Zaczy­
n a m  ró w n ie ż  cotraz b a rd z ie j a k ­
ty w n ie  uczestn iczyć w  p racach  
naszego k o ła  ZS M P . G dy ©panu 
ję  ju ż  dobrze  w o jsko w e  rz e m io ­
sło , pośw ięcę p racy  społecznej 
w ię c e j czasu. N a jw a żn ie jsze  to 
b y ć  o p ty m is tą .

W  A U L I  P a ń s tw o w e j S z k o ły  M u ­
z y c z n e j I I  s t. u! .S 2C 2eciriic. P 'ż y  
u l.  s ta r o m ły ń s k ie  j  o d b y ł  s ię  w  
u b ie g ły m  ty g o d n iu  k o n c e r t  m u ­
z y k i c z e c h o s ło w a c k ie j.  K o n c e r t  te n  
z a p la n o w a n y  w  z w ią z k u  z R o k ie m  
M u z y k i C z e c h o s ło w a c k ie j,  z g ro m a -  
■Izil s p o ro  s łu c h a c z y , z n a le ź l i  s ię 
i.sród n ic h  m . in .  d r  M ila n  S p a­
d ł  — k o n s u l c z e c h o s ło w a c k i w  
s z c z e c in ie  o ra z  M ila n  C e rn y  
g łó w n y  r e d a k to r  je d n e g o  z d u ż y c h  
w ą s k ic h  w y d a w n ic tw .

K o n c e r t  m a z a k i  c z e c h o s ło w a c k ie j  
m e  je s t  u; s z k o le  e w e n e m e n te m ,  
p o n ie w a ż  u c z n io w ie  czę s to  i c h ę t ­
n ie  g r a ją  u t w o r y  D w o rz a k a , S m e ­
ta n y  czy  B o h u s la ra  M a r t in a  M u ­
z y k i  ty c h  w ła ś n ie  k o m p o z y to ró w  
s łu c h a l iś m y ' w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  
P S M  U  s t . .B a je c z k i"  B o h u s la ra  
M a r l ln u  g r a ły  » a r ty s t y c z n y m  za 
c ię c ie m  J o a n n a  U l r y c h  i  A g n ie s z ­
k a  U rb a ń s k a  z k la s y  p r o f  M ik o ­
ła ja  S zczę sne go . B e a ta  P a ra d o w s k a

o ra z  B e a ta  P ls k o rc k  w d z ię c z n ie  In ­
te r p r e to w a ły  m in ia t u r y  S m e ta n y ,  
V io le t ta  B o g d a n o w ic z  i  M a łg o rz a ta  
M o m o t z te m p e ra m e n te m  z a g ra ły  
T a n ie c  s ło w ia ń s k i  D w o rz a k a  u; w e r ­
s j i  na c z te ry  rę c e  (są  o n e  ic s z y s t-  
k i e '  u c z e n n ic a m i p r o f .  T e re s y  
S k w le r c z y ń s k te j ) .  N a k o n ie c  o r k ie ­
s tra  s z k o ln a  p o d  n ie z a w o d n ą  b a tu ­
tą  p r o f .  A n n y  R e ń s k ie j p o p is a ła  
s ię  o g n is ty m  w y k o n a n ie m  I I  T a ń ­
ca s ło w ia ń s k ie g o  D w o rz a k a .

M u z y k a  b r a tn ic h  k r a jó w  je s t  
c h le b e m  p o w s z e d n im  d la  u c z n ió w  
s z k o ły ,  s z k o d a , że j e j  u p r a w ia n ie  
-e s t b a rd z o  czę s to  u t ru d n io n e  n ie ­
d o s ta tk ie m  m a te r ia łó w  n u to w y c h  
B ą dź  co  b ą d ź  je s t  to  d la  m ło d z ie ż y  
czę s to  je d y n y  b e z p o ś re d n i k o n ta k t  
z k u l t u r a  C z e c h o s ło w a c ji  c z y  N R D  
M ie jm y  n a d z ie ję ,  że p rz y s z łe  te g o  
r o d z a ju  k o n c e r ty  bę dą  ta k  s ze ro ­
k ie  u,’ p r o g r a m ie ,  j a k  na to  m u ­
z y k a  c z e c h o s ło w a c k a  z a s łu g u je

ł.ie)

Kolejny rejs badawczy

W poszukiwaniu 
nowych łowisk
Z P O R T U  ryb a ck ieg o  w  G d yn i 

w  k o le jn y  re js  badaw czy w y p ły  
n ą ł s ta te k  M o rsk ie g o  In s ty tu tu  
R ybackiego  „P ro fe s o r S ie d le c k i”  
Ce lem  3-m ies ięczn e j w y p ra w y  
je s t p oszu k iw a n ie  zasobów  ry b ­
n ych  w  o tw a r ty c h  w o dach  p ó ł­
nocno-w schodn iego  A tla n ty k u .  
R ejs te n  je s t re a liz o w a n y  w  ra  
m ach  p o ro z u m ie n ia  ry b a c k ie ­
go p a ń s tw  R W P G  i  oprócz p o l­
s k ic h  25 n a u k o w c ó w , w  p óźn ie j

szym  etap ie  badań uczestn iczyć 
będzie 6 sp e c ja lis tó w  z N RD .

W  . ram ach k o n ty n u a c ji m ię ­
dzyna rodow ego  p ro g ra m u
„O cean o tw a r ty ”  pod ję te  zosta­
ną  t rz y  g łów ne  zadania: m o ż li­
wości p o ła w ia n ia  b łę k itk a , do­
ko na n ie  oceny zasobów ry b  m e- 
zope lag icznych  ży ją cych  na g łę ­
bokośc iach  do 400 m  i  s tan o w ią  
cych  w  m orzu  o g rom n ą  masę. 
o raz  o k re ś len ie  k o n c e n tra c ji k a r 
m azynów .

S ta ła  za łoga  s ta tk u  lic z y  52 
osoby, a  d ow o d z i n ią  k p t.  ż.w. 
J a n  S o k o ło w s k i, n a to m ia s t k ie ­
ro w n ic tw o  n au kow o-ba da w cze  
s p ra w u je  d r  J e rzy  Janusz z 
gdyń sk ie go  M IR .
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ze świata muzyki niepoważnej. Stały felieton, konkursy, quizy, fotogramy... Dla 
Ciebie, dla Niego, dla Was!

Deep Purple 
przyjedzie 
do Polski

W Ł A Ś C IW IE  p rzy  ty tu le  
n a le ża ło by  p os ta w ić  znak 
za py ta n ia , gdyż n ic  p ew n e ­
go jeszcze n ie  w iadom o. 
Ztoając je d n a k  o p e ra ty w ­
ność „B a g a rtu ”  m ożna p rzy  
puszczać, że d op ro w a dz i 
ro zm o w y  w  te j sp ra w ie  do 
f in a łu .  O fe rta  zosta ła  złożo­
na, w  n a jb liższych  d n iach  
nad e jdz ie  o dpow iedź. S ły n ­
na g ru pa  h a rd ro cko w a  
Deep P u rp le  ( re a k ty w o w a ­
na w  ub. ro k u , co uznano 
za duże ^wydarzen ie  m uzycz 
ne) p rz y je c h a ła b y  do P o l­
s k i w  lip c u .

Gershwin może być przebojem

Broński Beat — 
zespołem rotai 1985?

P O D C Z A S  tego rocznych  ta r ­
gów  M ID E M  w  Cannes często 
b y ło  s łychać fra g m e n ty  p rzebo ­
ju  „S m a li T o w n  B o y ”  zespołu 
B ro ń s k i Beat. D z ia ło  się ta k  n ie  
ty lk o  d la tego , że t r io  u czes tn i­
czy ło  w  te j im p re z ie . Z dan iem  
fach o w ców  B ro ń s k i B ea t ma 
duże  szanse stać się zespołem 
n r  1 w  b ieżącym  ro k u  —  p rzy  
n a jm n ie j na e u ro p e js k im  r y n ­
k u  m u zyczn ym . Już  obecnie cie 
szy się ' on o lb rz y m ią  p o p u la r-

Lom bard i „Szara maść“ 
na małym ekranie

W S T Y C Z N IU  BR. zespól p rz y n a jm n ie j zam ia rem  nosi się 
L o m b a rd  n ag ra ł p ro g ra m  te le - K lu b  P ły to w y  „R aze m ” , 
w iz y jn y  z a ty tu ło w a n y  „O h , L om  P rz y  o k a z ji — poznańskie  
b a rd ” , w  k tó ry m  p re z e n tu je  p io - p rze ds ię b io rs tw o  p o lo n ijn e  „M c - 
sen k i  /. p ły ty  „S zara  maść” . E - r im p e x ”  w y d a ło  kasetę z a ty tu - 
m is ja  tego p ro g ra m u  w  T V  —  
jeszcze w  ty m  m ies iącu . W  n a j­
b liższych  p lan a ch  zespołu, prócz 
w y ja z d u  do H o la n d ii (na zapro ­
szenie w y tw ó rn i „R ockhouse  R e- 
co rds") je s t n a g ra n ie  nowego 
lo n g p la y a  d la  f i rm y  S a v ito r.
L o m b a rd  n a g ra ł też, na raz ie  
d la  ce lów  a rc h iw a ln y c h , m u zy ­
kę  ze s p e k ta k lu  p re zen tow a n e ­
go w  P ozn a n iu  „Ł y ż k i i k s ię ­
życ” . B yć może n a g ra n ia  te  u- 
każą się na  p łyc ie , z ta k im

2 2 — 24  b n .  w  W a rs z a w ie

„Złota Tarka“
J E D N A  z na js ta rszych  i 

n a jsym p a tyczn ie jszych  im ­
prez  ja zzow ych  znów  zg ro ­
m adzi w  W arszaw ie  lic z ­
n y c h , m u z y k ó w  i fa n ó w  tra  
d y c jf. „O ld  Jazz M e e tin g ”  
p o łączony z K o n ku rse m  
Jazzu T ra d y c y jn e g o  „Z ło ta  
T a rk a ”  odbędzie  się w 
d n ia ch  22— 24 bm . W  im ­
prez ie  o rg a n iz o w a n e j już  
po raz d z ie w ię tn a s ty  wez­
mą u d z ia ł na jlepsze  zespo­
ły  k ra jo w e  o raz  poza k o n ­
ku rse m  m uzycy  z W ęg ier, 
N R D , R FN , S z w a jc a r ii, D a­
n i i  i S zw e c ji. P rz y p o m n ij­
m y, że w śród  liczn e go  g ro ­
na la u re a tó w  w  m in ion-ych  
la ta c h  z n a jd u ją  się także 
szczecin ian ie : st a rg a rd  zk i
B ig -ba n d , M us ie  M a rk e t  i 
D ix ie  L ove rs . R ów n ież 
szczecińską t ra d y c ją  jest 
o rg a n izo w a n ie  im p re z y  pn. 
„E cha  Z ło te j T a rk i” .

nośeią, z ysku ją c  d la  swego o ry  
g ina ln e go  b rz m ie n ia  k o le jn y c h  
z w o le n n ik ó w .

L a r r y  S te in b eck , S teve  B ro ń ­
s k i i  J im m y  S o m m e rv ille  zw ra  
ca ją  u w agę  sw o im  w yg lą de m  
(k ró tk o  o strzyżone  w ło s y ) -— 
ro b ią  w raże n ie  n ied a w n o  w y ­
puszczonych z pop raw czaka . Po 
za ty m  n ie  u k ry w a ją  sw o ich  
za in te reso  w a  ń m ę żczy z n a m i.
B yć  może ro b ią  to  d la  re k la ­
m y , w szak na e u ro p e js k ic h  
es tradach  p o ja w il i się stosun­
k o w o  n iedaw no. N ie  to  je dn a k  
je s t na jw ażn ie jsze , lecz m u z y ­
ka.

W y k o n u ją  rzeczyw iśc ie  b a r­
dzo d ob rą  m u zykę , ja kże  o d ­
m ien ną  od tego co je s t p o ­
wszechn ie  p rezen tow ane. N a ­
g ra ń  d o k o n u ją  z u d z ia łe m  m u ­
z y k ó w  sesy jnych , d z ię k i tem u  
w zbogacają  b rz m ie n ie  o różne  
in s tru m e n ty , ja k  choćby ś w ie t 
ny k la rn e t  w  k la s y c z n y m  u tw o  
rze  G e rs h w in a  „ I t  A in 't  N e­
cessarily  So” . T e n  i  k i lk a  in -  
n veh  znanych  ju ż  u tw o ró w  ( ja k  
..S m all T o w n  B oy ”  i  „W h y ” ) 
zn a la z ło  się na w y d a n e j n ie ­
d aw n o  d łu g o g ra ją c e j p ły c ie  
k o m p a k to w e j — 61 m in u t  m u ­
z y k i. co ponoć n ie  je s t kresem  
m o ż liw o ś c i CD . D odać trzeba , 
że n a g ra n ia  te  zosta ły  za re je ­
s tro w a ne  w  w e rs ji ro zb ud ow a ­
ne j.

ło w a ną  „K o n c e rto w e  v p rzyg o d y  
zespołu L o m b a rd ”  z n ie p u b lik o ­
w aną do tą d  p iosenką  „N o w y  t y ­
ta n ” . za re jes tro w a n ą  w  lis to p a ­
dzie  1932 r. w  sa li S zczec ińsk ie j 
F ilh a rm o n ii.

Kiedy Jarocin? -
T E G O R O C Z N Y  F e s tiw a l M u ­

zykó w  R ockow ych  w  J a ro c in ie  
odbędzie  się w  d n ia c h  30 lipca  
—  3 s ie rp n ia . P la nu je  się, że 
w eźm ie  w  n im  u d z ia ł 30— 40 
ze .spo łów -deb iu tan tów  i czo łów ­
ka  p o lsk iego  ro cka . T e rm in  nad 
s y ła n ia  zgłoszeń (ka se ty  z na­
g ra n ia m i, zd jęc ia , b io g ra fie ) u- 
p ly w a  1 czerw ca. A d res : J a ­
ro c in  k i Dom  K u l tu r y ,  63-200 
Ja ro c in , u l. M ło d y c h  1.

M. Zembaty śpiewa
ballady Cohena

L E O N A R D  C O H E N , k tó r y  za 
k ilk a n a ś c ie  d n i p rzy je żdża  do 
P o ls k i na c z te ry  k o n c e rty , n ie ­
z b y t często (a racze j — bardzo  
rzadko) gości na lis ta c h  p rze ­
b o jó w . O kazu je  się je d n a k , że 
poeta i b a lla d z is ta  także  może 
w y la n sow a ć  h it .  P iosenka  „D a n ­
ce M e To T h e  E nd O f L ove ”  
zna laz ła  się na  L iś c ie  P rzebo­
jó w  „ T r ó jk i ” .

P rz y ja z d  Cohena zb iega się z 
w y d a n ie m  przez ś w in o u js k ą  „K a  
ro lin ę ”  kase ty  „B a lla d y  L e o n a r­
da. C ohena" k tó re  śp iew a ją  M a ­
c ie j Z e m b a ty  i J o hn  P o rte r. 
P ro du cen tam i ka se ty  są: A kad e  
m ic k ie  Radio  „P o m o rze ”  i  „A l-  
m a r - A r t ”  w  Szczecinie.

Bobby Fare II
w rócił do Boney M.

W Y D A R Z E N IE M  w  ś w ia tk u  
m u zyczn ym  b y ł p o w ró t zespołu 
Boney M . na d y s k o te k o w y  „ to p ” 
—  d z ię k i p rz e b o jo w i „ fe a lim b a  
de L u n a ” . K o le jn a  sensacja to 
p o w ró t po t rz y le tn ie j p rz e rw ie  
B obby F a re lla . ZespóT w  d a w ­
n ym  sk ła dz ie  śp iew a obecnie  
„H a p p y  Song” , k tó ra  zna laz ła  
się na lis ta c h  p rze b o jó w . C ie ­
ka w e , czy  ta  p iosenka  okaże się 
rze czyw iśc ie  szczęśliw a d la  B o­
ney M.?

Mr Z’OOB -  inaczej
K Ł O P O T Y  p erson a lne  p rze ­

ż y w a ł o s ta tn io  M r  Z ’O O B. M i­
m o to  zespół d z ia ła  n a d a l, obec­
n ie  w  n a s tę p u ją c y m  sk ła dz ie : 
G rzego rz  R a d z im s k i —  śp iew , 
W a ld e m a r L ech  —  g ita ra , J a ­
cek  P a p ro c k i —  g ita ra , P io tr  
O r te l —  bas i  W a ld e m a r M i-  
szczor —  p e rk u s ja .

Przekład: Rober! Ginalski 
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B a s il p o ło ży ł na  b iu rk u  ja k ie ś  a k ta  i  ru s z y ł do w y jś ­
c ia . P h ilp o t t  k o n s p ira c y jn ie  śc iszy ł głos.

—  D o p iln u j też, żeby u R itza  d a li n am  ten  sam p o k ó j, co 
zawsze  —  w yszepta ł.

—  O czyw iśc ie  —  o d p a rła , ró w n ie ż  szeptem, i  wyszła .
W  d rz w ia c h  sp o tka ła  B asila . P uśc ił do n ie j oko.

R O Z D Z IA Ł  V

N ad w iru ją c ą  p o w o li w odą ła ź n i ja p o ń s k ie j u no s iła  się 
para. S m ith , d ry fu ją c  z szum iącym  p rą de m , p o k le p a ł w  za­
m y ś le n iu  b ą b e lk i p o w ie trz a , u la tu ją c e  k u  p o w ie rzch n i. Rzeź­
ba fa l za łam a ła  s/ę, a w i r  o d p łyn ą ł.

S m ith  o b rz u c ił w z ro k ie m  sw o je  c ia ło  i  le n iw ie  p o d p ły n ą ł 
na g rzb iec ie  do brzegu. U słysza ł s tu k o t obcasów  i  je go  tw a rz  
w y k rz y w ił l is i  uśm ieszek. P oc iąg ną ł nosem, w d y c h a ją c  za­
pach... C a leche czy C abochard?  Co za ró żn ica  —  n a jw a ż n ie j­
sze, że dobrze  zna ł c ia ło  dz iew czyny , k tó ra  u ż y w a ła  tych  
p erfu m .

U jrz a ł nad sobą w yc ią g n ię tą  rękę. D łu g ie , szczupłe palce  
o ta cza ły  nóżkę k ie lis z k a  ze szk ła  w eneckiego. S m ith  w p a ­
t r z y ł się w  b u rs z ty n o w y  p ły n , p o d z iw ia ją c  d e lik a tn ą  k rz y ­
w iz n ę  m e n is k u . M in ę ła  sekunda, m in u ta , d w ie  m in u ty . Z y ­
c ie  i  czas zos ta ły  uw ię z ion e  w  te j z a s tyg łe j fo rm ie . N ie ru ­
chom a p o w ie rz c h n ia  l ik ie r u  k o n tra s to io a ła  z n ie s p o k o jn y m i 
w o d a m i łaźn i.

S m ith  czu ł zam ęt w  g łow ie .
Leżąc na p lecach , w y d a ł le k k ie , s tłu m io n e  w estchn ien ie . 

S k u p ił w z ro k  na k ro p e lce  p a ry , s p ły w a ją c e j po śc ian ie  k ie ­
liszka . N ag le  k ro p e lk a  p rz e k s z ta łc iła  się w  g rz m ią c y , sp ie ­
n io n y  w odospad, k tó re g o  rozsza la łe  w o d y  z a le w a ły  p o k ó j, 
og rod y , zam ek w ra z  z p rz y le g ło ś c ia m i, O rle a n , ca łą  F ra n ­
cję... w szystko .

S m ith  czeka ł i  s k in ą ł g łow ą. K ie lis z e k  pos łuszn ie  p ow ę ­
d ro w a ł do je go  u s t, a z ło c is ty  p ły n  w p ły n ą ł m u  do g ard ła .

S m ith  n ad a l cz u t zam ęt w  m yślach .
S trz y k n ą ł ś lin ą  przez zęby. D ło ń  trz y m a ją c a  fa n ta s ty c z ­

n ie  w y w a ż o n y  w  p ro p o rc ja c h  k ie lis z e k , z n ik n ę ła , a Leah, 
k u c a ją c  nad w odą, spog ląda ła  na S m ith a  \  z c z u ły m  ro zb a ­
w ie n iem .

—  T a k  sobie w ła ś n ie  m yś lę , Leah...
—  D a je  się zauw ażyć  — p rz e rw a ła . M ó w iła  po a ng ie lsku , 

z a kcen tem , w  k tó ry m  s łychać b y ło  ś la dy  je j  rodz im ego  
W iedn ia .

—  Dlaczego ta k  je s t, Leah  —  m ru k n ą ł le d w ie  dos łysza ln ie  
—  że m a ją c  ty le  p ien iędzy... ten  u ro czy  zam ek, inne  pos iad -
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łości... ja c h ty , rancza , wyspę... ob razy, rzeźby , k o le k c ję  k le j­
n o tó w , s tare  m a n u s k ry p ty  i n u ty ... n ie  m ó w ią c  o tob ie  i  in ­
n ych  m o ich , h m  p rz y ja c ió łk a c h ... w szys tko , w szystko... 
M a m  w szys tko , Leah... w ię c e j n iż  in n y m  m o g ło b y  się m a ­
rzyć... no, p ra w ie  w szys tko , n ie  m a m  W ie lk ie g o  M u ru  C h iń ­
skiego... a le m ó g łb y m  go m ieć.

—  T a k , ko cha ny, na pew no. —  Jasnow łosa , w  n o rd y c k im  
ty p ie , Leah  by ła  n iezb y t w ysoka , za to  zdecydow an ie  z m y ­
s łow a. M ia ła  n ieb ie sko z ie lon e  oczy, pon ę tn ie  za okrąg lo ną  
tw a rz , a je j  c ia ło  sk ła d a ło  się z sam ych  zag łęb ień  i  w y ­
p u k ło śc i, d o lin  i  d e lik a tn ie  z a o k rą g lo n y c h  p ag ó rków . B y ła  
w łasnośc ią  S m ith a .

—  Dlaczego w ię c  spadło  na m n ie  to  p rze k leń s tw o ... d la ­
czego t ra w i m n ie  ta  ch o rob a , te n  na łóg , d laczego m o im  n a r ­
k o ty k ie m  je s t z b ro dn ia ?  To przec ież n aw e t n ie  je s t es te tycz­
ne. Jest... zdecydow an ie  p lebe jsk ie .

l.eah  podn ios ła  na n iego  śliczne  oczy i u śm ie chn ę ła  się 
u leg le .

— P lebe jsk ie?  —  za p ro te s to w a ła . —  K ra d z ie ż  G o i z m u ­
zeum  Prado? Z a m ia na  M a rs y lia n k i 4  Ł u k u  T r iu m fa ln e g o  
ta k ,  że n ik t  się n aw e t n ie  z o rie n to w a ł?  A  p ie rśc io ne k  L iz  
T a y lo r, s k ra d z io n y  je j  z ta c y  to łaz ience , za pom ocą w ę d k i 
i  nam agnetyzow anego haczyka?  A  ka m ie ń  słoneczny In k ó w  
p rze m yco n y  w  p izzy? To  m a być  p leb e jsk ie ?

U sta  S m ith a  w y g ię ły  się w  le n iw y m  uśm iechu .
—  M h m m  — zam rucza ł. —  M asz ra c ję , n a tu ra ln ie . O 

B lo e m fo n te in  K ru g e rra n d s  też m ó w io n o , że są n ie ty k a ln e , 
p ra w da ?  A  w y s ta w a  s k a rb ó w  T u te n cha m o na , k tó ra  o pu ­
szcza jąc L o n d y n  s k ła d a ła  się g łó w n ie  z tom ba ku ?  A  e ks ­
p lod u ją ce  p iłe c z k i p ing p on g ow e  p rzew odn iczącego Mao?

Lea h  zach ich o ta ła .
—  A  ja jk a  Faberge?
S m ith  ro z e ś m ia ł się.
—  W łaśn ie  —  p o w ie d z ia ł. —  R ozpu śc iły  się, co? W  cze­

ko lad z ie , naw iase m  m ó w ią c , c a łk ie m  n ie z łe j.
S m ith  s k in ą ł g łow ą. Leah  w s ta ła  i  je d n y m  ru c h e m  z rz u ­

c iła  z s ieb ie  sukn ię . L e k k i,  ja k b y  p rz y p a d k o w y  d reszczyk  
w s trz ą s n ą ł je j  c ia łe m . P ie rs i m ia ła  n ap ię te , w yczeku jące . 
N aga, s tanę ła  p rzed  S m ith em , ro z c h y la ją c  nog i. Jego w z ro k  
p rze sun ą ł się po zachęca jących  k sz ta łta ch , aż spoczą ł na  
s p o je n iu  u d . S m ith  znów  s k in ą ł g ło w ą  i  Leah  z a n u rzy ła  
s ię  w  w odzie .

—  N ie , m ó j d ro g i, to  n ie  p le b e js k ie  —  szepnęła  —  jes 
'teś n ieskończen ie  p o m ys ło w y . D la  c ie b ie  życ ie  bez z b ro d n i 
s tra c iło b y  sens. T y  m usisz żyć zb ro d n ią , in a cze j b y łb y ś  zn u ­
dzony-... i  n u d n y .

(cdn.)
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W Y G L Ą D A  racze j n a  ko szy - P o ls k ie g o . W a lk i  b o k s e ró w  s p o d o -  d o w a n y  b o k s e r ,  n a  o k o  w a ż y ł  c h y -  

i r a — a  n A  KfvV<io.ra 1Q4 o m  b a ły  n ł i  ss« » n ie b a w e m  z a c z ą łe m  ba  20 k g  w ię c e j.K arza  rnz D O K s e ra , i« '»  c m  t r e n | n g i .  N ie  b y ło  w ie lu  c h ę tn y c h  W te d y  p o  ra z  p ie rw s z y  w  ż y c iu
W zrostu , ponad  10 0  k g  w a g i. W w a g a c h  c ię ż k ic h .  N a w e t  n ie  p a -  p o c z u łe m  c o  z n a c z y  d o p in g  p u b l ic z -
W a lc z y ł k ró tk o ,  ra p te m  6  la t ,  m ię ta m  n a z w is k a  p ie rw s z e g o  t r e -  n o ś c i.  L u d z ie  k r z y c z e l i  —  „ W a c e k

W sobotę decydujący mecz w Szczecinie

st<v~7v ł  ie rina lc  70 w a lk  P rze - nera- a,e wiem, ze później uczyli zrób scoczyi jeana ic  zu wanc. r r z e  mnie trenerzy ska iecki i  pisarski, 
s ta ł u p ra w ia ć  boxs gdyż  m c 
s ta rc z y ło  czasu na tre n in g , p ra ­
cę i o b o w ią z k i dom owe. B y ł 
je d n y m  z p ie rw szych , k tó rz y  
b o k s o w a li w  Szczecinie, z d ob y ­
w a ł m is trz o s tw a  k ra ju  ju n io ­
ró w  ja k o  re p re ze n ta n t Pom o­
rza  Zachodniego. S ta r to w a ł w  
wadze  c ię żk ie j. Te  w a lk i z a w ­
sze w zb ud za ją  w ie le  e m o c ji i 
d os ta rcza ją  w id zo m  w ie lu  w ra ­
żeń.

O  sobie m ó w i sk ro m n ie , a le 
bez żadnych  ko m p le ksó w  p o d ­
k re ś la ; że p ie rw s z y  k o n ta k t 
sp o rte m  d a l m u  w ie le . Przede 
w s z y s tk im  p ew ną  og ładę  to w a ­
rzy s k ą , n a u c z y ł d y s c y p lin y , 
dążenia  do ce lu , p o z w o lił u tr z y ­
m ać d ob re  zd row ie .

—  Jeszcze d z is ia j n ie jednego  
p rześc ignę  w  p ra cy , a także  w  
pog on i za tra m w a je m  — m ó w i 
nasz rozm ów ca.

W A C Ł A W  D E R IN G E R  u ro ­
d z ił się w  K a lis z u  P om orsk im .
W  p a ź d z ie rn ik u  1945 r .  p rz y je ­
c h a ł z ro d z iną  do  Szczecina.

—  B Y Ł E M  ju ż  c h ło p a k ie m  w y ro ś ­
n ię ty m ,  '  .........  '  *■"
p r a w ie

n ie g o  p la c e k ! ”  O c z y w iś c ie  
w y g r a łe m  k u  u c ie s z e  i  z a d o w o le n iu  
k ib ic ó w .  T a k ie  r z e c z y  d łu g o  s ię  p a ­
m ię ta .  W te d y  p o  ra z  p ie rw s z y  p rz e ­
p ro w a d z o n o  ze m n ą  w y w ia d  r a d io ­
w y .  P o  u k o ń c z e n iu  s z k o ły  i  o d b y ­
c iu  s łu ż b y  w c - js k o w e j p o d ją łe m  s ta ­
łą  p ra c ę  w  p r z e d s ię b io r s tw ie  b u ­
d o w la n y m  w  c h a r a k te rz e  k ie r o w n i ­
k a  b u d o w y .  W  „ E łe k t r o m c n ta ż u ”  
p rz e p ra c o w a łe m  bez p r z e r w y  20 ia t .  
O b e c n ie  p r a c u ję  w  P o lite c h n ic e  
S z c z e c iń s k ie j w  d z ia le  te c h n ic z n y m  
ja k o  in s p e k to r  n a d z o ru .

S p o r t  d a ł  m i w ie le .  N ie  p i ję ,  n ie  
p a lę , c z u ję  s ię  jeszcze  w  .d o b re j 
k o n d y c j i  m im o  n ie m ło d e g o  ju ż  
w ie k u .  J e s te m  w d z ię c z n y  ty m ,  k t ó ­
r z y  m n ie  d o s t r z e g l i  i  n a m ó w i l i  d o  
u p r a w ia n ia  b o k s u .

E . P a w .

Zwycięstwo
Wilków Morskich"

I  l ig a  k o s z y k a r z y :  L E G IA  — 
P O G O Ń  75:80 (42:42)

L E G IA :  U rb a ń c z y k  — 1, M i ­
c h a ls k i  — 8, P a w la k  — 12,
K a le j t a  — 0. S o b c z y ń s k i —  25, 
B ie le c k i  — 6, M a r c in k o w s k i  — 
13 i  O g ro d o w c z y k  —  10.

P O G O Ń : C a b o ń  — 1. D u b ic -  
k i  — 6, D z ię g ie le w s k i — 19, 
S z e w c z y k  — 15, W ę e ła w s k i — 
10, K r a w c z y k  —  2, M a jc h e r e k  
— 10, B u c z k o w s k i  — 4 i K u l i -  
g o w s k i — 13.

M A Ł O  K T O  z s y m p a ty k ó w  k o s z y -

..W i lk ó w  M o r s k ic h ”  w  w y ja z d o ­
w y m  m e c z u  z L e g ią . W  ś ro d ę  w o j ­
s k o w y m  w y s ta r c z y ło  w y g r a ć ,  a b y  
z a k w a l i f ik o w a ć  s ię  d o  t u r n ie ju  b a -  
ra ż o w e g o . a le  p o d o p ie c z n i t r e n e r a  
Ł u k o m s k ie g o  od p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  
z a g r a l i  z d u ż ą  a m b ic ją  i  o d n ie ś l i  
c e n n e  z w y c ię s tw o . M in u tę  p rz e d  
k o ń c e m  m e c z u  P o g o ń  p r o w a d z i ła  
76—75 i c e ln y  r z u t  S z e w c z y k a  za 3 
p u n k t y  p rz e s ą d z ił  o  s u k c e s ie . O -  
p ró c z  te g o  k o s z y k a rz a  na  w y r ó ż ­
n ie n ie  z a s łu ż y l i  K u l ik o w s k i  i  W ę c - 
ła w s k i .  N a le ż y  p o c h w a l ić  ta k ż e  
D z ię g ie le w s k ie g o  za z d o b y c ie  19 
p u n k tó w ,  c o  d a w n o  s ię  te m u  za ­
w o d n ik o w i n ie  z d a rz y ło .

W  s o b o tę  os a tn ie  s p o tk a n ie  w  
S z c z e c in ie , k tó re g o  z w y c ię z c a  w y -
« S W . V  't u r n ie ju  b a r a io w y m  J a k im o ż liw o ś ć  z w y c ię s i

J u ż  p o  m ie s ią c u  t r e n in g u  z d e c y d o ­
w a n o , że  w y s tą p ię  w  p ie rw s z e j w a l 
ce w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j .  T r a f  c h c ia ł,  

__ że  w  B ia ło g a r d z ie  t r a f i ł e m  n a  g ó r ­
a le  " n ie z m ie r n ie  c h u d y m , szego od s ie b ie  i  p o c z u łe m  s ię  j u ż  

m ię ś n i.  P o s ła n o  m n ie  n ie c o  r a ź n ie j ,  c h o ć  z u m ie ję tn o s c ia -
d o  g im n a z ju m  h a n d lo w e g o . W  s z k o -  b y A° ^ T7eJ -  S ta r to w a łe m  w  K S  
łe  u p r a w ia l iś m y  ró ż n e  s p o r ty  i  n i -  » O d ra  . S p o tk a n ia  o d b y w a ły  s ię

a  n ie  p o m y ś la łe m , że z o s ta n ę  w ó w c z a s  w . . .  z a je z d n i t r a m w a jo w e j ,  
s e re m . P r z y p a d e k  s p r a w i ł ,  że  w  sa la c h  g im n a s ty c z n y c h  p r z y  a l. 
ra z e m  z  b r a te m  p o s z l iś m y  n a  m e c z  P ia s tó w  i  H e n r y k a  P o b o ż n e g o  o ra z

b o k s e r s k i d o  h a l i  p r z y  a l .  W o js k a  w

Dochód z meczu
na budowę szkoły
W  P Y R Z Y C A C H  o d b y ł  s ię  to w a ­

r z y s k i  m e c z  p i ł k a r s k i  p o m ię d z y  
m ie js c o w y m  S o k o łe m  i  P o g o n ią  I I  
W y g r a l i  g o s p o d a rz e  3:1 (1:0), u z y ­
s k u ją c  b r a m k i  ze  s t r z a łó w :  T a r n o w ­
s k ie g o , F i l ip o w ic z a  i  N o w a k o w s k ie ­
g o . B r a m k ę  d la  g o śc i z d o b y ł  K a ­
m iń s k i .  D o c h ó d  z  te g o  m e c z u  w  w y  
s o k o ś c i 10,5 ty s .  z ł  p rz e z n a c z o n y  zo ­
s ta ł.  w  r a m a c h  a k c j i  ..50 s z k ó ł n a  
5 0 - łe c ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j” , n a  
b u d o w ę  S P -3  w  P y r z y c a c h .  P rz e d ­
s ta w ic ie le  s p o łe c z n e g o  k o m i te tu  b u ­
d o w y  t e j  p la c ó w k i  o ś w ia to w e j p o ­
d z ię k o w a li  p i łk a rz o m  o b u  d r u ż y n ,  
a  d z ie c i w r ę c z y ły  im  k w ia t y .  Za 
r o k  z e s p o ły  S o k o ła  i  P o g o n i z a m ie ­
r z a ją  s p o tk a ć  s ię  p o n o w n ie ,  a u z y ­
s k a n y  z  m e c z u  d o c h ó d  p rz e z n a c z y ć  
n a  ja k i ś  c e l s p o łe c z n y . ( jg )

p iw n ic a c h  p r z y  u l .  P a r t y z a n tó w ,  
czę s to  w  T e a trz e  P o ls k im ;

W  1946 r .  w y je c h a łe m  ju ż  J a k o  
z n a n y  p ię ś c ia r z ,  a łe  je s z c z e  ju n io r ,  
d o  P o z n a n ia  n a  m is t r z o s tw a  P o ls k i.  
W a lk i  z o rg a n iz o w a n o  n a  s ta d io n ie  
„ W a r t y ” . S to c z y łe m  ta m  3 z w y c ię ­
s k ie  b o je  i  z d o b y łe m  t y t u ł  m is t rz a  
P o ls k i  d la  S z c z e c in a . F a k t ,  że  w a l ­
c z y łe m  w  u s z y t y c h  p rz e z  m a tk ę  
s p o d e n k a c h  i  k o s z u lc e , a  ta k ż e .. .  bo  
so , n ie  u m n ie js z a  m o je g o  s u k c e s u .

W  d r u g ic h  m is t r z o s tw a c h  k r a ju ,  
k tó r e  o d b y ły  s ię  w  G d a ń s k u , b y łe m  
ju ż  r u ty n ia r z e m  i  f a w o r y te m  w  w a ­
d ze  c ię ż k ie j.

W  S z c z e c in ie  w  ła ta c h  c z te rd z ie ­
s ty c h  b y ło  j u ż  k i l k u  l ic z ą c y c h  s ię  
z a w o d n ik ó w  n i .  i n .  P ie t r z a k ,  w a ł ­
c z ą c y  je s z c z e  p rz e d  w o jn ą .  B o k s o ­
w a łe m  z b y ły m  m is t rz e m  P o ls k i 
R u tk o w s k im .  D o b rz e  p a m ię ta m  
m e c z  to w a r z y s k i  S z c z e c in a  z o k r ę ­
g ie m  ś lą s k im ,  k t ó r y  b y ł  u w a ż a n y  za 
je d e n  z  s i ln ie js z y c h  w  k r a ju .  P r z y  
s ta n ie  10:8 d la  r y w a l i  o s ta tn ia  w a l ­
k a  m ia ła  ro z s t r z y g n ą ć  o  z w y c ię ­
s tw ie .  W  h a l i  t r a m w a jo w e j  p r z y  a l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  z e b r a ł s ię  t łu m  
lu d z i .  M ó j  p r z e c iw n ik ,  p o tę ż n ie  z b u
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Znamy już 6 final stów
C z c ib o r

W  M IN IO N A  n ie ­
d z ie lę  z o s ta ła  r o z e g ra -  Ł  A r k o n ia  
n a  p r z e d o s ta tn ia  k o -  2. P io n ie r  
le jk a  s p o tk a ń  w  g r u -  3. P a rn ic a  
p ie  V I I I ,  w  k tó r e j  z a -  4. S p o łe m  
n o to w a l ić m y  r e z u l t a t y :  5- K p g o  
M ie s z k o  — O g n iw o  1:1. 6. Z re rn b  
C z a r n i — E n e r g e ty k  1:3 

C e d y n ia  — O d ra 1. S p a r ta
A k t u a ln ie  d w a  z e s p o ły  (E n e r g e ty k  2. P o lo n ia  P ło ty
i  C z c ib o r  C e d y n ia )  m a ją  z d o b y ty c h  *  C h e m ik  P o lic e  
p o  10 p u n k t ó w  i  z n a jd u ją  s ię  n a  4. G r y f  I I  K a m ie ń  P o m . 
c z e le  ta b e li .  O  ty m ,  k tó r a  z  t y c h  5. Z r y w  K r e t le w o  
d r u ż y n  z a jm ie  p ie rw s z e  m ie js c e  z a -  6. P r o m ie ń  M o s ty  
d e c y d u je  n ie d z ie ln y  m e c z  (g o d z . I I )  
p o m ię d z y  t y m i  z e s p o ła m i w  G r y f i ­
n ie .  W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h
z m ie r z ą  s ię :  O g n iw o  
i  C z c ib o r  B ie l in  -

G R U P A  IV  
1. Ś w ia to w id  Ł o b e z  
- . G r y f  K a m ie ń  P o m .

M ie s z k o  (12). 

R ó w n ie ż  w  g r u p ę  V  z u w a g i na  
z a le g ły  m e c z  S ta l  S to c z n ia  — B łę ­
k i t n i  n ie  m o ż n a  w s k a z a ć  z w y c ię z c y

3. R eg a  T r z e b ia tó w
4. P o m o rz a n in  N o w o g a rd  6:4
5. R a d o v ia  2:8
6. P ło m ie ń  P ło t y  0:1«

G R U P A  V I
g r u p y .  O b e c n ie  8 p u n k t ó w "  m a ją  J* S ta l  L ip ia n y  
p i łk a r z e  Z e n i tu  K o s z e w o  i  s to s u n e k  %• S o k ó ł P y rz y c e  
b r a m e k  12—4. N a to m ia s t  B łę k i t n i  ~  ° rz e * P ę z m o  
z d o b y l i  ta k ż e  8 p u n k t ó w  ( w  b r a m -  ~  « 2 °™ ł e l i n » . .— • • • > 5. J e d n o ś ć  P r z e w ło k ik a c h  15—5) i  d o  z a ję c ia  p ie rw s z e g o  „  
m ie js c a  p re m io w a n e g o  a w a n s e m  d o  "•  lę c z a  B a ™ “  
f in a łu  w y s ta r c z y  im  r e m is  w  z a le ­
g ły m  m e c z u , a n a w e t  p rz e g ra n a  
je d n ą  b r a m k ą .

P o n iż e j ta b e le  k o ń c o w e  6 g r u p .

26—5 
24—7 
11—8 
9— 17

20—12
14— 9 
12—7
15— 6

25— 4
26— 8 
13—10 
13—23 
10—20
6—28

G R U P A  I

1. P o g o ń 10:0 3 3 -4
2. N o r m a  S z c z e c in 9:1 8—8
3. Ś w i t  S k o lw in 5:5 16—9
4. Z P S 5:5 14—6
5. S k r a  Z e łe c h o w o 3:7 8—23
6. N o w e  C z a rn o w o 0:10 3—23

G R U P A  V I I
1. U n ia  D o l ic e  9:1 18—3
2. In a  G o le n ió w  6:4 20—11
3. Z o o te c h n ik  K o łb a c z  6:4 11—13
4. Z o rz a  D o b rz a n y  5:5  15— 13
5. S a tu rn  S z a d z k o  2:8 10—19
6. T ra n s b u d  S z c z e c in  2:8 9—24

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o g o d z . 22 w
lo k a lu  O Z P N  p r z y  u l .  T k a c k ie j  55 
o d b ę d z ie  s ię  lo s o w a n ie  p a r ,  k tó re  
b ę d ą  w a lc z y ć  w  ć w ie r ć f in a le  n a ­
szeg o  t u r n ie ju  Z a p ra s z a m y  na  n ie  
p r z e d s ta w ic ie li  z a in te re s o w a n y c h
ze s p o łó w . (M K )

o d b ę d z ie  s ię  w  Ś re m ie .
O d b y ła  s ię  ta k ż e  p ie rw s z a  r u n d a  

s p o tk a ń  o  m e d a lo w e  p o z y c je . W  m e  
czu  o  t y t u ł  M P  L e c h  p o k o n a ł Z a ­
g łę b ie  93:90. a w  w a lc e  o I I I  lo k a ­
tę  W is ta  p rz e g r a ła  ze Ś lą s k ie m  
98:110. ( M K )

Hala w Szczecinie

Pierwsze działania
S K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  n are ­

szcie d y s k u s je  „za  i  p rze ­
c iw ” , dotyczące  b u d o w y  w  
Szczecin ie  h a li w id o w is k o ­
w o -s p o r to w e j. P rzed  k i lk o ­
m a d n ia m i W o je w ó d zk i 
K o m ite t  K u l tu r y  F izyczn e j 

, S p o rtu  i  T u ry s ty k i z le c ił 
W o je w ó d z k ie m u  Z a rzą do w i 
In w e s ty c ji w  Szczecinie 
fu n k c ję  in w e s to ra  zastęp­
czego. Z a da n iem  W Z I bę­
dzie ja k  na jszybsze u s ta le ­
n ie  w ła śc iw e g o  b iu ra  p ro ­
je k to w e g o , k tó re  pod e jm ie  
się p ra c  zw ią za nych  z do­
ku m e n ta c ją  o b ie k tu . D e cy­
z ja  w y b o ru  ty p u  h a ll w id o  
w is k o w o -s p o r to w e j n ie  na ­
le ży  do ła tw y c h . T rzeba  
w ziąć ood uw agę fu n k c jo ­
nalność o b ie k tu , koszt, este 
ty c z n y  w y g lą d  ze w nę trzn y , 
a przede  w s z y s tk im  czas 
p rz y g o to w a n ia  w ła ś c iw e j' 
d o k u m e n ta c ji. O by te  czyn 
ności o rg a n iz a c y jn e  n ie  
p o trw a ły  zb y t d ługo .

E. Paw .

Wyłnij!
10 m arca

G ó r n ik  Z . — G K S  (0:0)
Ś lą s k  — W id z e w  (0:0)
G ó r n ik  W . — L e c h ia  (1:1)
B a ł t y k  —  R a d o m ia k  (0:3)
Ł K S  —  W is ła  (0:1)
Z a g łę b ie  — R u c h  (2:2)
P o g o ń  —  L e c h  (2:2)
L e g ia  — M o to r  (1:0)

13 m arca

R e w a n ż o w e  m e c z e  ć w ie r ć f in a łó w  
P u c h a ru  P o ls k i 

17 m arca

M o to r — G ó m L k  Z . (0:2) •
L e c h  — L e g ia  (2:1)
R u c h  —  P o g o ń  (0:1)
W is ła  — Z a g łę b ie  (0:1)
R a d o m ia k  — Ł K S  (1:0)
L e c h ia  — B a ł t y k  (0:1)
W id z e w  —  G ó r n ik  W . (2:1)
G K S  — Ś lą s k  (1:2)

23 m a rc a

G ó r n ik  Z . — L e g ia  (0:0)
Ś lą s k  — M o to r  (2:4)
G ó r n ik  W . — G K S  (1:1)
B a ł t y k  —  W id z e w  (1:1)
Ł K S  — L e c h ia  (0:0)
Z a g łę b ie  -  R a d o m ia k  (1:1)
P o g o ń  —  W is ła  (2:0)
L e c h  — R u c h  (0:0)

31 m a rc a

M o to r  — G ó r n ik  W . (2:1)
G ó r n ik  Z . — Ś lą s k  (1:0)
W is ła  — L e c h  (0:2)
R a d o m ia k  — P o g o ń  (0:2)
L e c h ia  — Z a g łę o ie  (2:4)
W id z e w  —  Ł K S  (1:0)
G K S  — B a ł t y k  (0:1)
L e g ia  — R u c h  (4:2)

3 k w ie tn ia

P ó ł f in a ły  P u c h a ru  P o ls k i

ł  k w ie tn ia

Ś lą s k  — L e g ia  (0:2)
Górnik W . —  G ó r n ik  Z . (0:1)

Terminarz wiosennej runiy 
w piłkarskiej ekstraklasie

Zachowaj!
t .K S  -  L e c h  (2:1) 
Z a g łę b ie  — P o g o ń  (3:3) 
L e g ia  — G K S  (0:0)

B a ł t y k  — M o to r  (0:0) 
Ł K S  — G K S  (0:1) 
Z a g łę b ie  — W id z e w  (0:2) 
P o g o ń  — L e c h ia  (1:0) 
L e c h  —  R a d o m ia k  (1:1) 
R u c h  — W is ła  (1:0)

10 k w ie tn ia

p ó ł f in a łó w  P u -

14 k w ie tn ia

M o to r  - -  Ł K S  (0:1)
G ó r n ik  Z . — B a ł t y k  (0:1) 
Ś lą s k  —  G ó r n ik  W . (1:2) 
R a d o m ia k  -  R u c h  (1:2) 
L e c h ia  —  L e c h  (1:1) 
W id z e w  —  P o g o ń  (2:0) 
G K S  — Z a g łę b ie  (1:2)
L e g ia  — W ;s ła  (0:0)

21 k w ie tn ia

G ó r n ik  W . — L e g ia  (2:4) 
B a ł t y k  — Ś lą s k  (0:2)
Ł K S  —  G ó r n ik  Z . (0:2) 
Z a g łę b ie  — M o to r  (0:1) 
P o g o ń  — G K S  (0:2)
L e c h  —  W id z e w  (0:0)
R u c h  —  L e c h ia  (1:2)
W is ła  —  R a d o m ia k  (0:1)

5 m a ja

M o to r  — P o g o ń  (2:0) 
G ó r n ik  Z . — Z a g łę b ie  0 :1 )  
Ś lą s k  —  Ł K S  (0:1)
G ó r n ik  W  -  B a ł t y k  (2:2) 
L e c h ia  — W is ła  (0:4) 
W id z e w  —  R u c h  (0:0)
G K S  — I.e c h  (0:0)
L e g ia  —  R a d o m ia k  (1:1)

t l  m a ja

3 a ł t y k  — L e g ia  (0:1) 
Ł K S  -  G ó r n ik  W . (1:1) 
Z a g łę b ie  — Ś lą s k  (1 :1 ) 
P o g o ń  — G ó r n ik  Z . (0:1) 
L e c h  —  M c  t o r  (1:1)
R u c h  -  G K S  (1:1)
W is ła  — W  d z e w  (1:1) 
R a d o m ia k  —  L e c h ia  (1:2)

23 m a ja

M o to r  — R u c h  (0:1)
Ś lą s k  — P o g o ń  (4:1)
G t r n l k  W . —  Z a g łę b ie  (0:0) 
B a ł t y k  — Ł K S  (0:3) 
W id z e w 4 — R a d o m ia k  (0:1) 
G K S  -  W is ła  (2:2)
L f  g ia  — L e c h ia  (2:0)
G ó r n ik  Z .  — L e c h  (0:1)

5 c z e rw c a

Ł K S  —  L e g ia  (0:3)
Z a g łę b ie  —  B a ł t y k  (1:1) 
P o g o ń  —  G ó r n ik  W . (1:2) 
L e c h  — Ś lą s k  (2:1)
R u c h  — G ó r n ik  Z . (0:1) 
W is ła  —  M o to r  (0:0) 
R a d o m ia k  — G K S  (0:1) 
L e c h ia  — W id z e w  (0:0)

9 c z e rw c a

M o to r  — R a d o m ia k  (0:3) 
G ó r n ik  Z . — W is ła  (2:0) 
Ś lą s k  — R u c h  (0:0)
G ó r n ik  W . — L e c h  (2:1) 
B a ł t y k  — P o g o ń  (0:2)
Ł K S  — Z a g łę b ie  (0:2)
G K S  —  L e c h ia  (0:0)
L e g ia  —  W id z e w  (0:2)

16 c z e rw c a

Z a g łę b ie  — L e g ia  (0:1) 
P o g o ń  — Ł K S  (0:0)
L e c h  —  B a ł t y k  (1:0)
R u c h  — G ó r n ik  W . (1:2) 
W is ła  — Ś lą s k  (1:2) 
R a d o m ia k  — G ó r n ik  Z . (0:2) 
L e c h ia  — M o to r  (0:0) 
W id z e w  — G K S  (0:1)

19 c z e rw c a

M o to r  — W id z e w  (0:2) 
G ó r n ik  Z . — L e c h ia  (1:2) 
Ś lą s k  —  R a d o m ia k  (0:0) 
G ó r n ik  W . — W is ła  (1:2) 
B a ł t y k  —  R u c h  (1:1)

P o g o ń  -  
I .e c h  — 
R u c h  — 
W is ła  -
R a d e m .,
L e c h ia

L e g ia  (0:2)
Z a g łę b ie  (1:0) 
t .K S  (0:0)
B a ł t y k  (0:2) 

k  -  G ó r n ik  W . (1:1) 
Ś lą s k  (0:2)

W id z e w  — G ó r n ik  Z . (0:2)
G K S  — M o to r  (1:3 )

26 c z e rw c a

F in a ło w y  m e cz  P u c h a ru  P o ls k i

Mecze reprezentacji
27 m a rc a -  R u m u n ia  —  P o ls k a
17 ' k w ie tn ia :  P o ls k a  — F in la n d ia
I  m a ja :  B e lg ia  — P o ls k a  (e l.  M S ) 
19 m a ja :  G r e c ja  — P o ls k a  (e l. M S ) 
30 m a ja :  A lb a n ia  — P o ls k a  (e l. M S ) 
21 s ie r p n ia :  S z w e c ja  — P o ls k a
4 w T z e ś n ia : C z e c h o s ło w a c ja —P o ls k a
I I  w rz e ś n ia :  P o ls k a —B e lg ia  (e l. M S )

Tabela po r u n d z ie je s ie n n e j
pkt. br. ZW. rem . por.

1. Legia 22: 8 22—  9 9 2
2. G órn ik  Z. 21: 9 16—  5 9 3
3. Lech 19:11 16— 11 6 2
4. W idzew 18:12 13—  7 6 3
5. Radom iak 15:15 15— 13 5 5
6. Zagłębie 15:15 18— 17 4 4
7. G K S  K at. 15:15 12— 12 4 4
8. Śląsk 14:16 17— 16 5 4 6
9. G órn ik  W . 14:16 19— 21 4 f i 5

10. M otor 14:16 13— 15 5 e 6
11. Ruch 13:17 12— 15 3 5
12. Pogoń 13:17 15—20 5 7
13. B a łty k 13:17 10— 17 4 *>
14. Ł K S 12:18 8— 13 4
15. Lechia 12:18 10— 19 3 -i
16. W isła 10:20 11— 17 3 4 8
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^ __ -¿ iT E K ,
7 M A R C A

D Z IŚ :
P aw ła, Tomasza 

JU TR O :
Beaty, Wincentego

ODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

po . p o łu d n iu  m ie js c a m i 
w iększe  p rze jaśn ie n ia . Z a ­
m g le n ia . Tem p. do 5 st. 
W ia try  s łabe, w schodn ie .

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1029 h P a  (772 
m m  H g ). W y s tą p i p o w o ln y  spa 
d e k  c iś n ie n ia .

S T A N  D R Ó G  — te l.  
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  ___  .

S T R A Ż  P O Ż A R N A

6 - 21.

W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „S e n ”  g . 19.

k i n a

D E L F IN  (468-78) „Z a g u b io n e  rz e c z y ”  
g . 15.45. w ł . .  I .  18; p ią te k ;  g . 9, i i ,
13.15. 15.45, 18, 20; C O L O S S E U M
(458-18) „ P r z e k lę te  O k o  P r o r o k a ”  g. 
15, p o i., i .  12; „ B i a ł y  lo to s ”  g. 17, 
19, c h iń s k i .  1. 15; p ią te k :  „W o d n e  
d z ie c i ”  g . 10. 12. 15. 17. a n g . ;  „ B ia ­
ł y  lo to s ”  g . 19: K O S M O S  (389-03) 
„ P o w r ó t  J e d i”  g . 32. 14.30. 17. 19.30, 
U S A , 1. 12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
B A Ł T Y K  (733-35) „ K la s z to r  S h a o l in ”  
g . 15.15, 17.15, 19.15. c h iń s k i .  1. 15; 
P O L O N IA  (22-18-34) „ P r z y g o d y  H u c -  
k a  F in n a ”  g. 14. ra d ź ..  I .  12: „ O - b i ,  
o - b a ”  g . 16, 18. p o i., 1. 15 ( c z w a r ­
te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  (475-02) 
„ S ę p ”  g . 16. 18.15. w ę g .. 1. 15; p ią ­
te k :  „ K a s k a d e r  z p r z y p a d k u ”  g . 9. 
20.30, U S A , 1. 18; „ R e k s io w a  w io ­
s n a ”  -  g . 14. 15. p o i. :  „S ę p ”  g. 16. 
18.15; d r u ż b a  (358-05) „ E d u k a c ja  
s p e c ja ln a ”  g . 17, 19.15. ju g „  1. 15; 
Z A M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  „ ś m ie r ć  na 
ż y w o ”  g . 17, 19.30, f r „  i .  18; P R O ­
M IE Ń  (374-95) „ C a ły  te n  z g ie łk ”  g. 
18. 18.30. U S A . 1. 15: M A R S  -  „ T a ­
je m n ic a  s ta lo w e g o  m ia s ta ”  g. 16. 
C SR S , 1. 12; „ V a b a n k ”  g . 18. 20.15, 
p o i. .  1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  g . 17.30. 
C S R S ; „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  g . 19. 
U S A . 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
„ D ia b e ł  m o r s k i”  g . 17.30, ra d ź .. 1. 
12; „C o m a ”  g . 19.30. U S A , 1. 18:
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „P o s z u k iw a c z e  za 
g in io n e j  a r k i ”  g . 17. U S A . 1. 12: 
„ T a n k o w ie c  w  p ło m ie n ia c h ”  g.
19.15. ra d ź ..  1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  
„ E .  T . ”  U S A ; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
ce ) „ S a t u r n  3”  a n g .. t.  15; „J e ź d z ie c  
be z  g ło w y ”  ra d ź .;  W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ B łę k i t n y  g r o m ”  U S A . 1. 15: 
W E N U S  (G o le n ió w )  „ C a ły  te n  
z g ie łk ”  U S A . 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
„ K la s z to r  S h a o l in ”  c h iń s k i ,  i .  15; 
D A R  (S ta rg a rd )  . . K r z y k ”  o o l. .  1. 18.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g . 19—7;
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. J e d n .
N a r o d o w e j 12 — g . 20—7.
A P T E K I P R O G R A M  I
.)A G IE L L O N S K A  16a (d o d . o d t r u t k i )  W IA D O M O Ś C I:  16, 18. 19. 20. 22. 23 
371-53; L E L E W E L A  1 — 726-24; S T Ó Ł  14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” . 
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — 239-422; D Ą -  14.55 P ię ć  m in u t  o '  p la s ty c e . 16.05 
B IE .  G r y f iń s k a  13 — 612-068. K lu b  Z w o le n n ik ó w  R e fo r m y .  16 20
IN F O R M A C J E  B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  i
P K S  -  te l.  469-80. 936 — o d ja z d y  A k tu a ln o ś c i .  17.25 T e le g r a m y  m u- 
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h . z y c z n e  ze ś w ia ta . 18.05 G o rą c y  te -
K O L E J O W A  -  te l.  935; p o c ią g i o d -  m a t.  18.15 In te r s tu d io  85. 19.20 M in i-  
je ż d ż a ją c e  -  te l.  933; p o c ią g i p r z y -  r e c i ta l.  19.30 R a d io  d z 'e c io m . 20.05 
je? .dża jące  — te l.  934.- O d p o w ie d z i na  l i s t y .  20.10 K o n c e r t
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 ż y c z e ń . 20.40 „ P o  b u r z y  je s t  p o g o - 
i  446-46 — g. 7.30—17. d a ” . 20.50 J a zz  w  p ig u łc e . 21.05 K r o -
O fiR O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  n ik a  s p o r to w a . 21.15 M a ła  h is to r ia  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  770-60 — g. w ie lk ie j  o r k ie s t r y .  22.25 J a z z o w e  g ra  

. . . tnn , ,  „  n le - 23-10 P a n o ra m a  ś w ia ta . 23.25
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g  D la  ty c h  c o  n ie  lu b ią  ro c k a .  
7.30-15.30. P R O G R A M  I I
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  953. W IA D O M O Ś C I:  17. 21. 0.50.

7—20. is  P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
M u z y k a  n a  33 i  45 o b r o tó w .  16 W ie ! 

MCV  ~  k ie  d z ie ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  16.50
________  . — ł e l - „ P u ła p k a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15
D R O G O W E  — te l.  981; S P Ó Ł -  D z ie n n ik .  17.20 M a g . d la  fo n o a m a -  

D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W -  to r ó w .  17.40 P u b l ic y s ty k a  z  a r c h i-  
N I  — te ł.  99 !; G A Z O W E  — te l.  992; w u m . 18 Z  o łó w k ie m  w  r ę k u  18 30 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  K lu b  S te re o . 19.30 Wieczór w  f i l -  

\ t eŁ 986' h a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  r e f le k s je .
S T A Ć .JE  B E N Z Y N O W E  21.10 Ś r i ie w a ia c v  91 sa t i ,
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w l -  t e r a tu r a  i  m u z y k a . 2Ł40 K o b ie ta  
cza. K a d łu b k a  ( ta x i )  K u  S ło ń c u , ja k a  je s t.  22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  23 „ W y b r a n ie c ” . 23.20 N o w e  n a g ra -  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z . n ia  r a d io w e . 24 G ło s y , in s t r u m e n ty .

n a s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  
P R O G R A M  I I I
15.05 R o c k  n ie  z n a  g r a n ic .  15.45 P r o ­
s to  z k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h  
18.03 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 M a tu -  

r  r a  44- 19^0 T r o c h ę  s w in g a .. .  19.50
W 7« .  1 . . .M o d l i te w n ik ” . 20 M in im a x .  20.45

dA» k V 7 1 . — T u r c y  ł  W a r s z ta t y  l i te r a c k ie .  21 F e rm a ta . 
Sick£ i€U i W  d, ° !? u  • 2145 P o la c y  w  F l in c ie .  22.15 B lu e s  

J6i j  w la d o I“ o sc i. 16.30 D la  m ło d y c h  w c z o r a j  i  d z iś . 22.45 P o s łu c h a ć  
^ l d? m n i e .  o to b ie ,  o  n a s ” , to .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  23.50 
17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 I n te r s tu d io .  „ I n n y  k r a j "
17.55 P r o s ty  r a c h u n e k .  18.05 „ S z ly ś -  P R O G R A M  i v  
m y  z n a d  O k i ” . 18.30 S o n d a  —  „ R u -  W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30, 23 50 
da  z a ra z a ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 K o n -  14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30

z . ,1l ‘ 2?s„ ? z lBn n ik * ,? °  p H?1K y "  M i« d z Y n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la t-  
« i« k ?ł'»»a0^ J e5 t r  S e ii sac-ił  — „ S e le k -  k ó w .  16.10 E n c y k lo p e d ia  o p e r e tk i.

n  • f  -15, iE 0 5?«ni a r i « i  ® 10 Z a w  16 30 W id n o k rą g .  17.05 T a je m n ic e  
M A r P A i r n 50 W ia d o m o ś c i. o r k ie s t r y .  18 W  p o s z u k iw a n iu  h a r -
P R O G R A M  I I  m o n ii .  18.20 M u z y c z n e  h o b b y . 18.40
17 „ S p r ó b u j  sa m  .1 7 .3 0  I  K o n g re s  S tu d io  e k s p e r tó w .  19.40 J ę z . r o s y j-
Z rz e s z e n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h .  16 s k i .  19.55 N U R T . 20.20 W ie c z ó r  m u -  
P r ° f “  ” L ,e k -  i  m y ś li .  22 K o m p o z y to r z y  X X
c ja  18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 P o b o -  w ie k u .  22.50 L e k t u r y  C z w ó r k i.  2:
id  o/»Sn0 r t l i  T  • •O b ie ca n k i . c a c a n k i” . M u z y k o te r a o ia .  23.39 C z ło w ie k  i  na-
I n20 - f rze b o Je  D w ó -»k i - D z ie ń -  u k a . 23.55 K a le n d a rz  r a d io w y ,
n ik .  20 E x p re s s  r e p o r te r ó w .  20.15 S a­
lo n  m u z y c z n y  — K a l is k a  F a b ry k a  F o r  ---------  — ----- ------------ -
te o ia n ó w . 20.55 „24 k la t k i  na  s e k u n ­
d ę ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 P o ls k a  
p ie ś ń  a r ty s t y c z n a  — W ła d y s ła w  Ż e ­
le ń s k i.  21.45 F i lm  p o i.  — „ D o m  na  
p u s tk o w iu ” . 23.20 W ia d o m o ś c i.
P IĄ T E K  
P R O G R A M  I
I I  D o m o w e  p rz e d s z k o le . 11.40 W ia ­
d o m o ś c i. 11.55 H is to r ia  d la  k l .  I l i  
l ic .  12.50 W o k ó ł na s  — k l .  I  i  I I .
13.30 i  14 T T R . 15.35 W  s z k o le  i  W 
d o m u . 15.55 N U R T  — S tu d iu m  h is to  
r i i .  16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  — „ T y lk o  d la  o r lą t ”
16.55 P ią te k  z P a n k r a c y m . 17.20 W ia  
d o m o ś c i. 17.30 M a g a z y n  z w ią z k o w y .
18 D z ie ń  K o b ie t .  19 D o b ra n o c . 19 10 
P rz e d  p i łk a r s k ą  w io s n ą . 19.30 D z ie ń  
n ik  20 M o n it o r  r z ą d o w y .  20.30 F i lm  
ra d ź . — „ B ia łe  ta n g o ” . 21.55 K o m e n  
ta rz e . 22.25 W ie s ła w  O c h m a n  o k o ­
b ie ta c h . 22 55 W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
17 Ś le d z tw o  w  s p r a w ie  n a u k i .  17.30 
P o s t s c r ip tu m  m a g a z y n u  A U T .  11 
P ro s to  z m o rz a  — m a g is te r  ż e g lu -
fi l 0 1L- ' : IR RA /U l ,  \  I I

E U B S M
M U Z E U M  —  S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e ; 
M a ła  P a n o ra m a  R a c ła w ic k a  — g. 
10—19; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu ­
k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e ­
g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h :  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o k i  m ia s t na d  
b a ł ty c k ic h  i  p e jz a ż e  n a d m o rs k ie :  
S ta r e  s re b ra :  „ W y b ra n e  o k a z y  b r o ­
n i  ze z b io ró w  M N S ”  — g. 10—17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — In s t r u ­
m e n ty  1 p o m o c e  n a w ig a c y jn e ;  
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  O k r ę t  w  s z tu c e  g . 10— 
17; P L A C  R Z E P IC H Y  -  O d d z ia ł 
H is t o r i i  M ia s ta ; D z ie je  S z c z e c in a  — 
d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o c z ą tk i s z k o l­
n ic tw a  ś re d n ie g o  w  S z c z e c in ie  — 
p a m ię c i p a n i d y r .  J a n in y  S z c z e r-  
s k ie j :  D z ie je  f o r t y f i k a c j i  S zcze c in a
—  g . 10— 17; K L U B  K I E R U N K I  — 
M a r ia c k a  8/8 —  „W s p ó łc z e s n y  p o ls k i 
m e d a l r e l i g i j n y ”  — g . 1 7 -2 0 ; K L U B  
G A R N IZ O N O W Y  -  W a w rz y n ia k a  5
—  W y s ta w a  r y s u n k u  i  g r a f i k i  — 
g. 10—18: Z A M E K  B W A  -  R zeźb y  
p o l ic h r o m o w a n e  R y s z a rd a  O rs k ie g o : 
P e jz a ż  w  m a la r s tw ie  s tu d e n tó w  
P W S S P  z G d a ń s k a : F o to g ra f ia  H a n  
n y  P u c h a ls k ie i-S z e w ie lo w  — g. 
10—18: D K  „ K O R A B ”  -  1 M a ja  — 
W y s ta w a  g o b e lin ó w  H e n r y k i  D a b - 
k o w s k ie j  — g . 16—19,

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l-  
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C IU R . 
D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o rz a n y , Z d u ­
n o w o :  W E W N .. P O Ł O Ż N IC T W O . G I 
N E K O L O G IA  -  re jo n o w e .

g i w ie lk ie j .  18.30 K r o n ik a  ( lo k . )  
Z b l iż e n ia  — c z y l i  to  i  o w o  o  f i l ­
m ie . 19.20 P rz e b o je  D w ó jk i .  19.30 
D z ie n n ik .  20 G a le r ie  ś w ia ta  — g a ­
le r ia  D e g li U f f i z i  w e  F lo r e n c j i .
20.30 P ro g ra m  s a ty r y c z n y  — „ P r o s to  
z k o s z a ” . 20.50 S o p o t 84. 21.20 W y d a ­
r z e n ia  21.35 P rz e b o je  D w ó jk i .  22 
F i lm  U S A  — „40 k a r a tó w ” . 23.45 
W ia d o m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  p r a w o  
d o  z m ia n  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
P R O G R A M  I
15.55 „ N a  m a łe . o ó ł  g o d z in k i ” . 16.25 
Z a w ó d  d la  c ie b ie .  17.15 P ro g ra m  
w o js k o w y .  18 „ S k a r b y  A m a z o n i i ” .
18.30 „ B ą d ź  p r z y  t y m ” . 19 „ O d  s tó p  
d o  g łó w ” . 19.30 K r o n ik a .  20 P r o ­
g ra m  m u z y c z n y . 20.45 W  o b ie k t y ­
w ie . 21.20 F i lm  „ E r n e s t  S c h n e lle r ” . 
22.50 K r o n ik a .
P R O G R A M  I I
17 F i lm  ra d ź . — „ J a k  b y ć  s ła w ­
n y m ” . 18.20 R a d ź . f i lm  d o k u m e n ­
ta ln y .  19 „ K r o n ik a  t r a s y ” . 19.45 P ro  
g ra m  m u z y c z n y . 20 M S  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j  na  lo d z ie  — ja z d a  p a n ó w . 
21 S p o r t .  21.30 K r o n ik a .  22 „ J a n e  
F o n d a .. . ” .

Kronika wypadków
W  N A L E Ż Ą C Y M  d o  H a l in y  R  

m ie s z k a n iu  n a  s t r y c h u  p r z y  u l.  
1 M a ja  w  S ta r g a rd z ie  n a s tą p i ła  
w c z o r a j  e k s p lo z ja  g a z u . W y b u c h  
z n is z c z y ł ś c ia n ę  d z ia ło w ą  i  d r z w i .  
N a  szczęśc ie  o b e s z ło  s ię  be z  o f ia r  
w  lu d z ia c h .  P r z y c z y n y  e k s p lo z j i  
b a d a  k o m is ja  e k s p e r tó w .

N A  U L .  K s ię ż n e j Z o f i i ,  w  p iw n i ­
c y . p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o ­
w ie s z e n ie  5 2 - le tn i m ę ż c z y z n a . O k o ­
lic z n o ś c i b a d a  m il i c ja .

y
D W IE  in fo r m a c je  s p o d  z n a k u  b u ­

t e lk i :  o k o ło  g o d z . 22 p o r t ie r  U rz ę ­
d u  C e ln e g o  p r z y  u l .  E n e r g e ty k ó w  
w  cza s ie  w ie c z o rn e g o  o b c h o d u  p o ­
m ie s z c z e ń  z n a la z ł w  to a le c ie  d a m ­
s k ie j  n ie p r z y to m n a  k o b ie tę  i  p o ­
b ie g ł  d o  te le fo n u  a la r m u ją c  p o g o ­
to w ie .  L e k a r z  s tw ie r d z i ł  i ż  2 1 - le tn ia  
J a d w ig a  M .. p r a c o w n ic a  Z P S . je s t  
n ie  t y le  c h o ra  c o  s p ita  d f i  u t r a t y  
z m y s łó w . Z a o p ie k o w a ł s ię  n la  p a ­
t r o l  M O . W  j a k i  sp o s ó b  J a d w ig a  M  
z n a la z ła  s ie  w  w c . U rz ę d u  C e ln e - 

o — n ie  w ia d o m o .
K r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  d o  d y ż u r ­

n e g o  s z p ita la  t r a f i ł  z  p o p a rz e n ia m i 
p o ś la d k ó w  m ie s z k a n ie c  u l .  S ła w o ­
m ir a ,  J a n  G . Z  I n fo r m a c j i  p rz e k a ­
z a n e j n a m  p rz e z  d y ż u rn e g o  d y s p o ­
z y to r a  p o g o to w ia  w y n ik a  iż  m ę ż ­
c z y z n a  za s n a ł 0 0  p i ja n e m u  z n ie ­
d o p a łk ie m  n a p ie ro * a  w  u s ta c h . O d 
.p e ta ”  z a ię ła  s ie  p o ś c ie l.

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra ż a c y  g a s i l i  
w c z o r a j k o ło  p o łu d n ia  p o ż a r  s k r z y ń  
k l  ro z d z ie lc z e j p r ą d u  n a  k la tc e  
s c h o d o w e j d o m u  p r z y  u l .  J a g ie l ­
lo ń s k ie j  23. P r z y c z y n a  b y ło  z w a r ­
c ie  S t r a t y  —  5 ty s .  z ł .  (ao )

T E L E P C G O T O  W IE  —
p r z e s tra ja n ie  b e z s z u m o - 
w e  M a r t y n iu k  83-474.

4708-G
C O L O R , c z a rn o -b ia łe ,  
n a p r a w a  K a c z o r e k ,  75- 
-100. 5338-G
T E L E N A P R A W A  M iś k le  
W icz  527-680. 37253-G
T E L E N A P R A W Y , B u g a j 
S k i 22-71-46. 3634-G
T E L E N A P R A W Y  M ie c z y  
s ła w  U z n a ń s k i 522-233.

4103-0
T E L E N A P R A W A  C z e r­
n i k  809-04. 2810-G
P R Z E S T R A J A N IE  T V . 
W o ltm a n n ,  te l.  82-12-67.

4236-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i-  
z ie w ic z , 380-57. 36647-G
n a p r a w a  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  K a c z o r ,  
te l.  758-50. 37306-G
N A P R A W A  p r a le k  a u to ­
m a ty c z n y c h  M o le n d a , 
te l.  23-15-81.

P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  
R o ż e n  711-41 (8—10).

3891-G
M A L O W A N IE  P a łc z y ń ­
s k i  720-91. 4955-G
R E G E N E R A C J A  a u to re -  
f l e k t o r ó w  H o ra , C z o r ­
s z ty ń s k a  30. 559I-G
T R O C IN Y  l iś c ia s te  o d ­
s tą p ię . te l.  734-91.

6039-G
S Z E R O K I a s o r ty m e n t  
m e b li  s w a rz ę d z k ic h  p o ­
le c a  s k le p  S ta r g a rd  
S z c z e c iń s k i, u l .  K r ó lo ­
w e j  J a d w ig i  5 p r z y  u l.  
J a g ie l lo ń s k ie j.

5613 -G
S K L E P  m e b lo w y  — 
Z d r o je ,  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  39A  o f e r u je  
s z e ro k i a s o r ty m e n t  m e­
b l i .  3538-G
W Y N A J M Ę  p o m ie s z c z e ­
n ia  n a  z a k ła d  lu b  cze­
k a m  n a  in n e  p ro p o z y ­
c je .  W ia d o m o ś ć . te ł.  
715-05. 5524-G

K U P N O

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 4 m arca 1985 roku  

zm arła

Helena Sęk
długoletnia pracownica ZP O  „O dra”. 
Pogrzeb odbędzie się 8 m arca 1985 r. 
o godz. 14.30 na Cm entarzu C en tra l­

nym.
W yrazy serdecznego współczucia 

Rodzinie Zm a rłe j
składają:

dyrekcja i pracownicy Z a k ła ­
dów  Przem ysłu Odzieżowego 

„O dra” w  Szczecinie

k u p ię
d z w o n ić  352-64 (14—20).

S T R Y C H  d o  a d a p ta c ji  
k u p ię ,  te l.  775-52.

6894-G
W Ó Z E K  s p a c e ro w y  d la  
b l iź n ia k ó w  k u p ię ,  te l.  
75-23Ó. 6045-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  p iw n ic e .  W ia d o ­
m o ś ć  H e n ry k  N ie d ż w ie -  
c k i .  S z c z e c in *  J a g ie ł ły  
6/12. 4164-G

2 m arca 1985 roku  
odszedł od nas na zawsze 

nasz ukochany  
Mąż, Ojciec, Dziadek  

śp.

Tadeusz Korona
8  m arca o godz. 9.30 odbędzie się 
msza w  kościele pod w ezw aniem  św. 
K rzyża  oraz pogrzeb o godz. 11 na 

Cm entarzu C entralnym  
o czym zawiadam ia  

pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

Z  głębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 2 m arca 1985 roku  

po długiej i c iężkie j chorobie 
zm arła

śp.

Maria Kurkiewicz
Pogrzeb odbędzie się 8 m arca 1985 r. 
o godz. 10.30 na Cm entarzu C en tra l­

nym
o czym zaw iadam ia  

pogrążona w  sm utku
R O D Z IN A

S I L N IK  p e u g e o ta  504D. L O K A L E
s p rz e d a m . Ł u b in o w a  

V ID E O  J V C  s p rz e d a m . l l ;5 6 - 6811-G M -2  k u p ię ,  te l.  45-135.
te l.  779-08. 6728-G M E R C E D E S A  ( tra p e z a  6886-G

V H c  V a rn cP r iP  — 1966> ta n l °  S p rze d a m , K A W A L E R K Ę  lu b  2 -po 
I. Q I i i n i l  2  te l.  820-284. 6800-G k o jo w e  k u p ię .  O fe r t y

F IA T A  126 (1980) ta n io  B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze - 
f  s p rz e d a m , B o le s ła w a  c in  6869.

Ś m ia łe g o  3 (o d  16 d o  18) M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -
r-  p a r k in g  s trz e ż o n y . w e  s p rz e d a m . R e y m o n -

o i i i - u  6796-G ta  37/2 fiilftł -C
R A D IO  „ R a d m o r ”  s p rz e  F S O  1500 ( fa b ry c z n ie  M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  

n o w e g o )  s p rz e d a m , te l.  w e  n a  P o g o d n ie  s p rz e -  
520-793. 6779-G d a m . te l.  718-66.
S I L N IK  200 D  s p rz e - 6790-G
d a m , 820-661. 6736-G M IE S Z K A N IE  w ła s n o -

D W U K A S E T O W Ą  w ie ż ę  T R A B A N T A  (1972) ta n io  ś c io w e  (48 m  k w . )  z  te -  
z r a d ie m , g ra m o fo n e m , s p rz e d a m , te l.  82-33-71. le fo n e m  w  c e n tr u m  — 
k o lu m n a m i n ie d r o g o  —  6720-G - s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o
s p rz e d a m . Z a w a d z k ie g o  M E R C E D E S A  300 D  (p u  O g ło s z e ń  S zc z e c in  6612. 
U 9/7. 6857-G c h a te k )  s p rz e d a m  w  ro z
9 -M IE S IĘ C Z N Ą  s u c z k ę  U c z e n iu  F ia t  126p o ra z  P I L N IE  s p rz e d a m  M -6 .
z r o d o w o d e m  (c o c k e r -  s; i n i k i  b e n z y n o w e . D ą -  O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń
- s p a n ie l)  s p rz e d a m , u l .  b ie , U s tk i  10/6. S z c z e c in  6948.
A r m i i  C z e rw o n e j 37a/28. «546-G M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie -

6823-0 Ł Ó D Ź  m o to ro w ą ,  k a b i -  i-k ie m  w v n a im ie  m ie s z -
V o lv o - p e n ta  -  K  l S - 2 8

d a m . te l.  459-60 p o  16. _  s p rz e d a m , u l .  R e y m o n ta  6840-G
37/2. 6860-G P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a n ia

S P R Z E D A Ż

V ID E O
Ł a d y  1500 S , s i l n i k  1500. 
t y ln e  z a w ie s z e n ie  o ra z  
g łó w n y  n a p ę d  s p rz e ­
d a m . te l.  22-59-14.

d a m , te l.  475-78.
6784-G

T E L E W T Z O R  sp rz e d a m , 
te l.  381-53. 6851-G

6842-G
S A T U R A T O R  s p rz e d a m  N O W Y  e le k t r y c z n y  m a -  2 -p o k o jo w e g o  te l .  626- 
te l.  224-235 . 6893-G g ie l  „ K a l in k a ”  s p rz e -  1403 ( g o d z 14 -22 ).

B Ł A M  k a r a k u ło w y  s p rz e  d a m  te l.  77-068. 6745-G
d a m . te l.  223-444. 6914-G W Y N A J M Ę  p o k ó j .  W ie -

690O-G D Y W A N  2X 3  s p rz e d a m . r z b o w a  88a. 6806-G
K O Ż U C H  m ę s k i s z c z u -  526-023. 6734-G „  .
p ły  sp rz e d a m , S p ó łd z te l e l e k t r o n  k o lo r o w y  — ^ . L , k u c ]?” łą ’
cza  8. 6834-G s p rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  ^ n e  w e jś c ia  d o  w y n a -
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  77-56-52. 6051-G e c ia - R u m u ń s k a  24a.
i  m a s z y n ę  d o  szyę ia_  — R A D IO M A G N E T O F O N  p o k ó j  d o  w y n a ję t a ,  

S h a rp ” , s e g m e n t N R D  G o r l ic k a  5. 6716-G
s p rz e d a m . J a k u b a  B o j ­
k i  11 6046-G M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -
V ID E O  „P a n a s o n ic  z w e  (60 m  k w . )  w  G o rz o -  

i  O D Ô W K F  n o w a  s o rz e -  P i lo le m  n a jn o w s z y  m o -  w ie  W lk p .  z a m ie n ię  n a  
d a m  £ l  8 8 8 ™  d e l s p rz e d a m . O fe r ty  p o d o b n e  w  S z c z e c in ie ,a a m . te i.  000 ¿1. ___  n i n m  n o )n c ? p A  • - — -      —

s p rz e d a m , te l.  52-18-05.
6912-0

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą , 
b o n y  P e K a O  s p rz e d a m . 
82-0Í-43. 6789-G

N A U K A  c o w n ik ó w  d o  w y tw ó r -  s ta n  s u r o w y  sp rz e d a m .
n i  w a f l i .  t e l .  709-57 O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń

P O S Z U K U J Ę  n a u c z y c ie -  6863-G S z c z e c in  4701.
la  j .  d u ń s k ie g o , t e l  Z D O L N Ą  f r y z je r k ę  1 
374-41 (18—20). m a n ic u r z y s tk ę  z a t r u d -  R Ó Ż N E

60 47-0  n ię .  S ta rg a rd , te l.  77-56-
A N G IE L S K I .  n ie m ie c k i  -52. 6052-G R A F E L K O W A N  E ła z ie
— k o r e p e ty c je  ( c h ę tn ie  P O M O C  d o m o w a  n a  s ta  n e k  M a ń k o w s k i.  te l 
d z ie c i) .  82-17-44. (16—20). ł e p o tr z e b n a , te l.  382-57. 390-36 6910-G

6030-0  5315-G C Y K L IN O  W  A N IE  S o -
M G R  m a te m a ty k a ,  f i z y -  s n o w s k i 526-424.
k a  465-41. N IE R U C H O M O Ś C I 6821-G

2862-G  N A G R O B K I.  s c h o d y
D R  m a te m a ty k i  u d z ie la  D O  w y d z ie rż a w ie n ia  1,5 p ł y t k i  la s t r y k o w e ,  w y -  
k o r e p e ty c j i  i  p o ra d  m a  h a  z ie m i o g r o d n ic z e j,  k o n u je  Z a k ła d  B e to n ia r  
te m a ty c z n y c h , te l.  82-14- t e l  739-32. s k i  in ż .  K a z im ie rz  S zu -
~10- 4716 -q 6742-G b r y t .  P o lic e , u l .  S ie n k ie

D O M  s ta n  s u r o w y ,  d z ia ł  w łc z a . te l.  52-11-83 
P R A C A  k a  w ła s n o ś c io w a  s p rz e -  6824-G

d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  N O W E G O  F S O  1500 z a - 
P O T K Z E B N Y  d o ś w ia d -  g ło s z e ń  S z c z e c in  6027. m ie n ię  n a  n o w e g o  P o lo  
e z o n y  m u r a r z  p o rn o - D Z IA Ł K Ę  w a r z y w n a  — n e za . te l.  224-841. 
c n ik ,  te l.  743-74 k u p ię .  te l.  22-88-93. 6664-G

6659-G 6022-G T E L E N A P R A W Y  S p i-
Z A T R U d N i e  d w ó c h  p ra  P Ó Ł  b l iź n ia k a  w  D ą b iu  c k e r  613-658 4119-G

6519-G
F IA T A  126p (1975) d o  re  
m o n tu  ta n io  sp rz e d a m . 
K a l in y  15/4. 6900-G
S Y R E N E  105L sp rz e d a m , 
te l.  371-01 6882-G
F IA T A  126p 0976) s p rze  
d a m , te l.  355-79.

6873-G

W O J E W Ó D Z K I 
D O M  K U L T U R Y

kursy tańca 
towarzyskiego

I  s to p n ia

Z a p is y  7 i  8 m a rc a  
1985 r .  o go dz . 17 w  

ś w ie t l ic y  K B O -1
( o b o k  k in a  P ro m ie ń )  

1084-K

B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  t e l. G o rz ó w  257-26 p o  16. 
6035. 5666-G
W IE Ż Ę  A l tu s  s p rz e d a m , d w a  m ie s z k a n ia  r a m ie  
te l.  791-005. 5512-G n ję  n a  je d n o  3. 4 -p o -

_ , k o jo w e .  te l.  527-219.
N U V A -F 1 L . N u v a -S e a l 6019-G
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  p o k ó j  (25 m  k w . )  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  6025. w s p ó ln y  p r z e d p o k ó j,  z a ­

m ie n ię  n a  m a ły  d o  I  
M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  p ię t r a .  O fe r t y  B iu r o  O — 
„ O p t im a ”  s p rz e d a m , te l.  g jo sze ń  S z c z e c in  3037 
82-26-20. 6049-G M IE S Z K A N IE  M -2  z a m ie
W T R Y S K A R K Ę  p o z io m ą  n ię  na  m ie s z k a n ie  3 -p o - 
i  p io n o w ą  s p rz e d a m , k o jo w e .  766-11 p o  17. 
t e l  725-35. 5644-G 6042-G
L O D Ó W K Ę  s p rz e d a m . 2 P O K O J E , te le fo n ,  g a - 
te l.  897-08. 5461-G ra ż  z a m ie n ię  n a  3 p o -
S I L N IK  d o  s a m o c h o d u  k o ję  lu b  2 p o k o je  o 
m a r k i  „ S u m b e a m ”  1.250 w ię k s z y m  m e tra ż u  z  te -  
c m  sześć., s k r z y n ię  b ie -  le fo n e m  1 g a ra ż e m , te l.  
g ć w  i  s z y b ę  t y ln ą  i  82-4i-12. 6053-G
p iz e d n lą  s p rz e d a m . W a ł P O S Z U K U J E  m ie s z k a n ia  
b r z y c h .  te l.  249-39. w  z a m ia n  za o p ie k ę

5462-G n a d  s ta rs z a  oso b ą . te l.  
T R A B A N T A  s p rz e d a m . IR3-88 6029-G
te l.  462-80. 6021- G  S T U D E N T K A  p o s z u k u je
B L O K  s i ln ik a  F ia ta  125 s a m o d z ie ln e g o  p o k o ju  
1300 p o  s z l i f ie ,  z  w a łe m  lu b  k a w a le r k i  n a  o k re s  
i  t ło k a m i  s p rz e d a m , te l.  3 l a t  O fe r t y  B iu r o  O - 
82-05-36. 6023-G g ło s z e ń  S zc z e c in  6050.
F IA T A  125p 1500. p ła -  W Y N A J M Ę  
s k ie  t ł o k i  s p rz e d a m , te l.  K ru s z c o w a  n r  11 ( F o a ju  
734-91. 6038-G c h y ' 6028-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P r a s a — K s ią ż k a —R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8. R E D A K ­
C J A  70-550 S z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t. 70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e . T E L E F O N Y : c e n ­
t r a la  430-21, s e k re ta , ł a t  re d  n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, dz . m ie js k i  462-35 dz. e k o n o m .-m o rs k l  427-77. d z  s p o r to w y  379-50. dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  i  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. te l-  394-34 Z a tre ś ć  1 te r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a . J-S
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Mieszkać lepiej i bezpieczniej

•  „Sobek“ w akcji
•  „Wywołujemy do

i a d c z ą c e  m y  s o b ie  s p ra w ę , iż  a d m in is t r a c ja  
ł „ , j n i  n v  n ie  je s t  w  s ta n ie  p a r ty c y p o w a ć  w 
j c u n i  p y  k o s z ta c h  ta k ic h  p rz e d s ię w z ię ć . J e d ­

n a k  w y d a je  s ie  n a m , że a d m in is t r a ­
c ja  w in n a  b y ć  ż y w o tn ie  z a in te re s o ­
w a n a  w  p o d n o s z e n iu  s ta n u  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  b u d y n k ó w .  P rz e c ie ż  z a m ­
k n ię ta  k la t k a  s c h o d o w a  to  o g r a n i­
cz e n ie  d o  m in im u m  w y b i t y c h  sz y b . 
z d e w a s to w a n y c h  w in d  i tp .

K A Ż D E G O  d n ia  d oc ie ra ją  do re d a k c ji sygna ły , 
o d użym  za in te re sow an iu  szczecinian naszą a k c ją . Je dn i p y ­
ta ją  ja k  to  z rob ić , ja k  się do tego zabrać. In n i ty lk o  in fo r ­
m u ją  nas, że ju ż  z a in s ta lo w a li za m k i, d z w o n k i Czy n aw e t do­
m o fo n y , za m ie n ia ją c  w  ten  sposób k la tk i  schodow e sw o ich  
dom ostw  w  pom ieszczenia  n iedostępne d la  w s z e la k ic h  ła z i­
k ó w , z łodz ie i czy dew asta to rów .

D O C IE R A J Ą  do nas także  i —  tra f- i do sądu. Z o s ta n ie m y  \y  K O N S E K W E N C J I te czyn - 
łis ty .  ta k ie j o to  tre ś c i: ..Jest nas skazan i za zn ies ław ien ie . Doszło rn k i sk ła d a ją  się na bardzo 
12 lo k a to ró w . 11 zgodziło  się b o w ie m  na k la tc e  sch od ow e j is to tn e  w  d n iu  d z is ie jszym  po- 
p a r ty c y p o w a ć  w  kosztach do s c y s ji. Ó w  pan w ysze d ł na jęc ie : O B N IŻ K A  K O S Z T Ó W  
„u z b ro je n ia ”  naszej k la t k i  seho schody ze sw o jego  m ieszkania  E K S P L O A T A C Y J N Y C H . To 
d ow e j. 12-ty śm ie je  s ię  i  m ó w i, w idząc , że in s ta lu je m y  zamek p ra w da , że n a jła tw ie j jest owe 
że je m u  to  n ie  je s t potrzebne  i  u d rz w i w e jśc io w ych . P o in fo r-  koszty e k sp lo a ta cy jn e  „dop isać 
n ie  w yd a  a n i grosza na te „ la -  m o w u liś m y  go, że m im o  iż  me ao lo k a to rs k ic h  czynszów ” , 
n a b e rie ” . A le  osta tn io , ten  n ib y  p a r ty c y p u je  w  kosztach, z łoży- O czeku je m y  w ięc na ko le jne  
śm ieszny k o n f l ik t ,  p rz e k s z ta łc ił m y  się na k lu c z  d la  niego, g łosy w  te j sp raw ie . L ic z y m y , 
się w  rzecz pow ażn ie jszą. S p ra - S tw ie rd z i ł wówczas, że w y ła - że w ś ród  lis tó w  pddpi.sy.wa- 
w a  —  w e d ług  w y ła m u ją ce g o  m ie  zam ek, bo ży je  w  w o ln y m  nych  przez lo k a to ró w  dotrą  
się z  naszego d z ia łan ia  lo k a to ra  k ra ju  i  n ik t  go n ie  będzie zm u w reszc ie  na. nasze re d a kcy jn e  

-szał do noszenia  n iepo trzebnego b iu r k a  także  o fic ja ln e  p ism a 
k lu c z a ! Jedna z pań n ie  w y trz y  sygnow ane  przez ra d y  czy za- 
m a ła  i w y tk n ę ła  mu. iż  jeszcze rzą d y  s p ó łd z ie ln i m ieszka n io ­
wo n ied a w n a  m ieszka ł na w s i i w y c h . Szkoda, że m us ie liśm y  
pew no b ram ę w e jśc io w ą  gospo- posunąć się do m e tody zw a ne j 
da rs tw a_  z a m y k a ł na noc k o l- „w y w o ły w a n ie m  do ta b lic y ” , 
k ie m . „SąsJad ’ p o w ie d z ia ł zaś A le  sko ro  inacze j n ie  m ożem y 
ze za k a ż d y m  razem , gdy t r a f i  naw iązać  k o n ta k tu  ze spó łdz ie l 
na za m kn ię te  d rz w i w e jśc io w e  czością m ieszkan iow ą ... (M acz)
—  w zyw a ć  będzie m ilic ję ,  aby ..................... '  ______ _____________
w p ro w a d z iła  go do w łasnego 
dem u. Czy jes teśm y w  te j sy 
tu a c ji bezradn i? ” .

F A K T Y C Z N IE ,  O p is a n y  p rz e z  C zy  
t e ln ik ó w  p r z y k ła d  ś w ia d c z y  o w y ­
ją tk o w y m  s o b k o s tw ie  i  a s p o łe c z n e j 
p o s ta w ie  w s p ó ł lo k a to r a .  na  k tó re g o  
s k a z a ! ic h  lo s . T o  p r a w d a ,  że 
d n iu  d z is ie js z y m , z w ła s z c z a  w  
w y c h  o s ie d la c h , s p o ty k a ją  s ie  —  
p e łn ie  p r z y p a d k o w o  lu d z ie  r e p re ­
z e n tu ją c y  ró ż n e  p o z io m y  k u l t u r y .
A le  z p e w n o ś c ią  z d e c y d o w a n ie  as ­
p o łe c z n a  p o s ta w a  n ie  m o ż e  lic z y ć  
na  p o p a rc ie  ze s t r o n y  p a ń s tw o w y c h  
c z y  n a w e t s a m o rz ą d o w y c h  in s t y t n -

W  Szczecinie brakuje k ilku  m ilionów!

Znów na scenie „Pleciugi"

Rzecz
o Jędrzeju Wowrze

S Z C Z E C IŃ S C Y  w id z o w ie  będą 
m ie l i  o k a z ję  o b e jr z e ć  n a  sce n ie  
„ P le c iu g i ”  z n a k o m ite  p rz e d s ta w ię  
n ie  —  d y p t y k  „R z e c z  o  J ę d rz e j i  
W o w rz e ” , n a  k t ó r y  s k ła d a  ja  s i . 
„S p o w ie d ź  w  d r e w n ie ”  J a n a  W it ­
k o w s k ie g o  i  „ Ż y w o t y  ś w ię ty c h ”  w e ­
d łu g  J ę d r z e ja  W o w r y ,  w  r e ż y s e r i i  
J a n a  W it k o w s k ie g o  i  B o h d a n a  
G tu s z c z a k a  o ra z  s c e n o g r a f i i  A d a m a  
K i l ia n a .

S p e k ta k l  te n . w y ró ż n io n y  w ie lo ­
m a  n a g ro d a m i na  fe s t iw a la c h ,  o g lą ­
d a n y  p rz e z  w id z ó w  w ie lu  scen k r a ­
jo w y c h  1 z a g r a n ic z n y c h ,  z a p re z e n to ­
w a n y  z o s ta n ie  s z c z e c iń s k ie j p u b l ic z ­
n o ś c i w  d n ia c h  od  ! •  d o  13 m a r ­
ca — c o d z ie n n ie  o  g o d z . 13. S z tu k a  
a d re s o w a n a  je s t  d o  w id z ó w  d o ro ­
s ły c h  i  m ło d z ie ż y . S z cze rze  po le ca  
m y  t o  p - 'ę kne . b a rd z o  p o ls k ie ,  je  
d y n ę  w  s w y m  r o d z a ju  p rz e d s ta w ię  
n ie .  N a s tę p n a  o k a z ja  n ie p r ę d k o  s ię  
t r a f i . . .  ( ł ł

Scena ze „S p o w ie d z i w  d re w  
n ie " . F o t: D. H u le j

Notatnik szczeciński
O  D Z IŚ  c z y n n y  b ę d z ie  w  godz. 

od  17 d o  19 „ t e le fo n  z a u fa n ia ”  O d ­
d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  T R R . P o d  n r  
te ł .  469-37 d y ż u r o w a ć  bę dą  le k a rz e  
g in e k o lo g  i  s e k s u o lo g .

O  j u t r o  o g o d z . 17 w  k lu b ie  
„ P o c z t y l io n ” . u l.  D w ’ o rc o w a  20 
R S T K  o r g a n iz u je  w ie c z ó r  p o e ty c k i  
p t .  „ O  k o b ie ta c h  i  d la  k o b ie t ”  p o ­
łą c z o n y  z w y s ta w a  p la s ty c z n ą  p t .  
„ K o b ie t y  i  k w ia t y ” . W s tę p  w o ln y .

O  K G  S S M  ( u l .  J o d ło w a  7) za ­
p ra s z a  p a n ie  % K lu b u  S e n io ra  
„ S z a r o t k a ”  n a  u r o c z y s ty  w ie c z ó r  
z  o k a z j i  M ię d z y n a ro d o w e g o  D n ia  
K o b ie t ,  w  p ią te k  o g o d z . 16 w  s ie ­
d z ib ie  k lu b u ,  s a la  112, I  p. j

c i i .
Z re s z tą  ja k  o ty m  in fo r m o w a l i  

s m y , z w ró c i l iś m y  s ię  z p y t a n ie *  do  
osób k o m p e te n tn y c h ,  a b y  p o in fo r ­
m o w a ły  nas ja k  n a le ż y  te g o  ro d z ą  
j u  s p ra w y  t r a k to w a ć ?  O c z y w iś c ie  
z a le ż y  n a m  na  p r z e d s ta w ie n iu  s ta ­
n o w is k  o p a r ty c h  na  o b o w ią z u ją ­
c y c h  p rz e p is a c h  p ra w n y c h .

K ł lk a  l i s tó w ,  k tó r e  d o  nas 
ly .  p o ru s z a  in n y  je szcze  p ro b le m . 
K t o  m a k s ie  z-ajać . .m o b il iz a c ja ”  lo ­
k a to r ó w ?  O c z y w iś c ie  n a j le p ie j  je s t  
w ó w cza s , g d y  je d e n  c z y  d w ó c h  lo  
k a to r ó w  d o b r o w o ln ie  w e ź m ie  na  sie 

ie  ó w  m o b il iz a c y jn o - o r g a n iz a c y jn y  
ic z a r .  R o z u m ie m y  je d n a k ,  że w  p y  

ła n ia c h  ty c h  z a w a r t y  je s t p e w ie n  
p o d te k s t. D la c z e g o  n p . u rz ę d n ic y  
s p ó łd z ie lc z o ś c i m ie s z k a n io w e j,  s k o ro  
is tn ie je  ta k ie  z a p o trz e b o w a n ie , n ie  
m s o ir u ja  w  n o c lle g lv c h  ic h  p ie c z y  
b u d y n k a c h  ta k ic h  d z ia ła ń ?  T r u d n o  
n a m  na  to  p y ta n ie  o d p o w ie d z ie ć . 
Z n a n y  je s t n a m  w s z y s tk im  ó w  „ s p ó ł 
d z ie le ż y  se n ”  c z y l i  n ie rh e ć  d o  w szy  
s tk ie g o  c o  n o w e . co  w y m a g a  w y j -  

zza b iu r k a  c z y  te ż  w y k o n a n ia  
d o d a tk o w y c h ,  n r a c  szcze g ó ło - 

n ie  o k r e ś lo n y c h  w  z a k re s ie  
u r z ę d n ic z y c h  c z y n n o ś c i. . .  J e s te ś m y  
b o w ie m  z d a n ia , iż n o . k ie r o w n ic tw a  
s p ó łd z ie lc z y c h  o s ie d li m ie s z k a n io -  

y c h  m o g ły b y  p rz e ją ć  n a  siebie; 
l i  o c ia  ż b y  po  częśc i) d z ia ła n ia  in -  
m -a fo rs k n -o rg a n iz a c y jn e  o w e g o  

k ła tk o w o s c h o d o w e g o  r u c h u .  Z d a je -

Wa!czq ekipy z 47 szkół

Rowerzyści na start!
W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b o tę , o godz. 

10 w  s z r a n k i s ta n ą  u c z n io w ie  szcze­
c iń s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h , m a ją ­
c y  a m b ic ję  b y ć  z n a w c a m i k o d e k s u  
d ro g o w e g o . W  S z k o le  P o d s ta w o w e j 
n r  16 p r z y  u l .  C h o b o la ń s k ie j ro z p o c z  
ną  s ię  b o w ie m  m ie js k ie  e l im in a c je  
d o  T u r n ie ju  W ie d z y  o  B e z p ie c z e ń ­
s tw ie  R u c h u  D ro g o w e g o .

O  p u c h a r y  i  p r a w o  ue zes tn ie ze /J ia  
w  e l im in a c ja c h  w o je w ó d z k ic h  u b ie ­
g a ć  s ię  b ę d z ie  47 c z te ro o s o b o w y c h  
r e p re z e n ta c j i .  U c z n io w ie  rrn iśzą  o d ­
p o w ie d z ie ć  n a  30 p y ta ń  te s to w y c h  z 
z a k re s u  p rz e p is ó w  r u c h u ,  a ta k ż e  
p o k o n a ć  r o w e re m  (n a  czas) to r  p rz e  
s z k ó d , w z b o g a c o n y  o  c a ły  s y s te m  
z n a k ó w  i  s y g n a łó w  d r o g o w y c h .

(m o n

Skąd brać cegły?
O D  p o n a d  d w ó c h  la t  c z y n i K O S Z A L IŃ S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  

s ię  w ie le  z a b ie g ó w  w  w o je w ó -  C e r a m ik i  B u d o w la n e j c h ę tn ie  p o ­
d z iw ie  s z c z e c iń s k im  w  c e lu  zb ę d z ie  s ię  t y c h  c e g ie ln i,  k tó r e  le -  
u r u c h o m ie n ia  p r o d u k c j i  m a -  żą w  w o j .  s z c z e c iń s k im . B y ły  n a -  
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  z lo k a l -  w e t s u g e s t ie  p rz e k a z a n ia  ic h  W 
n y c h  s u ro w c ó w . W y n ik i  ty c h »  a je n c ję  p r y w a tn y m  r z e m ie ś ln ik o m , 
s ta ra ń  są je d n a k  m iz e rn e . P ro p o n o w a n o  ta k ż e  p rz e ję c ie  ic h  
S z c z e g ó ln ie  d u ż y  n a c is k  k ła -  p rz e z  p r z e d s ię b io rs tw a  S z cze c iń sk ie , 
d z io n o  na  u r u c h o m ie n ie  s ta -  W y d a je  s ię . że is tn ie je  m o ż liw o ś ć  
r y c h  c e g ie ln i.  C e g ła  b o w ie m  „ p r z y łą c z e n ia ”  c e g ie ln i d o  p rę ź -  
vv n a s z y m  r e g io n ie  je s t  m a tę -  n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  w y k o n a w -  
r ia le m  s z c z e g ó ln ie  d e f ic y to -  c z y c h , p o d o b n ie  . ja k  f u n k c jo n u ją  
w y m . P o z y s k a n ie  r z e m ie ś ln i-  w y tw ó r n ie  w ie lk ie j  j . ł y t y .  O c z y w iś -  
k ó w ,  k tó r z y  p o d ję l ib y  s ię  p r o -  c ie  w  ta k im  u k ła d z ie  n ie z b ę d n e  b ę - 
d u k c j i  te ż  n ie  p r z y n io s ło  r e -  d ą  ta k ż e  p ie n ią d z e  na  m o d e rn iz a -  
z u l ta tó w .  W p ra w d z ie  d w a  z a -  c ję .  Z a le ż y  to  t y l k o  ód  z a so b n o śc i 
k ła d y  p o w s ta ły ,  a le  d a ją  o n e  f in a n s o w e j p o s z c z e g ó ln y c h  p rz e d -  
z n ik o m ą  p r o d u k c ję .  N a d a l s ię b io rs tw . 
is tn ie je  p o trz e b a  u r u c h o m ie n ia
w ie lo s e r y jn e j  p r o d u k c j i  c e g ie ł. j a k  się d o w ia d u je m y , jeszcze 

. w ty m  m ies iącu  na szczeblu ov-
W S Z Y S T K IE  is tn ie jące  ce- Ranu za łożyc ie lsk iego  przódsię - 

g ie lru e  należą do K o s z a liń s k ie - b io rs tw  bud ¿ w lanych ’ odbędzie 
go P rze ds ię b io rs tw a  C e ra m ik i aIę so-ndaż \ k o n s u lta c ja  na ten 

Podlega ono M in i-  tem at. Być może zna jdą  się 
M a - c h ę tn i, k tó rzy  p rze jm ą  ceg ie ln ie

B ud o w la ne j
s te rs tw u  B u d o w n ic tw a  
te r ia łó w  B ud o w la nych . O rgan  
za ło ż y c ie ls k i p rze ds ię b io rs tw  
w y ko n a w czych  w o j. szczeciń­
sk iego  n ie ma w ięc w iększego 
w p ły w u  na e fe k ty  p ro d u k c y jn e  
ja k  i d ostaw y tego m a te r ia łu  
Ja k  do te j p o ty  ca la  w s p ó łp ra ­
ca op ie ra  się ty lk o  na d ob re j 
w o li obu s tro n  i decyzjach  l im i­
tow ych  c e n tra li. Na d łuższą me 
tę ta k ie  d z ia łan ie  n ie  ro k u je  
żadnego postępu,

W  1984 ro k u  szczecińskie 
p rze ds ię b io rs tw a  w ykonaw cze  
o trz y m a ły  1,5 m in  cegie ł. Jest 
to  za ledw ie  ty le , ile  zużyw a 
roczn ie  je dn o  p rzeds ięb io rs tw o  
z k ilk u n a s tu  d z ia ła ją cych  
naszym  te ren ie . Tym czasem  
roczne zapo trzebow an ie  szacuje 
się na k ilk a n a ś c ie  m ilio n ó w  
sz tuk . N a jw ię ksze  zapotrzebowa 
n ie  d o tyczy  b u d y n k ó w  szko l­
n ych, s z p ita li, o b ie k tó w  n ie ty ­
p ow ych . Co ro b ić  z ty m  p ro b le ­
mem?

W ie le  o b ie k tó w  p ro d u k u ją ­
cych  cegłę m u s i p rze jść  poza 
ty m  genera lną  m odern izac ję . 
U le g ły  zużyc iu  m aszyny, sprzęt 
itp . W  re jo n ie  w ie lu  ce g ie ln i są 
także  na w ycze rp a n iu  złoża 
g lin k i.  M o d e rn iza c ja  ty c h  ob iek 
tó w  ko sz to w a ła by  o ko ło  350 
m ilio n ó w  z ło tych . K to  w ya sy ­
g nu je  ta ką  kw otę?  Ja k  ro z w ią ­
zać ten dy lem a t?

i  ich  p ro du kc ję  
czę.

pod swoją- p ie - 
Ce)

Od jutra w „Colosseum'

.W odne dzieci
J U Ż  ju t r o  na e k ra n  k in a  Jest to  p iękn a  baśń z m ora - 

•Colosseum ”  w chodz i n ie z w y k ły  lem . pe łna  sym p a tyczn ych  ga- 
f i lm  p ro d u k c ji a n g ie ls k ie j ,,W o- gów . O po w ia d a  o d w u ria s to le t- 
dne d z ie c i” . Łączą się w  n im  w  n im  ch łopcu  — sie rocie , k tó ry  
sposób h a rm o n ijn y  d w ie  tech - uc ieka  od swego op ie ku na  zm u- 
n ik i f i lm o w e : a k to rs k a  — z u - szającego go do k ra d z ieży  i w 
d z ia łem  znanych  g w ia zd  k in a  re zu ltac ie  t ra f ia  do bajkow ego  
a ng ie lsk ie go : zm arłego  n ied a - ś w ia ta  m órz. 
w n o  Jamesa M asona \ B i ł l ie  Część a k to rską  reżyse ru je  
W h ite la w a , o raz a n im ow ana, L io n e l J e ffr ie s , an im ow an ą  — 
k tó re j a u to ra m i są Polacy. M iro s ła w  K ijo w ie z . i ł )

W  S a li Ś w ię to b o rz y c ó w

„Kwiaty l otiecie 
pels' iej“

D O R O C Z N Y M  z w y c z a je m . p la s ty ­
c y , s k u p ie n i  w  w o e w ó iz k im  k l u ­
b ie  tw ó r c ó w  n ie p r o fe s jo n a ln y c h  
p r z y  W D K , p r z y g o to w a l i  s ię  d o  k o -  
tń e ce g o  ś w ię ta  O tó ż  w  p rz e d d z ie ń  
D n ia  K o b ie t ,  c z y l i  d z iś  o  g o d z . 16 
w  S a li  Ś w ię to b o r z y c ó w  Z a m k u  z o ­
s ta n ie  o tw a r ta  w y s ta w a  o b ra z ó w  
p n . . .K w ia ty  k o p ie c ie  p o ls k ie j ” .

C h o d zą  s łu c h y ,  że w  te g o ro c z n y  
p o k a z  b u k ie tó w  d e d y k o w a n y c h  
w s z y s tk im  E w o m  a u to rz y  w ło ż y l i  
je szcze  w ię c e j—u c z u c ia , n iż  w  r o k u  
p rz e s z ły m . A  w y d a w a ło  s ię . że ju ż  
w ó w c z a s  o s ią g n ę li,  s z c z y t.. . (U p .)

Klienci „całują klamkę"

Pomór w zakładzie?
O S T A T N IO  n a jw ię k s z y  s e rw is  

r a d io w y  W P H W  p r z y  a i.  B u c z k a  la  
z a m k n ię ty  je s t  n a  g łu c h o . K l ie n c i .

y b y w a ją e y  t u  z m a g n e to fo n a m i i  
in n y m  s p rz ę te m  po d  p a c h ą , m o g ą  
je d y n ie  . .p o c a ło w a ć  k la m k ę ”  i  w r ó ­
c ić  ze s w y m  b a la s te m  d o  d o m u . Co 
g o rsza , u rz ą d z e ń  iu ż  n a p r a w io n y c h  
te ż  n ie  m o ż n a  o d e b ra ć .. .

N a sz  r e p o r te r  o d w ie d z ił  p r a c u ją ­
c y c h  w e w n ą tr z  z a k ła d u  r a d io te c h n i­
k ó w .  O to  co  od  n ic h  m ie l iś m y  o k a ­
z ję  u s ły s z e ć ;

— C h c e m y  p rz e p ro s ić  k l ie n !ó w  za 
tę  s y tu a c je ,  a le  c o  n a jm n ie j  d o  k o ń  
ca ty g o d n ia  n a sz  p u n k t  n ie  bę d z ie  
c z y n n y  D la cze g o ?  N ie  m a m y  po  
p ro s tu  lu d z i d o  p r z y jm o w a n ia  i w y ­
d a w a n ia  s p rz ę tu . D y r e k c ja  z a b ra ła  
w ię k s z o ś ć  e ta tó w , a za s tę p c a  k ie r ó w  
n tk a ,  k t ó r y  m ó g łb y  od  b ie d y  p e łn ić  
tę  f u n k c ję ,  p r a c u je  Iu ż  w  in n e j  p la ­
ców ce .

N a  p y ta n ie ,  c z y  sa m i r a d io te c h n i-  
3 n i«  m o g lib y  p o d ją ć  s ię  o b s łu g i­

w a n ia  k l ie n tó w ,  p rz y to c z o n o  a r g u ­
m e n t z d u ż ą  do za  r a c j i .  K t o  b o w ie m

ó w c/.as  b ę d z ie  n a p r a w ia ł  s p rz ę t i 
to  z g o d n ie  z te r m in a m i u s ta lo n y m i 
z k l ie n te m ?

J e s te ś m y  z a te m  c ie k a w i,  co  d y r e k ­
c ja  W  PCI W z a m ie rz a  z ro b ić ,  a b y  na.! 
le p szy  o n g iś  w  w o je w ó d z tw ie  z a k ła d  
u s łu g o w y  za cza i z n ó w  s p ra w n i©  o b ­
s łu g iw a ć  k l ie n tó w ?  (m o r)

Zabrakło gospodarza
O S T A T N I p rzeg ląd  s a n ita r-  

n o -h ig ie n ic z n y  m ias ta  sp o tk a ł 
się z ogó lną  a proba tą  społeczną. 
L u s tra c ja  ukaza ła  w ie le  n ie ­
p ra w id ło w o ś c i w  fu n k c jo n o w a ­
n iu  m ie js k ic h  s łu żb  odp ow ie ­
d z ia ln y c h  za s tan  s a n ita rn y  i 
h ig ienę  naszych u lic . podw órek, 
k la te k  schodow ych , itd .

G R U P Y  in s p e k c y jn e ,  w  s k ła d  
k tó r y c h  w c h o d z i l i  o p ró c z  r a d n y c h  
ta k ż e  p r z e d s ta w ic ie le  S a n e p id u  i 
s t r a ż y  p re z y d e n c k ie )  n ie  b y ły  je d ­
n a k  w  s ta n ie -  d o tr z e ć  d o  w s z y s t­
k ic h  z a k ą tk ó w  na szeg o m ia s ta . B y ło  
to  p o  p ro s tu  f iz y c z n ą  n ie m o ż l iw o ­
ś c ią , T o te ż  n ic  d z iw n e g o , że p o  op u  
b l ik o w a n iu  a r t y k u łu  p o ś w ię c o n e g o  
p r z e g lą d o w i —  r e d a k c ja  z o s ta ła  za ­
s y p a n a  l is t a m i  C z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  
w s k a z a li  d a lsze  p r z y k ła d y  b a ła g a n u . 

...T o  d o b rz e , że p rz e g lą d  s a n i ta r  
h ig ie n ic z n y  d o k o n a n y  p rz e z  g r u ­

p y  in s p e k c y jn e  o b ją ł  a ż  t y le  d z ie l ­
n ic  S z c z e c in a . D la c z e g o  je d n a k  n i k t  
n ig d y  nie. p o s ta n o w i ł  s ic  w y b r a ć  w  
t ro c h ę  b a r d z ie j  o d le g ły  i  p a s k u d n y  
z a k ą te k  n a sze g o  m ia s ta , j a k im  je s t

S to lc z y n  w  o k o l ic y  H u ty  „ S z c z e c in ” ? 
J e s te m  m ie s z k a n k a  te j  d z ie ln ic y ,  od 
w ie lu  l a t  o c z e k u je  na  m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e . Z a  u l in  to  je d n a k  na s ta  
P i m u s z ę  z ro d z in ą  zn o s ić  fa ta ln e  
w a r u n k i  s a n ita r n e ,  g d y ż  b ra k  je s t 
w  m o im  d o m u  to a le t  ( z n a jd u ją  s ie  
30 rn  od d o m u . w  p o d w ó rz u ) ,  to ­
le r o w a ć  b ru d n a ,  za śm ie co n a  1 za ­
b ru d z o n a  fe k a l ia m i  k la tk ę  s c h o d o ­
w a o ra z  z n a jd u ją c a  s ie  w  o p ła k a ­
n y m  s ta n ie  b ra m ę ,  w  k tó r e j  w y ­
s ta ją  a m a to r z y  „ P a ty k ie m  p is a n e ­
g o ” . K t o  t a k ie ł j  o b ra z k ó w  n ie  z n a , 
n ie  p o t r a f i  so b ie  te g o  w y o b ra z ić ” .

T y le  m . in .  l i s t .  P o n ie w a ż  je d n a k  
i te le fo n y  d o  r e d a k c j i  d o ty c z ą c e  
k o n k r e tn ie  u l .  N a d  O d ra  43 b y ły  
u t r z y m a n e  w  p o d o b n y m  to n ie , w y ­
b r a liś m y  s ie  i m y  po d  w s k a z a n y  
a d re s . N a  m ie js c u  o k a z a ło  s ię . że 
lo k a to r z y  te g o  b u d y n k u  r z e c z y w i­
ś c ie  m ie s z k a ją  w  fa ta ln y c h  w a r u n ­
k a c h . B r u d n a ,  o d ra p a n a  i  z a ś m ie ­
c o n a  b ra m a , ta k a ż  s a m a  k la tk a  
s c h o d o w a , u n o s z ą c y  s ię  w s zę d z ie  za 
p a c h  u r y n y  s p r a w ia ją  fa ta ln e  w r a ­
ż e n ie . C a ło ść  zaś te g o  p o n u re g o  
o b ra z u  d o o e łn ia  .z a n ie d b a n e  po d  w ó r  
k o ,  w  k tó r e  „w k o m p o n o w a n e ”  zo ­
s ta ły  u b ik a c je .

—  Ż Y J E  n am  się tu ta j n a p ra ­
w dę c iężko —  w zdycha  jedna  
z lo k a to re k . —  W szyscy ja k b y  
o  nas z a p o m n ie li, i  A D M , i 
M P O  i  U rząd  M ie js k i.  N ie  m a ­
m y  gospodarza dom u, w yw ó z  
śm iec i trze ba  dosłowm ie w y m u ­
szać. N o i be nieszczęsne u b i-

F o to . Z b  J o lk o w s k i

kacje . W  z im ie  je s t lo n ie  do 
w y trz y m a n ia , la te m  d o b ija  nas 
sm ród... K to  nam  pom oże p o ­
lepszyć w a ru n k i?  Do kogo się 
zw róc ić?

No, w ła ś n ie ! Do kogo? A  m o­
że adresa t sam  się zna jdz ie !?

( J a c z )


